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Sejm zaaprobował rządowy program 
realizacji uchwały XIV Plenum KC PZPR w sprawie dalszego zwiększenia 
udziału uspołecznionego przemysłu drobnego w rozwoju kraju 
Terenowe fundusze odnowy zabytków ♦ Nowe tytuły honorowe

(P) W lawach Rady Państwa posłowie z Edwardem Gierkiem, Henrykiem Jabłońskim, Edwar­
dem Babiuchem, Władysławem Kruczkiem, Zdzisławem Tomalem. fot- CAF — zagoździńskl

(P) 26 bm. odbyło się pierwsze w wiosennej sesji posiedzenie 
Sejmu PRL. Zasadniczym przedmiotem obrad był rządowy pro­
gram realizacji uchwały XIV Plenum KC PZPR w sprawie dal­
szego zwiększenia udziału uspołecznionego przemysłu drobnego 
w rozwoju społeczno-gospodarczym kraju. Po poselskiej deba­
cie Sejm zaaprobował program rządowych działań w tym za­
kresie.

Sejm uchwalił dwie ustawy: o terenowych funduszach odno­
wy zabytków craz u ustanowieniu tytułów honorowych „Za­
służony Lekarz PRL” i „Zasłużony dla Zdrowia Narodu”.

Sprawozdawcy PAP rela­
cjonują:

O godz. 10.00 Sejm rozpo­
czął obrady.

W ławach Rady Państwa 
— Edward Gierek wraz z 
przewodniczącym rady — 
Henrykiem Jabłońskim.

Obecni są członkowie rzą­
du z prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Sejm uczcił pamięć zmarłego 
niedawno pos. Wacława Raw­
skiego, członka Stronnictwa De­
mokratycznego.

Izba podjęła uchwałę w spra­
wie obsadzenia mandatu posel­
skiego w Okręgu Wyborczym 
nr 54 w Radomiu; sprawozda­
nie Komisji Mandatowo-Regu- 
laminowej w tej sprawie przed- 

■ stawił pos. Jan Pawlak (PZPR). 
Mandat posła uzyskał Stanisław 
Kopystyński członek PZPR, na­
czelny dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Wyrobów Odlewni­
czych w Radomiu. Złożył on 
ślubowanie poselskie.

Informację rządu o programie 
realizacji uchwały XIV Plenum 
KC PZPR w sprawie dalszego 
zwiększenia udziału uspołecz­
nionego przemysłu drobnego w 
rozwoju społeczno-gospodarczym 
kraju przedstawił Sejmowi wi­
cepremier Tadeusz Pyka. (Tekst 
przemówienia — str. 2).

Poselska dyskusja
Następnie rozpoczęła się 

selska dyskusja, w której jako 
pierwsi przemawiali reprezen­
tanci klubów poselskich: Zdzi­
sław Kurowski (PZPR), Jadwi­
ga Biernat (ZSL), Jerzy Jóź- 
wiak (SD).

Popierając w imieniu swoich 
klubów rządowy program rea­
lizacji uchwały XIV Plenum 
KC PZPR stwierdzili oni, że 
stwarza warunki lepszego roz­
woju drobnej wytwórczości. 
Program ten spełnia istotną ro­
lę m.in. w zaopatrzeniu rynku 
w poszukiwane towary, rozwo­
ju przemysłu mieszkaniowego i 
gospodarki żywnościowej. (Prze­
mówienia posłów Zdzisława Ku­
rowskiego, Jadwigi Biernat I Je­
rzego Jóźwiaka — str. 3—4).

Uchwały XIV Plenum KC 
ujmujące w sposób komplekso­
wy problemy rozwoju drobnego 
przemysłu uspołecznionego stwo­
rzyły — Dowiedział pos. Witold 
Jaros (PZPR) nowe szanse przed 
małymi zakładami. Podejmowa­
ne już w terenie inicjatywy, 
zmierzające do realizacji tego 
programu, mają ważne znacze­
nie dla wzbogacania rynku w 
^oszukiwane artykuły i w usłu­
gi.

Celowe jest większe zaanga- 
żowanfe drobnei wytwórczości w 
tym także zakładów spółdziel-

czości pracy w produkcję ma­
teriałów budowlanych z lokal­
nych surowców i w usługi, któ­
re ułatwią realizację indywi­
dualnego budownictwa mieszka-

Depesza
Valerego Giscarda d’Estaing 
dG Henryka Jabłońskiego

(P) 26 bm. przelatując nad 
terytorium Polski w drodze do 
ZSRR prezydent Francji Valery 
Giscard d’Estaing przesłał z po­
kładu samolotu depeszę z po­
zdrowieniami dla przewodniczą­
cego Rady Państwa H. Jabłoń­
skiego i narodu polskiego. (PAP)

niowego, stanowiącego wielką 
szansę poprawy warunków ży­
cia dla wielu rodzin.

Rozwój produkcji materiałów 
budowlanych z lokalnych su­
rowców, które w wielu rejonach 
są słabo wykorzystywane, nie 
wymaga wielkich inwestycji, a 
charakteryzuje się dużą efektyw­
nością, gdyż wykorzystuje tanie 
kruszywo i nie łączy się z za­
angażowaniem transportu. Po­
dejmowane w ostatnim czasie 
decyzje przez urzędy gminne 
woj. piotrkowskiego wpłynęły 
na wzrost produkcji elementów 
ściennych z miejscowych su­
rowców. Wzrastają m.in. dosta­
wy pustaków i cegły palonej. 
Drobne zakłady wytwarzające 
materiały budowlane powstaną 
we wszystkich gminach.

Z lepszym zaspokajaniem po­
trzeb ludności wiąże się ściśle 
rozwijanie produkcji wyrobów 
do wyposażania mieszkań. Spół­
dzielczość wykorzystywać po­
winna wszelkie istniejące moż­
liwości rozszerzenia produkcji 
mebli różnego typu oraz wyro­
bów rękodzieła artystycznego.

Sposobów zapewnienia kadr, 
które limitują rozwój usług by­
towych i instalacyjnych w 
osiedlach mieszkaniowych, po-

szukiwać trzeba w stałym do­
stosowywaniu profilu kształce­
nia do istniejących potrzeb.

W imieniu Koła Posłów „Pax” 
poparcie dla przedstawionego 
izbie rządowego programu rea­
lizacji uchwały XIV Plenum KC 
PZPR wyraził pos. Zenon Ko- 
mender. Zwrócił on uwagę, że 
dotychczas drobna wytwórczość 
nie nadążała za potrzebami spo­
łecznymi i gospodarczymi — a 
jedną z podstawowych przyczyn 
tego stanu rzeczy było niedo­
cenianie roli małych zakładów 
produkcyjnych.

Mówca podkreślił, że do po­
zytywnych cech przemysłu drob­
nego należy zaliczyć jego ela­
styczność, łatwość dostosowania 
się do zmiennych potrzeb oraz 
wahań rynku krajowego i zagra­
nicznego. Przemysł drobny za­
pewnia wysoką efektywność 
ekonomiczną: w tym kontekście 
niezbędne jest stworzenie ta­
kiego systemu ekonomiczno-fi­
nansowego. który pozwoliłby tę 
efektywność maksymalnie wyko­
rzystać.

Drobną wytwórczość cechuje 
również niska materiałochłon­
ność produkcji, a także możli­
wość wykorzystywania surowców 
i materiałów lokalnych, wtór­
nych, odpadowych — nie nada­
jących się dla wielkich wytwór­
ców. Jest to jednak pracochłon­
ne i sprawia, że wydajność pra­
cy, liczona tradycyjnymi meto­
dami statystycznymi — maleje. 
Poseł zwrócił jednak uwagę, iż 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Święto Republiki Togo
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Republiki Tftgo. .przypa­
dającego w dniu S7 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezyden­
ta Republiki gen. Gnassingbe 
Eyademy. (PAP)

Kierunki działania ZEOW

po-

Kurt Waldheim
w Wietnamie

HANOI (PAP). W czwartek 
przybył do Hanoi z czterodnio­
wą wizytą oficjalną sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Wald­
heim. Zdaniem obserwatorów, 
podczas rozmów z przywódcami 
wietnamskimi m.in. zostaną o- 
mówionę — sytuacja w Indo- 
chimch oraz problem stosun­
ków chiń'ko-wietnamskich. (P)

Informacjo własna
(R) 26 bm. w redakcji „Życia 

Radomskiego” w Radomiu od­
było się uroczyste zakończenie 
akcji rodzinnego sadzenia 
drzew, które przeprowadzono w 
ostatnią niedzielę z inicjatywy 
Wojewódzkiego Komitetu FJN 
oraz Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Ochrony Przyrody pod pa­
tronatem „Życia”.

Po podsumowaniu wyników 
okazało się, że w 
sadzeniu drzew i 
wzięło udział około

rodzinnym 
krzewów 

_____ 6 tys. 
uczestników, spośród których 
ponad połowę stanowiła mło­
dzież szkolna. W efekcie w Ra­
domiu oraz w miastach i gmi-

Rozwój ogródków działkowych 
w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) 26 bm. obradowało w Ra­

domiu wspólne plenum Woje­
wódzkiej Rady Związków Za­
wodowych i Wojewódzkiego 
Związku Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych. Podczas 
obrad, w których uczestniczył 
sekretarz Krajowej Rady POD 
— Antoni Laskowski, omówiono 
kierunki rozwoju pracowni­
czych ogródków działkowych w 
woj. radomskim.

Obecnie blisko 4 tys. rodzin 
w woj. radomskim posiada 
ogródki działkowe a łączny ich 
obszar obejmuje 170 ha. Zapo­
trzebowanie na własny ogródek 
jest jednak znacznie większe. 
Przyjęto więc program, który 
przewiduje zwiększenie do 1980 
roku powierzchni ogródków 
działkowych o 95 ha, zaś do 
1985 roku o dalsze 435 ha. Te­
reny te będą wydzielone w 
miastach województwa radom­
skiego.

Jak stwierdzono podczas ob­
rad, realizacja tego programu 
nie przebiega zadowalająco. 
Podkreślono więc potrzebę 
przyspieszenia wykupu terenów 
pod działki pracownicze a tak­
że zagospodarowywanie ich 
zgoinie z ustalonymi projekta­
mi. (bw)

nach woj. radomskiego zasadzo­
no około 36 tys. drzew i około 
60 tys. krzewów. Bardzo dobrze 
z roli partnera wywiązały się 
spółdzielnie mieszkaniowe, któ­
re w pełni przygotowały front 
pracy, drzewka, krzewy i łopa­
ty oraz zapewniły fachowy in­
struktaż.

W czasie spotkania wręczono 
nagrody ufundowane przez ZW 
LOP w Radomiu dla uczestni­
ków konkursu na nazwę dla 
akcji rodzinnego sadzenia 
drzew. Pierwszą nagrodę zdo­
była autorka hasła: „Niech 
każde dziecko ma własne 
drzewko", którą jest Stanisława 
Zytkowrska zam. w Radomiu 
przy ul. Bohaterów Stalingra­
du 8. Drugą nagrodę zdobyła 
uczennica szkoły podstawowej 
w Pionkach — Kasia Piotrow­
ska, a trzecią Bogdan Czech 
zam. w Radomiu przy ul. Ko­
sowskiej 40. (lnu)

(P) Centrum Warszawy przed Świętem 1 Maja. Fot. CAF — Zagoździńskl

(P) Za kilka dni spotkamy się w pochodzie. Chcemy na lamach ,,2ycia’* przedsta­
wić szereg ludzi, spośród wielu tysięcy, którzy razem maszerować będą Pierwsze­
go Maja. Tych wyróżniających się swoją pracą zawodową i społeczną, swoją dzia­
łalnością i postawą. Z nimi spotkamy się w 1-majowym pochodzie.

Elżbieta Szpartaluk. Fot. Zbigniew Furman

Narada w Radomiu
(R) 26 bm. odbyła się w Ra­

domiu okręgowa narada kie­
rowniczego aktywu polityczne­
go i gospodarczego Zakła­
dów Energetycznych Okręgu 
Wschodniego poświęcona omó­
wieniu kierunków pracy ZEOW 
w dziedzinie poprawy nieza­
wodności zasilania energią jej 
odbiorców oraz zwiększenia 
efektywności gospodarowania.

W naradzie uczestniczył se­
kretarz KW PZPR — Józef To­
biasz. Obecni byli: sekretarz 
partii w resorcie energetyki — 
Mieczysław Kaczmarek, dyrek­
tor departamentu ds. inwestycji 
— w Ministerstwie Energetyki 
i Energii Atomowej — Jerzy 
Raciborski.

Podczas narady stwierdzono, 
że chociaż realizacja zadań pla­
nowych w I kwartale br. od­
bywała się w trudnych warun­
kach atmosferycznych — elek­
trownie ZEOW wykonały swo­
je zadania z nadwyżką w sto­
sunku do założeń planowych. 
Średnia moc dyspozycyjna była 
wyższa o 79 WM tj. o 4 proc., 
a plan produkcji energii elek­
trycznej brutto został przekro­
czony o 215,1 kilowatogodziny tj. 
o 6,4 proc.

Na szczególne podkreślenie 
zasługiwało szybkie dochodze­
nie do projektowanej zdolności 
produkcyjnej bloku nr 9 w 
elektrowni „Kozienice”,

W dyskusji poruszono wiele 
problemów związanych z wy­
dajnością pracy i uzyskiwaniem 
większej efektywności przez 
przedsiębiorstwa wchodzące w 
skład ZEOW. (bw)

Praca nauczyciela w szkole 
podstawowej jest szczególnie od­
powiedzialna i ważna. Tu bo­
wiem dzieci 
wiadomości 
kształtować 
Szczególnie 
szy kontakt 
— czyli I klasą.

Pani Elżbieta Szpartaluk od 
siedemnastu lat prowadzi naj­
młodsze klasy w Szkole Pod­
stawowej nr 25 im. Komisji 
Edukacji Narodowej. — Praca 
nie należy do najłatwiejszych — 
mówi pani Elżbieta. — Aby dob­
rze uczyć i wychowywać dzieci, 
które zaczynają swoją eduka­
cję, trzeba to zajęcie po prostu 
lubić. To, że wybrałam ten za­
wód nie było przypadkiem. 
Truizmem jest twierdzenie, że 
praca w szkole sprawia dużo 
satysfakcji, ale rzeczywiście tak 
jest. Kilka pokoleń, które uczy­
łam weszło już w życie doro­
słe...

Pani Elżbieta Szpartaluk jest 
sekretarzem POP w szkole. 
Przez wiele lat prowadziła też

zuchów. Co roku wraz

zdobywają pierwsze 
i tu zaczynają się 

ich charaktery, 
istotny jest pierw- 
ze szkolą, z nauką

drużynę 
z młodzieżą bierze udział w 
pierwszomajowym pochodzie.

Kilka lat temu miałam klasę, 
w której wszyscy uczniowie by­
li jednocześnie zuchami — mó­
wi p. Elżbieta. Urządzaliśmy 
wspólne wycieczki i biwaki. Kla­
sa przez to bardzo się zżyła. 
Lepsze też były wyniki w nau­
ce. Staram się rozumieć swoich 
podopiecznych, krzykiem i ka­
rami niewiele można osiągnąć. 
Trzeba wczuć się w psychikę 
dziecka, zrozumieć jego proble­
my i starać się mu pomóc.

Pani Elżbieta po lekcjach pro­
wadzi zajęcia reedukacji: po­
magając w ten sposób dzieciom, 
które samodzielnie nie mogą po­
radzić sobie z nauką, (sw)

Brygadzista Stanisław Za­
wartka jzst człowiekiem mo- 
dym, pracuje zawodowo od 
1973 r., a budowlanym został 
raczej przypadkiem. Z wy­
kształcenia jest technikiem gór­
nictwa naftowego, wolal jed­
nak iść do pracy w budowni­
ctwie. W tym samym przed­
siębiorstwie. KBM-Północ. pra­
cuje jego żona Krystyna.

— Moje zadanie to prz de 
wszystkim organ zacja pracy 
na budowie — mówi brygadzi­
sta Zawartka. 
leżv cd tego, 
prefabrv'-aty i 
minie. Ważny 
że właściwy 
Koledzy maja 
zaufanie, jeśli 
na brygadzistę, 
gadz’’ 41 pro". 
dz!. Budujemy 
ładne osiedle 
wspólnie też pójdziemy w 1-ma- 
jowvm pochodzie.

Staramy się pracować tak, 
żeby przyszli mieszkańcy mieli 
jak najmniej powodów do na­
rzekania. chociaż nie wszvst- 
ko zależy od naś. Ważna jest 
przecież jakość materiałów, któ­
re otrzymujemy z fabryki do­
mów i cd innych podwyko­
nawców.

Stanisław Zawartka mieszka 
obecnie w Dobrem koło Miń­
ska Mazowieckiego. Oboje z żo­
na wstaja codziennie o godz. 4, 
żeby zdożvć na czas do pracy. 
Wracają do domu przeważnie 
między 16 a 17. Czekają jednak 
na swoje mieszkanie w stolicy, 
które maja nadzieję otrzymać 
od macierzystego kombinatu.

(za w) 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

W:ele u nas ra­
czy dostajemy 

materiały w ter- 
jest jednak tak- 
ro’dz:a’ robót, 
chyba do mnie 
wybrali mnie 
W naszej bry- 
to ludzie mło- 
wspćln!e nowe, 

— Bemowo,

Y £ >

Stanisław Zawartka. Fot. Zbigniew Furman

Kolejne posiedzenie
Rady Wojskowej

Układu Warszawskiego
(P) W dniach 23—26 bm. w 

stolicy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Warszawie pod 
przewodnictwem naczelnego do­
wódcy Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych marszałka Związku Ra­
dzieckiego Wiktora Kulikowa, 
odbyło się kolejne posiedzenie 
Rady Wojskowej Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw-Stron U- 
kładu Warszawskiego.

W posiedzeniu uczestniczyli 
przedstawiciele Bułgarskiej Ar­
mii Ludowej, Węgierskiej Armii 
Ludowej, Narodowej Armii Lu­
dowej NRD. Wojska Polskiego, 
Armii Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii, Sit Zbrojnych 
ZSRR i Czechosłowackiej Armii 
Ludowej.

Rada Wojskowa rozpatrzyła 
zagadnienia bieżącej działalnoś­
ci Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych i przyjęła w tym zakre­
sie odpowiednie rekomendacje.

Posiedzenie Rady Wojskowej 
przebiegało w atmosferze przy­
jaźni i ścisłej współpracy armii 
państw-stron Układu Warszaw­
skiego. (PAP).

Kraj przed Świętem Pracy

Dziecko w latach II wojny światowej
Międzynarodowa sesja naukowa w Warszawie

(P) 26 bm. rozpoczęta w Warszawie 3-dniowe obrady między­
narodowa sesja naukowa nt. „Dziecko w latach II wojny świa­
towej”. Sesja zorganizowana jest przez Główną Komisję Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w Polsce wspólnie z Radą Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa, w związku z obchodzonym w 
br. Międzynarodowym Rokiem Dziecka.

Tematyka obrad obejmuje 
zagadnienia martyrologii oraz 
walki dzieci i młodzieży prze­
ciwko niemieckiemu faszyz­
mowi w latach 1939—1945 o- 
raz walki narodów o ich oca­
lenie przed biologiczną zagła­
dą i germanizacją. W czasie 
warszawskiego spotkania po­
dejmowane są także proble­
my związane z nieprzedaw- 
nieniem zbrodni hitlerowskie­
go ludobójstwa.

Otwierając obrady minister 
sprawiedliwości, przewodniczący 
GKBZH w Polsce prof. Jerzy 
Bafia podkreślił, że konferen-

cja, której 
wane są 
PRL, jest 
głębokiej troski o zapewnienie 
dzieciom i młodzieży jak naj­
lepszych 
stronnego 
wania do samodzielnego życia.

W referacie inauguracyjnym, 
wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitetu Obchodów Międzyna­
rodowego Roku Dziecka, prze­
wodniczący Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa 
min. Janusz Wieczorek podkreś­
lił. że obecny. Międzynarodowy 
Rok Dziecka, zbiega się z 40 ro­
cznicą wybuchu II wojny świa­
towej, z dramatem, jaki prze-

tematyką zaintereso- 
najwyższe władze 
przejawem naszej

warunków wszech- 
rozwoju i przygoto-

szly narody wielu krajów Eu­
ropy postawione w obliczu bio­
logicznej zagłady gotowanej im 
przez hitlerowskie doktryny i 
okupacyjne zbrodnie.

Świat orzed 35 laty w proce­
sie norymberskim wydał wyrok 
na zbrodniarzy winnych ludo­
bójstwa. którego dopuściły się 
hitlerowskie Niemcy, a którego 
ofiarą stały się miliony ludzi, 
w tym ponad 6 min Polaków, 
wiele milionów Słowian. Żydów 
europejskich 1 przedstawicieli 
innych narodów. Zbrodnia do­
konana na nich, dokonana z 
pełną premedytacją, w majesta­
cie faszystowskiego prawa — 
nie ma sobie równej w dziejach 
świata.

Nie zginęli bowiem w wojen­
nych zmaganiach, nie na bitew­
nych polach, nie z bronią w rę­
ku — lecz w obozach koncen­
tracyjnych. krematoryjnych pie- 
<Q DOKOŃCZENIE NA STR. 5

(P) Wiosenny, świąteczny 
wystrój przybierają miasta i 
wsie w całej Polsce. Tego­
roczne obchody dnia między- 
iiarodowej solidarności ludzi 
pracy — 1 Maja odbywają się 
w szczególnej atmosferze 
Przypadający w br. jubileusz 
35-lecia PRL stanowi okazję 
do historycznych refleksji nad 
latami walki o wyzwolenie 
społeczne i niepodległości o- 
raz budowy socjalistycznej 
Rzeczypospolitej.

Taka jest treść odbywających 
się we wszystkich regionach 
1-majowych uroczystości. Spo­
tkają się przedstawiciele wszyst­
kich pokoleń Polski Ludowej. 
Bilansuje się dotychczasowy, 
imponujący dorobek uzyskany 
przez nasz naród pod przewo­
dem partii i nakreśla nowe 
perspektywy, w świetle przy­
gotowań do VIII Zjazdu PZPR.

Wszędzie wre wytężona pra­
ca. Załogi zakładów produkcyj­
nych realizują zobowiązania, a 
ludność bierze szeroki udział w 
pracach społecznych. Podjęty 
na apel I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka obywatelski 
czyn 35-lecia realizowany jest 
pod hasłem „O wyższą jakość 
i efektywność działania”.

Nadchodzącym świętem I Ma­
ja żyje już Warszawa. Piękne 
dekoracje pojawiły się na fron­
tach domów i gmachów. Kwit­
nie czerwienią flag i transpa­
rentów robotnicza Wola. Na 
głównej trasie pochodu, która 
przebiega od Ogrodu Saskiego 
do placu Konstytucji — przy 
placu Defilad kończy się mon­
towanie trybuny honorowej. 
Wśród wielu dekoracji — sty­
lizowana biało-czerwona mapa 
PRL z napisem, który ' 
..Chwała budowniczym Polski 
Ludowej”; obok inny —

szawa — miastem pokoju i 
twórczej pracy”. Wszędzie setki 
okolicznościowych plakatów, a 
wśród nich z tulipanami t na­
pisami „Wyrazy uznania dla lu­
dzi dobrej roboty”.

Porządkuje się skwery, parki, 
osiedla, otoczenie przedsię­
biorstw i instytucji.

W stołecznych zakładach 
przemysłowych odbywają się 
wieczornice i koncerty dla za­
łóg. W obecności weteranów 
ruchu robotniczego młodym 
pracownikorr^wręczane są legi­
tymacje PZPR.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

głosi:

,War-

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW. dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nie umiarkowane, okresami du­
że. Przelotne opady deszczu. 
Temp. maks. ok. 14 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 117 dniem 1979 r. 

Do końca roku pozostało 248 
dni. w tym 207 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

5.15, a zachodzi o godz. 19.54. 
Ptątek jest dłuższy od najkrót­
szego dnia w roku o 6 godzin t 
52 minuty.
• Imieniny obchodzą Zyta i 

Teofil.
★

• Sobota jest 118 dniem 
1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 247 dni. w tym 2CS dni robo­
czych.
• Słońce wschodzi 0 godz. 

5.13, a zachodzi o godz. 19.56. 
Sobota będzie dłuższa od naj­
krótszego dnia w roku o 6 go­
dzin i 56 minut.
• Imieniny obchodzą Waleria 

i Paweł.
a u



NR 96, 27 KWIETNIA 1979 R. (R)

Posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Informacja rządu o programie realizacji uchwały XIV Plenum KC PZPR 
w sprawie dalszego zwiększenia udziału uspołecznionego przemysłu 

drobnego w rozwoju społeczno-gospodarczym kraju
Obywatelu Marszalku!
Wysoki Sejmie!
Przed dwoma tygodniami od­

było sie XIV Plenum Komitetu 
Centralnego partii, na którym 
przedyskutowano problemy roz­
woju uspołecznionego przemy­
słu drobnego. Plenum zobowią­
zało rząd do opracowania pro­
gramu przedsięwzięć, niezbęd­
nych dla zwiększenia udziału 
tego przemysłu w społeczno-go­
spodarczym rozwoju kraju.

Program ten jest obecnie przy­
gotowywany. W imieniu rzędu 
pragnę dziś przedstawić Wyso­
kiemu Sejmowi podstawov;e je­
go założenia. W terminie nóż- 
nieiszvm rząd Drzedłoży Wyso­
kiej Izbie szczegółowe opraco­
wania wraz z pronozycjami roz­
wiązań prawnych i systemowych 
potrzebnych dla stworzenia do­
godnych warunków działania i 
rozwoju przemysłu drobnego.

Rozpatrywanie przez Sejm 
rządowych programów jest już 
trwała tradycją. Przypomnę, ze 
dwa i nół roku temu — 2 grud­
nia 1976 r. miałem zaszczyt 
przedstawić Wysokiej Izbie rzą­
dowy program rozwoju usług 1 
rzemiosła. Był on opracowany 
z łniciatvwy Biura Politycz^e-o 
KC PZPR i Prezydium Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego.

Mi->rą wagi jaką kierownictwo 
partii oraz rząd przywiązują do 
zren^-owen^ tego programu by­
ły ki'kr.k-otne pojedzenia r.a 
ten temat Biura Poetycznego 
KC PZPR z udziałem P-e-.ydium 
Centralnego Komitetu rt-«nn’e- 
twa rcmckratycznejo i Prezy­
dium Rządu.

Chciałhym poinformować, że 
zaakceptowany przez Wysoki 
Sejm program jest konsekwent­
nie wykonywany i przynosi 
efekty. W ciągu 2 lat przybyło

Dwa etapy rozwoju
Materiały na XIV Plenum KC 

PTPR na temat uspołecznionego 
przemysłu drobnego były kon­
sultowane z działaczami gospo­
darczymi i społecznymi, a także 
z władzami terenowymi. Spot­
kały się one z dużym społecz­
nym ra‘rteresowaniem. Dysku­
sja wykazała pilną potrzebę 
rozwitu całej sfery drobnej 
wy:v’ór< zości i nowego podejś­
cia d” iej roli w całokształcie 
polityki gcspodarczej. Nadesłane 
opinie i wnioski są bardzo po­
żyteczne i będą bardzo pomoc­
ne.

Opracowanie programu roz­
woju uspołecznionego przemysłu 
drobnego podzielono na 2 eta­
py: pierwszy — doraźny, obejmu­
jący lata 1979—1980 i drugi — 
długofalowy, na lata 1981—85. 
Rząd zakłada, że w obu eta­
pach tempo rozwoju przemysłu 
drobnego powinno znacznie wy­
przedzać tempo rozwoju całej 
produkcji.

Zanim przedstawię bliżej za­
łożenia pierwszego i drugiego 
etapu rządowego programu roz­
woju uspołecznionego przemysłu 
drobnego, pragnę zatrzymać 
uwagę obywateli posłów na nie­
których ogólnych problemach 
tej sfery przemysłu.

D’aczęgo w ogóle temat prze­
mysłu drobnego został wniesio­
ny na plenum KC, a dziś — na 
forum Wysokiej Izby?

Nasze posiedzenie odbywa się 
w okresie zbliżającego się jubi­
leuszu 3>leci.ą Polski Ludowej. 
Niech to będzie okazją do przy­
pomnienia, ż? w tym czasie, a 
zwłaszcza w ostatniej dekadzie, 
stworzyliśmy ogromny potencjał 
go--obarczy.

W latach 1971—78 obok licz­
nych zakładów hutniczych, su­
rowcowych i przemysłu ciężkie­
go wybudowano też liczne za­
kłady przemysłu kluczowego, 
typowo rynkowe: 81 dużych za­
kładów przemysłu lekkiego. 23 
zakłady przemysłu mięsnego i 
drobiarskiego, 58 wielkich prze­
twórni mleka, 22 przetwórnie 1

Wzbeg icąnie zaopafrzenia rynku 
i gospodarcza aktywizacja terenu
Szczególną role powinien speł­

niać przemysł drobny we wzbo­
gacaniu zaopatrzenia rynku, a 
zwłaszcza w zaspokajaniu asor­
tymentowych potrzeb. Mamy 
duże zaległości w stosunku do 
konsumentów. Rynek otrzymu­
je wprawdzie coraz więcej pro­
dukcji wielkoseryjnei. dociera­
jącej coraz powszechniej do spo­
łeczeństwa. Ale rozwijają się i 
rosną zupełnie nowe potrzeby, 
wywołujące konieczność znacz­
nie głębszego zróżnicowania i 
wzbogacenia produkcji. Niedo­
stateczne zaso.ikaianie tych po­
trzeb przesłania często wagę 
rze-zywistych, poważnych osiąg­
nięć.

Zakładamy, że przemysł drob­
ny powinien pracować przede 
wszystkim na rzecz rynku, za­
pewniając lepsze asortymento­
we dostosowanie produkcji do 
pooytu. Ale nie jest to jedyna 
przvczvna z;-Inter -sowimi i prze­
mysłem drobnym. Ma <n do 
spełnienia także Inne funkcje. 
Małe zakłady potrzibne sa prze­
mysłowi kluczowemu - często 
jako nieodzowny warunek, peł­
nego wykorzystania jeno poten­
cjału. Drobny priemysl może i 

13 tysięcy nowych zakładów 
rzemieślniczych, w tym 550 — w 
branżach spożywczych, szczegól­
nie ważnych dla rynku. Rynek 
otrzymał dodatkowo od rzemio­
sła towary i usługi wartości 18 
mld zł. Wzrost usług bytowych 
świadczonych przez zakłady u- 
społecznione wyniósł w tym 
czasie ppnad 40 proc. Postęp 
ten trudno byłoby osiągnąć bez 
podjętych wówczas decyzji. Jest 
on jednak wciąż za mały w 
sto-unku do potrzeb społecz­
nych. Dlatego szukamy dalszych 
rozwiązań.

Pomiędzy zaakceptowanym 
przez obywateli posłów dwa la­
ta temu programem rozwoju 
rzemiosła i usług, a przedsta­
wionym dzisiaj programem roz­
woju uspołecznionego przemy­
słu drobnego istnieje ścisły 
związek. Oba wynikają z okrr- 
ślonej koncepcji polityki spo­
łeczno-gospodarczej, której ce­
lem jest możliwie szybka po­
prawa zaopatrzenia rynku w to­
wary 1 usługi. Zmierzają one 
do stworzenia takiej struktury 
przemysłu i gospodarki, która 
sprzyjać bedzie ujawnianiu i 
wykorzystywaniu inicjatyw lu­
dzi. a także pełniejszemu spo­
żytkowaniu materialnych rezerw 
i zasobów kraju.

Jest to Istotna część składowa 
naszej strategii gospodarczej. 
Na XIV Plenum I sekre;aiz 
Komitetu Centralnego PZPR to­
warzysz Edward Gierek mówił 
o tym następująco: „Funkcje 
przemysłu drobnego wymagają 
nowego podejścia do spraw je­
go rozwoju i nakazują nadanie 
odpowiedniej wysokiej rangi tej 
problematyce w naszej polityce 
gospodarczej, w planach rocz­
nych oraz w pracach nad Przy­
szłym planem 5-letnim. Winna 
ona również znaleźć miejsce w 
tezach na VIII Zjazd naszej 
partii”.

chłodnie owoców i warzyw, a 
także 123 fabryki domów i wy­
twórni wielkopłytowych. Pow­
stały też nowe drobne zakłady, 
zwłaszcza spółdzielcze. W samej 
tylko spółdzielczości rolniczej 
wybudowano bądź zmodernizo­
wano kosztem 45 mld zł około 
dwóch tysięcy drobnych zakła­
dów przemysłowych, między in­
nymi: 75 mleczarni, 68 przetwór­
ni warzyw i owoców’, 526 pie­
karni, 247 masarni, dwieście 
trzydzieści dwie wytwórnie na­
pojów bezalkoholowych.

Mimo tak znacznego wysiłku 
inwestycyjnego i wydatkowania 
tak wielkich środków — postęp 
w produkcji był niewystarczaią- 
cy. Nie zaspokoiliśmy w pełni 
potrzeb społecznych, a liczba 
drobnych zakładów w proporcji 
do wielkich jest wciąż niedosta­
teczna. Propozycje, które dziś 
przedstawiamy zmierzają do wy­
datnego zwiększenia środków 
kierowanych na rozwój drobne­
go przemysłu. Podejmujemy 
więc zadania na skalę ogólno­
narodową.

Chcemy w pełni wykorzystać 
ogromne możliwości produkcyj­
ne, jakie stwarza osiągnięty już 
rozwój przemysłu kluczowego, 
jak też poziom majątku narodo­
wego. Uważamy, że przez szyb­
szy rozwój przemysłu drobnego, 
uzyskamy bardziej harmonijną 
strukturę całego przemysłu i ca­
łej gospodarki i dlatego podej­
mujemy ten problem.

Nie wszystkie bowiem zada­
nia produkcyjne może donrze 
wypełniać przemysł dysponują­
cy główmie dużymi zakładami. 
Przeprowadzone badania i ana­
lizy oraz doświadczenia innych 
państw wskazują, że w dziedzi­
nie rynku i eksportu, a także 
kooperacji dla produkcji ryn­
kowej i eksportowej, obok wiel­
kich zakładów, potrzebne są 
małe, zdolne podejmować pro­
dukcję zmienną, krótkoseryjną 
zróżnicowaną stosownie do 
zmieniających się potrzeb spo­
łecznych.

powinien odegrać istotna rolę 
w spożytkowaniu surowców lo­
kalnych. odpadowych i wtór­
nych. Może i powinno być waż­
nym czynnikiem gospodarczej 
aktywizacji terenu.

Tę sprawą chcę szczególnie 
podkreślić. Rząd przywiązuje 
bowiem najwyższą wagę do po­
wiązania przemysłu drobnego z 
terenem: województwem, gminą, 
miastem czy dzielnica. Władze 
terenowe powinny mieć wpływ 
na wszelkie zakłady przemysłu 
drobnego, niezależnie od ich 
podporządkowania branżowego 
i organizacyjnego. Oczywiście 
zakres uprawnień musi być 
zróżnicowany — inny w stosun­
ku do zakładów przemysłu klu­
czowego, inny do spółdzielczoś­
ci, a jeszcze inny w stosunku 
do przemysłu terenowego.

XIV Plenum podkreśliło jesz­
cze jeden ważny aspekt prze­
mysłu drobnego — jego rolę w 
podnoszeniu ogólnej efektyw­
ności gospodarki. Analiza wy­
kazuje, że miejsce pracy w 
przemyśle drobnym jest znacz­
nie tańsze niż w kluczowym, a 
produktywność inwestycji wie-

Wystąpienie wicepremiera Tadeusza Pyki
lokrotnie wyższa. Oszczędniej­
sze też jest zużycie materiałów. 
Powiązanie przemysłu drobnego 
z lokalnym rynkiem zaopatrze­
nia i zbytu wpływa na zmiej- 
szenie kosztów transnortu i uła­
twia znacznie wnikliwszą ocenę 
potrzeb, zmniejszając margines 
nietrafionej produkcji. Właści­
we wyważenie proporcji p imię- 
dzy wielkimi 1 małymi zakłada­
mi czyni gospodarkę efektyw­
niejszą i bardziej elas yczną.

Stworzenie silnego potencj i’u 
drobnego przemysłu — to nią 
tylko sprawa produkcji i do­
staw, ale i nowego układu od­
powiedzialności za zaopatrzenie 
rynku. Dążymy do tego, aby 
sprawy związane z zaopatrze­
niem rynku w coraz większej 
mierze były przedmiotem dzia­
łania i odpowiedzialności wojo-

Zadania na dziś i na jutro
Wysoka Izbo!
W pierwszym etapie rozwoju 

uspołecznionego przemysłu drob­
nego obejmującym lata 1979— 
—1980, za najpilniejsze zadanie 
rząd u~naje zwiększenie poda­
ży tych towarów i usług, któ­
rych niedobór odczuwamy na 
rynku. W tym celu trzeba prze­
de wszystkim wykorzystać wszel­
kie rezerwy istniejącego już po­
tencjału. Według przeprowadzo­
nych ocen rezerwy takie mamy. 
Zamierzamy zwłaszcza urucho­
mić małe zakłady obuwnicze, 
dziewiarskie i odzieżowe, małe 
zakłady lniarskle w rejonach 
dużej podaży tego surowca, ma­
łe mleczarnie, przetwórnie wa­
rzyw i owoców wraz z zamra- 
żalniami. zakłady przetwórstwa 
ziemniaków. Chcemy również 
zapewnić dalszy rozwój małych 
piekarń.

Podejmujemy działania, które 
doraźnie umożliwia uruchomie­
nie produkcji drobnego prze­
mysłu, Przemysł kluczowy zo­
stanie zobowiązany do odstąpie­
nia lub wydzierżawienia prze­
mysłowi drobnemu nie wyko­
rzystywanych maszyn i urzą­
dzeń, do'udostępnienia zaplecza 
konstrukcyjno-technicznego, a 
także dorobku placówek nauko­
wo-badawczych. W centralnym 
rozdzielnictwie rząd zapewni 
rdpowiednie zwiększenie dostaw 
materiałów i surowców dla 
drobnej wytwórczości, co po­
zwoli na pełniejsze wykorzy­
stanie ich mocy produkcyj­
nych.

Niezależnie od tych przedsię­
wzięć doraźnych, w bieżącym 
i w przyszłym roku przezna­
czymy na przyspieszenie roz­
woju przemysłu drobnego 
zwiększone środki Inwestycyj­
ne. Będą to w pierwszym rzę­
dzie nakłady na uruchomienie 
dodatkowej produkcji dla ryn­
ku.

Pierwszy etap rozwoju prze­
mysłu drobnego winien przy­
nieść już w latach następnych 
określone efekty.

Wielką wagę przykładamy 
do opracowania długofalowego 
programu rozwoju tego prze­
mysłu w latach osiemdziesią­
tych. Według rządowych za­
mierzeń tempo rozwoju prze­
mysłu drobnego w 5-leciu 
1981—85 będzie znacznie wy­
przedzać tempo rozwoju całej 
produkcji przemysłowej. Prze­
mysł drobny wspomagać bę­
dzie realizację wielkich progra­
mów narodowych: 
wego, poprawy 
rynku, programu 
wego, poprawy 
społeczeństwa. W 

żywinościo- 
zaopat rżenia 
mieszkanio- 

zdrowotności 
kształtowa­

niu kierunków rozwoju tego 
przemysłu rząd nada wysoką 
rangę wszechstronnemu zaspo­
kojeniu potrzeb rodziny, po­
trzeb dzieci i młodzieży.

Szczególną wagę nadamy 
zwiększeniu udziału przemysłu 
drobnego w programie wyży­
wienia narodu. Przemysł spo­
żywczy musi bowiem dyspono­
wać wielką ilością małych za­
kładów, wykorzystujących lo­
kalne zasoby i nastawionych 
na zaspokojenie miejscowych 
potrzeb społecznych.

Rząd określi zróżnicowane 
formy zaopatrzenia i zachęt, 
zmierzające do lepszego wyko­
rzystania lokalnych surowców 
i materiałów. Mamy, jak wia­
domo, w niektórych regionach 
znaczne nadwyżki mleka, dro­
biu, owoców i warzyw. Niektó­
re województwa o wysokiej 
produkcji mleka, zaledwie nie­
znaczną jej część, bo 20—25 
sprzedają państwu. W wielu — 
pozostają. nie zagospodarowane 
znaczne Ułości owoców. W wo­
jewództwach tych organizowa­
ne będą gminne ośrodki prze­
twórstwa rolno-spożywczego. 
Znaczne efekty gospodarcze po­
winno przynieść lepsze wyko­
rzystanie płodów runa leśne­
go i ich przetwórstwa.

Obok przetwórstwa spożyw­
czego ważnym działem prze­
mysłu drobnego powinna stać 
się produkcja dla potrzeb bu­
downictwa mieszkaniowego. Du­
żą wagę rząd przywiązuje do 
rozwoju produkcji materiałów 
budowlanych z lokalnych za­
sobów surowcowych. Będzie to 
bardzo pomocne dla budowni­
ctwa indywidualnego w mia-

wodów, prezydentów miast, czy 
naczelników gmin i organizacii 
spółdzielczych. Zaopatrzenie 
rynku pochodzi obecnie w zbyt 
wielkiej części z dużych zakła­
dów przemysłu kluczowego, za­
rządzanego centralnie, co osła­
bia inicjatywę spółdzielczości i 
administracji terenowej w dzia­
łaniach na rzecz zaopatrzenia 
rynku.

Decyzje, jakie rząd zamierza 
podjąć, stworzą atrakcyjne, do­
godne warunki dla rozwoju mi­
łych zakładów zarówno w prze­
myśle kluczowym, jak i teren r 
wym przemyśle drobnym, dla 
podejmowania tej formy pro­
dukcji. Pozwoli to też przywró­
cić właściwe proporcje produk­
cji. a także zadań i obowiąz­
ków poszczególnych szczebli za­
rządzania.

stach, osiedlach i na wsi. Za­
mierzamy też szerzej wykorzy­
stać przemysł drobny dla roz­
woju produkcji mebli, zwłasz­
cza jednostkowych, artystycz­
nych, regionalnych.

Niezwykle ważnym zadaniem 
przemysłu drobnego jest roz­
wój produkcji wszystkich wy­
robów, które mają istotne zna­
czenie dla poprawy warunków 
bytowych rodziny i pracy ko­
biet. Dotyczy to zwłaszcza ar­
tykułów gospodarstwa domowe­
go, metalowych, drewnianych, 
chemicznych, szklanych, jak 
również produkcji zaspokajają­
cej różnorodne i specyficzne 
potrzeby rynku dziecięco-mło­
dzieżowego. Mam na myśli za­
równo produkcję odzieżową, jak 
i zabawki, meble dla dzieci, 
artykuły szkolne.

W projekcie planu pięciolet­
niego na lata 1981—1985 rząd 
zamierza wydzielić na potrzeby 
przemysłu drobnego znacznie 
większe .środki inwestycyjne i 
zwiększyć udział przemysłu 
drobnego w strukturze gospo­
darki kraju.

Wydzielone w planie central­
nym środki inwestycyjne po­
winny być wykorzystane na 
budowę nowych i moderniza­
cję istniejących zakładów. W 
planie terenowym odpowiednie 
środki muszą być przeznaczane 
na różnorodne inicjatywy two­
rzenia potencjału przemysłu 
drobnego. Rząd oczekuje, że wy­
datnie wzrośnie aktywność spół­
dzielczości w rozwoju i moderni­
zacji zakładów tego przemysłu. 
Liczymy na różnego rodzaju 
nowe formy i inicjatywy. Za­
mierzamy też w pełni wyko­
rzystać możliwości bezinwesty­
cyjnego wzrostu produkcji w 
przemyśle drobnym.

Założone zwiększenie środ­
ków inwestycyjnych jest, oczy­
wiście, podstawowym warun­
kiem stworzenia niezbędnego 
potencjału wytwórczego prze­
mysłu drobnego. Ale nie jest 
to jedyny warunek trwałego 
rozwoju tego przemysłu. W 
programie przygotowywanym 
na następne pięciolecie rząd 
przewiduje wydatne wzmocnie­
nie potencjału przemysłu drob­
nego przez uruchomienie pro­
dukcji wyposażenia specjalnie 
przeznaczonego dla tego prze­
mysłu. Chodżi tu przede wszy­
stkim o maszyny i urządzenia 
technologiczne, a także o środ­
ki transportu, przystosowane 
do jego specyficznych potrzeb. 
Chcemy bowiem, aby małe za­
kłady dysponowały wysokim 
poziomem technicznym i tech­
nologicznym.

Ważne znaczenie ma właści­
we zaopatrzenie materiałowe. 
Komisja Planowania dokona 
odpowiednich zmian w bilan­
sach materiałowo-technicznych 
tak, aby w większym niż do­
tąd stopniu uwzględnić po­
trzeby przemysłu drobnego. 
Również w bilansach resorto­
wych i branżowych wydzielone 
zostaną materiały i surowce dla 
tego przemysłu.

Obywatele Posłowie!
Przejdę teraz do omówienia 

zamierzeń i propozycji rządu 
co do systemu organizacyjnego 
oraz ekonomiczno-finansowego 
drobnego przemysłu.

Rząd zamierza rozwijać u- 
społecmiony przemysł drobny 
szerokim frontem, w różnych 
układach organizacyjnych:

Wytyczną dla ministrów nad­
zorujących przemysły kluczo­
we będzie tworzenie małych 
zakładów satelitarnych, nasta­
wionych na rozwijanie produk­
cji uzupełniającej. Dotyczy to 
w szczególności przemysłu ma­
szynowego, lekkiego, chemicz­
nego, motoryzacyjnego, elek­
trotechnicznego.

Głównym zadaniem zakładów 
satelitarnych powinna być pro­
dukcja rynkowa, części 
mlennych oraz kooperacja słu­
żąca produkcji rynkowej. Ten 
drobny przemysł resortowy po­
winien być lokalizowany w 
małych aglomeracjach i miejs­
cowościach, a także w gmi­
nach.

Dużą wagę rząd przywiązuje 
do rozwoju szerokiej sieci drob­
nych zakładów  1
wszystkich form spółdzielczości 
w miastach i w gminach. For­
my spółdzielcze są szczególnie 

za-

w ramach

przydatne do podejmowania 
produkcji rynkowej. Wykorzy­
stać należy długoletnie trady­
cje, doświadczenia i znaną ak­
tywność samorządów spółdziel­
czych, a także własne środki 
spółdzielców.

System ekonomiczno-finanso­
wy spółdzielczości powinien 
sprzyjać większemu angażowa­
niu środków ludności w posta­
ci wkładów spółdzielczych i za­
pewniać zakładom możliwość 
wykorzystywania tych środków 
na rozwój i modernizację. Spół­
dzielcy muszą mieć jednak za­
pewnione określone korzyści z 
takiej lokaty ich środków.

Największą rolę w wykorzy­
staniu lokalnych rezerw su­
rowców, w aktywizacji miejs­
cowych zasobów rąk do pra­
cy, bez potrzeby ich przemiesz­
czania, odegrać powinny zakła­
dy drobne, zorganizowane w sy­
stemie przemysłu terenowego.

Wiemy, że władze terenowe, 
wojewodowie, naczelnicy miast 
i gmin odczuwają potrzebę 
szybkiego rozwoju tego prze­
mysłu, widząc w nim szansę 
aktywizacji swych regionów i 
poprawy zaopatrzenia lokalne­
go rynku.

Będziemy wspierać te inicja­
tywy i zapewnimy większą 
swobodę w tworzeniu i funk­
cjonowaniu tych przedsiębiorstw 
działających na rzecz rynku i

Generalną tezą systemu za­
rządzania i organizacji przemy­
słu drobnego będzie maksymal­
ne uproszczenie wskaźników i 
struktur organizacyjnych oraz 
duża samodzielność zakładów i 
przedsiębiorstw.

Zakłady powinny same podej­
mować decyzje ekonomiczne, 
samodzielnie określać drogi i 
metody osiągania swoich za­
mierzeń. Naturalnie, drugą 
stroną tego systemu jest pono­
szenie konsekwencji swoich de­
cyzji, a więc i zwiększenie od­
powiedzialności za to, co się 
robi i co się robić będzie.

Rząd zamierza maiksymalnie 
ograniczyć dyrektywność w sy­
stemie planowania drobnego 
przemysłu. W Narodowym Pla­
nie Społeczno-Gospodarczym 
zadania dla drobnego przemysłu 
będą określane szacunkowo i 
jedynie w odniesieniu do kilku 
elementów, takich jak rozmia­
ry produkcji rynkowej i ko­
operacji, inwestycji i fundu­
szu płac, rozmiary zaopatrze­
nia. Potrzeby przemysłu drob­
nego będą uwzględniane w 
centralnych bilansach i roe- 
dzielnikach zaopatrzenia w waż­
ne materiały i surowce.

Podstawą samodzielnych de­
cyzji zakładów przemysłu drob­
nego, jeśli chodzi o produkcję 
rynkową, będą umowy zawie­
rane z przedsiębiorstwami han­
dlowymi. Zakłady te powinny 
także inicjować produkcją 
przekazywaną handlowi na za­
sadach komisu. Wymaga to pew­
nych modyfikacji zasad obro­
tu towarowego, ponieważ han­
del jest obecnie mało zainte­
resowany tą formą wiązania 
się z producentem. Potrzebne 
są odpowiednie zmiany w prze­
pisach dotyczących finansowa­
nia towarów sprzedawanych w 
handlu na odpowiedzialność 
producenta.

W dziedzinie zaopatrzenia 
rząd rozszerza uprawnienia za­
kładów drobnej wytwórczości 
pracujących dla potrzeb rynku 
do bezpośrednich zakupów za­
równo w jednostkach gospodar­
ki uspołecznionej, jak też w 
systemie kontraktacji i skupu 
u indywidualnych producentów, 
a także w sieci handlu wew­
nętrznego. Umożliwi to lepsze 
wykorzystanie zdolności prze­
twórczych przemysłu drobnego.

W narodowych planach spo­
łeczno-gospodarczych fundusz 
płac przemysłu drobnego bę­
dzie ókreślany szacunkowo, na­
tomiast w konkretnym zakła­
dzie będzie powiązany z jednej 
strony z wynikami ekonomicz­
no-finansowymi, a z drugiej — 
z taryfikatorami i stawkami 
zaszeregowania, ustalonymi w 
zbiorowych układach pracy.

Rząd zamierza także zapew­
nić przemysłowi drobnemu 
pewną samodzielność w dziedzi­
nie ustalania cen. Poza cenami 
towarów i usług, zatwierdza­
nymi przez Państwową Komi­
sję Cen, inne ceny powinny 
wynikać z kalkulacji kosztów 
oraz z uzgodnień producenta z 
przedsiębiorstwem handlowym. 
Intencją rządu jest, aby sy­
stem ekonomiczno-finansowy i 
polityka cen skłaniały przemysł 
drobny do rywalizowania z 
przemysłem kluczowym i rze­
miosłem o lepsze zaopatrzenie 
rynku.

Istotnym elementem systemu 
finansowego, a zarazem regu­
latorem działalności będzie o- 
podatkowanie. System podat­
kowy będzie maksymalnie u- 
proszczony i sprowadzony do 
dwóch form: podatku obroto­
wego oraz podatku dochodowe- 

eksportu. Oczekujemy zarazem 
większej odpowiedzialności ze 
strony władz terenowych i spół­
dzielczych za społeczną użytecz­
ność i efektywność funkcjono­
wania powoływanych przez 
nich zakładów.

Przemysł drobny jest bardzo 
zróżnicowany pod względem 
form własności, wielkości za­
kładów, technologii, rodzajów 
produkcji. Odpowiednio zróżni­
cowane muszą więc być zasady 
organizacji, planowania i zarzą­
dzania. Przemysł drobny nie 
może być kierowany tak, jak 
wielkie organizacje gospodar­
cze, za pomocą metod dosto­
sowanych do wysokiego stop­
nia koncentracji i centraliza­
cji produkcji. Przenoszenie 
tych metod na przemysł drob­
ny powoduje negatywne skut­
ki. Podjęta w ubiegłym 5-leciu 
decyzja podporządkowania częś­
ci małych zakładów przemysło­
wi kluczowemu pozwoliła 
wprawdzie na ich techniczne i 
kadrowe dozbrojenie, ale wy­
stąpiły też ujemne skutki po­
legające na zaniku znacznej 
części niezbędnej dla rynku 
produkcji.

Głównymi miernikami w 
wielkim przemyśle jest wartość 
produkcji sprzedanej lub do­
danej. Miernik ten nie zapew­
nia elastyczności produkcji, po­
prawy jej asortymentu, efek­
tywnego wykorzystania surow­
ców w przemysłach rynko­
wych. Rząd pracuje nad za­
stosowaniem Innych mierników 
w przemyśle drobnym.

go. Podatek dochodowy będzie 
traktowany elastycznie. Zakła­
dy wytwarzające produkcję spo­
łecznie potrzebną i podnoszące 
jej jakość, zakłady rozwijające 
się i modernizujące będą ko­
rzystać i wydatnych ulg podat­
kowych.

Inwestycje przemysłu drob­
nego będą ustalane szacunko­
wo. Decyzje o modernizacji i 
zakupach wyposażenia podejmo­
wać będą zakłady samodzielnie 
w granicach posiadanych środ­
ków oraz przygnanych kredy­
tów bankowych. Ważnym za­
daniem przemysłu drobnego 
jest eksport. Zakłady będą 
miały własne rachunki dewizo­
we, na których gromadzić bę­
dą część wpływów z eksportu. 
Korzystanie z tego 
będzie też maksymalnie 
dzielne.

Organizacja przemysłu 
nego, jego księgowość i 
wozdawczość będzie jak najda­
lej uproszczona, przy minimal­
nych obciążeniach administra­
cyjnych.

Zakłady przemysłu drobnego 
będą miały prawo elastycznego

rachunku
samo-

drob- 
spra-

Kierunki i program
(P) Nie po raz pierwszy Sejm 

omawia rządowe programy 
wdrażania w życie kluczowych 
dla krajowej gospodarki posta­
nowień najwyższego forum 
partii. Tak było m.in. z wielo­
letnim programem rozwiązania 
kwestii mieszkaniowej czy wy­
żywienia. Omawiała także Wy­
soka Izba w końcu 1976 roku 
rządowy program rozwoju u- 
sług i rzemiosła. Tym razem 
parlament zapoznany został z 
założeniami rządowego progra­
mu rozwoju drobnej wytwór­
czości, któremu poświęcone by­
ło ostatnie, XIV Plenum KC 
PZPR.

Wicepremier Tadeusz Pyka 
przedstawił Sejmowi rozwinię­
cie kierunków ustalonych przez 
plenum KC partii — główne e- 
lementy programu działania. 
Składać Się on będzie z etapu 
rozwiązań doraźnych w latach 
1979—1980 oraz etapu długofa­
lowego lat osiemdziesiątych. W 
najbliższym czasie chodzić bę­
dzie o zwiększenie tych pro­
dukcji i usług, których naj­
bardziej brakuje, drogą wyko­
rzystania prostych rezerw. Za­
kłady drobnego przemysłu o- 
trzymają więc niezbędną po­
moc surowcową, a także ze stro­
ny przemysłu kluczowego — po­
moc techniczną oraz w postaci 
wyposażenia. Zapowiedziano 
także zwiększenie środków in­
westycyjnych.

Drobna wytwórczość otrzyma 
wyraźne preferencje w przy­
szłym pięcioleciu, co wyrażać 
się będzie w szybszym tempie 
jej rozwoju niż całego przemy­
słu krajowego. Szczególne za­
dania otrzymuje ona w zakre­
sie produkcji na rzecz progra­
mu wyżywienia oraz budowni­
ctwa i wyposażenia mieszkań.

Program rządowy przewiduje 
przedsięwzięcia mające na ce­
lu ułatwienie rozwoju drob­
nej wytwórczości zarówno w 
zakresie inwestycji, jak za­
opatrzenia w surowce, urządze­
nia. Mają nastąpić istotne zmia­
ny w systemie organizacji, za­
rządzania, finansowo-ekonomicz­
nym. Z jednej strony zapowia­
da się organizacyjna stabiliza­
cję (liczne reorganizacje nie 
sprzyjały dotychczas pracy), a 
z drugiej — dużą elastyczność 

dostosowywania struktur organi­
zacyjnych do zmieniających sią 
potrzeb; dopuszcza się porozu­
mienia między zakładami, 
wspólne podejmowanie niektó­
rych przedsięwzięć, łączenie 
środków dla wykonania okreś­
lonych zadań i przedsięwzięć.

Rząd nie przewiduje tworze­
nia żadnej nowej centralnej or­
ganizacji przemysłu drobnego. 
Funkcje koordynacyjne pełnić 
będą ministrowie, zarządy or­
ganizacji spółdzielczych, woje­
wodowie. Ogólny nadzór nad 
rozwojem i prawidłowym funk­
cjonowaniem przemysłu drob­
nego — w odniesieniu do pro­
dukcji rynkowej — sprawować 
będzie minister handlu we­
wnętrznego i usług, zaś w od­
niesieniu do kooperacji — mini­
strowie resortów gospodarczych.

Dla umożliwienia ministrowi 
handlu wewnętrznego i usług 
efektywnego spełniania funkcji 
nadzoru i pomocy rząd przy­
dzieli mu dodatkowe środki z 
przeznaczeniem na cele promo­
cji przemysłu drobnego.

Podkreślam jednak, że mowa 
Jest jedvnle o nadzorze mini­
stra hardlu wewnętrznego i u- 
sług. Rzeczywistym bowiem 
ośrodkiem koordynującym po­
winny być nie władze central­
ne, lecz terenowe — wojewódz­
twa, miasta, gminy.

W ostatnich latach rzrd po­
djął uchwały wydatnie zwięk­
szające uprawnienia i możli­
wości gospodarcze w’adz tere­
nowych. Uchwala XIV Pjenum 
KC przewiduje dalsze zwięk­
szenie tej odpowiedzialności w 
odniesieniu do rozwoju prze­
mysłu drobnego.

Łącznie z daleko idącymi u- 
prawnieniami przemysłu drob­
nego musi iść w parze pełna 
odpowiedzialność kierownictw 
1 załóg za wyniki ekonomiczne 
zakładów, a co najważniejsze 
za sprawne i terminowe zaspo­
kajanie potrzeb ludności, po­
trzeb rynku. Jest rzeczą zrezu- 
miałą, że ogniwa władzy tere- 

---- * - zwłaszcza komitety 
snołecznej będą czu- 

ile te 
drob- 
w in- 

nowej, a 
kontroli _ _ _ 
wać i oceniać, czy i na 
uprawnienia przemysłu 
nego są wykorzystywane 
teresie społecznym.

Obywatelu Marszalku! 
Obywatele Posłowie!
Omówiłem dziś w imieniu 

rządu dotychczasowe kierunki 
prac nad koncepcją rozwoju u- 
społecznionego przemysłu drob­
nego. Rząd przedstawi Obywa­
telom Posłom we wrześniu te­
go roku szczegółowe rezultaty 
prac podjętych dla zrealizowa­
nia I etapu, a pod koniec roku 
informację o pracach nad II e- 
tapem rozwoju przemysłu 
drobnego.

Jestem przekonany, że posel­
ska dyskusja wzbogaci przed­
łożone dziś zamierzenia rządu, 
a jej wyniki będą pomocne w 
dalszych pracach nad kształto­
waniem właściwej roli przemy­
słu drobnego w naszej gospo­
darce. (PAP)

w planowaniu, produkcji, jej 
dostosowywania do potrzeb od­
biorców, dużo większą samo­
dzielność przedsiębiorstw. U- 
proszczona będzie gospodarka 
funduszem płac, opodatkowanie 
itd. Mierniki ocen dostosuje się 
do specyfiki tej gałęzi gospo­
darki — dotychczas są one bo­
wiem kopiowane z zarządza­
nego centralnie przemysłu klu­
czowego.

Wzrośnie rola lokalnych 
władz — resort handlu we­
wnętrznego i usług sprawować 
tylko będzie ogólny nadzór nad 
rozwojem i funkcjonowaniem 
przemysłu drobnego. Nie prze­
widuje się tworzenia jakiejś 
odrębnej organizacji central­
nej (przed laty — jak wiado­
mo — działał Komitet Drob­
nej Wytwórczości z rozbudowa­
nym aparatem administracyj­
nym).

Przemysł drobny — zgodnie 
z zaleceniami XIV plenum KC 
partii — otrzymuje należną mu 
rangę. Ma bardzo ważne zada­
nie do spełnienia, jeżeli chodzi 
o wykorzystanie surowców lo­
kalnych czy odpadowych. Ma 
wielkie znaczenie dla poprą y 
zaopatrzenia rynku. Ale nie 
tylko — jest on niezbędnym 
partnerem przemysłu kluczo­
wego. Program rządowy zawie­
ra możliwość tworzenia dla ich 
potrzeb mniejszych. satelitar­
nych zakładów. Na całym bo­
wiem świecie małe, wyspecjali­
zowane zakłady bywają dosko­
nałym zapleczem kooperacyj­
nym dla przemysłowych gi­
gantów i świetnie z nimi koeg- 
zystują.

W strukturze naszego nowo­
czesnego przemysłu przewidzia­
no ważne miejsce dla drobnej 
wytwórczości. We wszystkich 
bowiem dziedzinach życia już 
mamy do czynienia i stykać 
się nadal będziemy z jej wyro­
bami: od zabawki — po
płaszcz, od cegły — po część sa­
mochodową, od młotka — do 
mydła, od stołu — do butów.

Coraz większe znaczenie za­
kładów drobnych tylko, z 
nazwy, potwierdziła 
czwa-tkowa . debata 
nad założeniami 
programu rozwoju 
naszej gospodarki.

w pełni 
szjmowa 

rządowego 
gałęzi 

(zmj
tej
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Posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Więcej wyrobów przemysłu drobnego i lepszych usług
Przemówienie pos. Zdzisława Kurowskiego (PZPR)

Obywatelu Marszalku!
Wysoki Sejmie!
Z inicjatywy I sekretarza KC 

Edwarda Gierka XIV Plenum 
KC PZPR rozpatrzyło prob­
lematykę rozwoju uspołecznio­
nego przemysłu drobnego.

Intencją podjęcia tego tematu 
na plenarnym posiedzeniu KC 
było wypracowanie długofalowej 
koncepcji rozwoju przemysłu 
drobnego, kierunków doskonale­
nia systemu jego funkcjonowa­
nia oraz wyznaczenie mu trwa­
łego miejsca w naszej gospo­
darce.

Przemysł drobny wytwarza 
obecnie wyroby i usługi war­
tości ponad 350 mld zł, zaś je­
go udział w produkcji przemy­
słowej ogółem ustabilizował się 
na poziomie zaledwie 12 proc, 
i od kilku lat nie rośnie. A 
jest to produkcja na ogół wy­
soce rentowna, jej rozwój ce­
chuje się stosunkowo niską ka- 
pitałochłonnością i relatywnie 
wysoką produktywnością środ­
ków trwałych. Udział przemy­
słu drobnego w zaspokajaniu 
potrzeb rynku, zwłaszcza w nie­
których wyrobach jest znaczny 
i powinien być wyższy. Jego 
aktualne możliwości produkcyj­
ne odbiegają jednak znacznie 
od istniejących potrzeb.

Zmiany organizacyjne doko­
nywane w tym przemyśle nie 
zawsze sprzyjały poprawie tej 
sytuacji.

Partia nasza poddała krytycz­
nej ocenie dotychczasowy stan 
rozwoju przemysłu drobnego i 
jego miejsce w naszej gospodar­
ce. Znalazła ona wyraz w ma­
teriałach przygotowanych na 
XIV Plenum Komitetu Cent­
ralnego.

Poprzedzające plenum kon­
sultacje, w których wysłucha­
liśmy opinii 2,5 tys. aktywistów 
naszej partii, ZSL i SD a tak­
że bezpartyjnych działaczy gos­
podarczych, potwierdziły jedno­
znacznie aktualność podjętej 
problematyki, prawidłowość o- 
ceny obecnego stanu uspołecz­
nionego przemysłu drobnego o- 
raz trafność proponowanych 
kierunków jego rozwoju.

Postanowienia XIV Plenum 
formułują koncepcję zwiększe­
nia udziału przemysłu drobne­
go w rozwoju kraju 1 zapew­
nienia mu trwałego, rozwojo­
wego miejsca w strukturze na­
szej gospodarki.

W rezultacie urzeczywistnie­
nia w latach siedemdziesią­
tych nowej polityki społeczno- 
gospodarczej, kraj nasz dźwig­
nął się na wyższy poziom roz­
woju społecznego i gospodar­
czego. Osiągnęliśmy duży po­
stęp w umacnianiu socjalistycz­

Złożony proces 
gospodarczy i społeczny

Obywatele Posłowie!
Przedstawiona dzisiaj Wyso­

kiej Izbie przez wiceprezesa 
Rady Ministrów Tadeusza Pykę 
informacja o założeniach rządo­
wego programu właściwie for­
mułuje główne zadania realiza­
cyjne postanowień Komitetu 
Centralnego. Mając świadomość, 
że jesteśmy na początku drogi 
ich realizacji, a także faktu 
że przyspieszony rozwój prze­
mysłu drobnego będzie złożo­
nym procesem gospodarczym i 
społecznym, pragnę podkreślić 
wazę niektórych działań istot­
nych dla pomyślnej realizacji 
przedstawionego Wysokiej Iz­
bie programu.

Po pierwsze — zasadniczą 
sprawą jest właściwy klimat 
dla rozwoju przemysłu drobne­
go 1 tworzenie w codziennej 
działalności resortów, woje­
wództw, organizacji spółdziel­
czych — warunków organizacyj­
nych, prawnych i ekonomicz­
nych dla rozwoju małych jed­
nostek gospodarczych. Rząd po­
winien zadbać o to, aby w ad­
ministracji państwowej i gospo­
darczej upowszechniać postawy 
twórczego pobudzania inicjatyw 
w tym zakresie.

Po drugie — jedną z głów­
nych i trwałych linii urzeczy- 
wistnia-ia tego programu, po­
winno być pełniejsze wykorzy­
stanie szeroko rozumianych lo­
kalnych czynników rozwoju na 
rzecz aktywizacji gospodarczej 
małych miast i gmin.

Dotyczy to lepszego zagospo­
darowania lokalnych zasobów 
surowców i materiałów, a zwła­
szcza uszlachetniania i pogłębia­
nia przetwórstwa produktów 
rolnych Dotyczy to także wy­
korzystania zdolności tego prze­
mysłu do organizowania pracy 
nakładczej, półetatowej i akty­
wizacji zawodowej ludzi niepeł-

Posiedzenie Kluku 
Pbsekkiego ZSL

(P) 26 bm. — przed rozpoczę­
ciem obrad Sejmu — odbyło się 
zebranie Klubu Poselskiego 
ZSL. Przewodniczący klubu — 
pos. Zdzisław Tomal poinformo­
wał o sprawach związanych z 
porządkiem obrad Sejmu. (PAP)

nych stosunków produkcji. W 
poprawie warunków bytowych i 
kulturalnych narodu, w rozwoju 
i unowocześnianiu naszej gos­
podarki. Stworzyliśmy wielkim 
wysiłkiem całego narodu silny, 
nowoczesny potencjał przemy­
słowy.

Wielkie zakłady produkcyjne 
stanowią obecnie konstrukcję 
nośną całej gospodarki, są kuź­
nią twórczej myśli w dziedzi­
nie techniki i technologii, or­
ganizacji i zarządzania. Rów­
nież w przyszłości będą one de­
cydować o postępie społecznym 
i ekonomicznym w kraju.

Podejmując więc problem 
szybszego rozwoju przemysłu 
drobnego, nie przeciwstawiamy 
tego założenia rozwojowi wiel­
kiego przemysłu. Stoimy nato­
miast na stanowisku, że w co­
raz większym stopniu powinien 
on być wspierany i uzupełniany 
przez równoczesny szybszy roz­
wój przemysłu drobnego rozu­
mianego bardzo szeroko od ma­
łych i średnich zakładów w 
przemyśle kluczowym, tereno­
wym i spółdzielczym do innych 
form drobnej wytwórczości.

Dorobek lat siedemdziesią­
tych wzbogacić musimy obec­
nie elementami pogłębionej e- 
fektywności, a także zharmoni­
zować nasz rozwój, tworząc 
bardzo dojrzałą strukturę na­
szej gospodarki. Dojrzała struk­
tura gospodarcza to taka, która 
w pełni i wszechstronnie wy­
korzystuje wszystkie możliwoś­
ci rozwojowe tkwiące zarówno 
w wielkich kombinatach jak i 
małych jednostkach gospodar­
czych, która lepiej służy zaspo­
kajaniu stale rosnących, coraz 
bardziej zróżnicowanych po­
trzeb społecznych, harmoni­
zuje rozwój gospodarczy, ak­
tywizuje wszystkie środowi­
ska i regiony, duże i ma­
łe ośrodki, miasteczka i gmi­
ny, sprzyjając w rezultacie pod­
wyższaniu społecznej wydajnoś­
ci pracy oraz efektywnemu wy­
korzystywaniu wszystkich czyn­
ników rozwojowych.

Nadrzędnym celem postano­
wień XIV Plenum, a także 
przygotowywanego rządowego 
programu ich realizacji, jest 
zwiększenie udziału drobnej 
wytwórczości w urzeczywistnia­
niu wytyczanych przez partię 
wielkich ^programów społecz­
nych — programu wyżywienia 
narodu i poprawy zaopatrzenia 
rynku, programu mieszkaniowe­
go, ochrony zdrowia i rozwoju 
rodziny. Największe społeczne 
oczekiwania i najpilniejsze za­
dania dla przemysłu drobnego 
wiążemy ze zwiększeniem stru­
mienia towarów i usług na ry­
nek.

nosprawnych, a także kobiet 
wychowujących małe dzieci.

Dotyczy to również pobudza­
nia — zgodnie zę społecznymi 
potrzebami — tych rodzajów 
działalności usługowej, które 
bez skomplikowanej nadbudowy 
administracyjnej i kosztownej 
bazy materialno-technicznej 
mogą zaspokajać ludzkie po­
trzeby i wzbogacać nasz rynek.

Od inicjatywy władz tereno­
wych, od ich ofensywności i 
umiejętności praktycznego ko­
jarzenia takich czynników pro­
dukcji, jak — nie w pełni wy­
korzystane powierzchnie i u- 
rządzenia, miejscowe materiały 
i surowce wtórne oraz nad­
wyżki zatrudnienia, od zasile­
nia przemysłu drobnego dobrą 
kadrą — od pobudzenia jego 
przedsiębiorczości, zależeć bę­
dą w dużym stopniu efekty re­
alizacji rządowego programu.

Po trzecie — istotnym warun­
kiem powodzenia całości przed­
sięwzięcia będzie wypracowanie 
własnego systemu ekonomiczno- 
finansowego dla drobnej wy­
twórczości.

Sądzimy, że zaproponowane w 
informacji rządu cechy syste­
mu. a więc zróżnicowane zasa­
dy organizacji i zarządzania dla 
przedsiębiorstw o różnej wiel­
kości i przedmiocie produkcji, 
elastyczność struktur organiza­
cyjnych. zwiększenie samodziel­
ności polegające na ogranicze­

(P) Na sali obrad. Fot. CAF — Kwiatkowski

niu liczby dyrektywnych wskaź­
ników, a także pogłębienie sa­
mowystarczalności i pełnej od­
powiedzialności finansowej ma­
łych przedsiębiorstw — dobrze 
odpowiadają intencjom wyrażo­
nym w tej sprawie przez Ko­
mitet Centralny PZPR.

System ekonomiczno-finan­
sowy sprzyjać powinien wyko­
rzystaniu tych cech i moż­
liwości, które są naturalną do­
meną przemysłu ’ drobnego, któ­
re wyzwalają jego inicjatywę i 
przedsiębiorczość — w społecz­
nie pożądanych kierunkach.

Praktyka gospodarcza uczy, 
że są to problemy bardzo złożo­
ne. Dobremu zatem dopracowa­
niu trafnych, elastycznych, a 
równocześnie stabilnych w cza­
sie reguł systemu ekonomiczne­
go dla drobnej wytwórczości 
poświęcić należy w najbliższym 
czasie maksimum uwagi. Jest 
to działanie nieodzowne, aby 
system ten stymulował wysoką 
efektywność, zarówno dziś, jak 
i w dłuższym okresie czasu.

Po czwarte — słusznym zało­
żeniem jest zapewnienie lep­

Maksymalne wykorzystanie bazy 
drobnej wytwórczości 

i jej potencjalnych rezerw
Wysoki Sejmie!
W wystąpieniu końcowym na 

XIV Plenum Edward Gierek 
stwierdził między innymi 
...” sprawę rozwoju przemysłu 
drobnego powinniśmy trakto­
wać jako zadanie długofalowe 
i strategiczne, o żywotnym zna­
czeniu dla harmonijnego i efek­
tywnego rozwoju całej gospo­
darki. Sprawą najważniejszą 
jest obecnie wcielenie w życie 
dorobku dzisiejszego plenum...”.

Długofalowość tego zadania, a 
równocześnie pilność jego pod­
jęcia w konkretnych warunkach 
końca obecnej 5-latki, wskazują 
na celowość zróżnicowanego po­
dejścia do zadań bieżących i 
przyszłościowych.

Istota zadań podejmowanych 
w najbliższych dwóch latach, 
to optymalne wykorzystanie 
istniejącej obecnie bazy tego 
przemysłu i potencjalnych jego 
rezerw — przy wsparciu tego 
procesu przez rząd dodatkowy­
mi środkami na modernizację 
tej bazy.

Pilnym zadaniem jest również 
poprawa zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego tego przemy­
słu. Warunkuje ono obecnie 
szybkie wyzwalanie rezerw na 
rzecz powiększania produkcji 
poszukiwanych na rynku towa­
rów.

Charakter zadań tego etapu 
realizacji programu polega 
na skojarzeniu przez poszcze­
gólne piony drobnego przemys­
łu, a także władze terenowe 
obu tych możliwości.

Zacząć należałoby jego reali­
zację od powszechnego przeglą­
du nie wykorzystanych powierz­
chni produkcyjnych i urządzeń, 
zwiększenia zmianowości pro­
dukcji, szerszego zagospodaro­
wania materiałów odpadowych 
i surowców lokalnych, przygo­
towania warunków do wdraża­
nia nowego systemu ekonomicz­
no-finansowego.

Równocześnie rząd powinien 
wypracować zasady zasilania 
środkami modernizacyjnymi o- 
raz dodatkowym zaopatrzeniem

Istotny krok na rzecz 
kształtowania dobrego rynku

Obywatele, Posłowie!
Na XIV Plenum Komitetu 

Centralnego Edward Gierek do­
konał również oceny aktualne­
go stanu naszej gospodarki, 
wskazując na potrzebę podjęcia 
wszechstronnych działań w lik­
widowaniu skutków ciężkiej zi­
my i powodzi.

Dziaiania te zostały szeroko 
podjęte we wszystkich woje­
wództwach.

Potrzebny jest teraz zbiorowy, 
gospodarski wysiłek na rzecz od­
robienia powstałych zaległości. 

szej koordynacji działalności 
całego uspołecznionego przemy­
słu drobnego na szczeblu cent­
ralnym, a także wojewódzkim. 
Dla funkcji tych wypracować 
trzeba właściwe rozwiązania 
instytucjonalne, służące także 
wzmocnieniu odpowiedzialnoś­
ci poszczególnych pionów pro­
dukcyjnych za określone seg­
menty rynku, rozwój usług o- 
raz związane z nimi zadania 
kooperacyjne.

Duże znaczenie mieć będzie 
ukształtowanie powiązań między 
przemysłem a handlem, a także 
współpracy między dużymi i 
małymi zakładami. Drobna wy­
twórczość w -większym stopniu 
korzystać powinna w swym 
rozwoju z zaplecza naukowo- 
technicznego przemysłu kluczo­
wego i rozwijać obopólnie ko­
rzystne powiązania kooperacyj­
ne w tym zakresie.

Stawiając na porządku dnia 
złożone problemy przemysłu 
drobnego, chcemy by był to 
przemysł prężny i nowoczesny, 
ściśle wpisany w organizm ca­
łej gospodarki.

tych przedsięwzięć — które 
gwarantować będą najwyższą 
efektywność, a także społeczną 
użyteczność.

Szczególne preferencje zyskać 
powinny te przedsięwzięcia, któ­
re zapewnią możliwie szybkie 
wypełnienie istniejących luk to­
warowych na rynku.

Tak sformułowane zadania 
I etapu nakazują także domagać 
się od realizatorów inwestycji 
w przemyśle drobnym pełnego 
wykonania zadań ujętych w te­
gorocznym NPSG. Obecny stan 
ich realizacji pozostawia bo­
wiem wiele do życzenia.

Zadania realizowane w la­
tach 1S81—85 stworzyć powinny 
niezbędne warunki perspekty­
wicznego, długofalowego zwięk­
szenia udziału przemysłu drob­
nego w strukturze produkcji 
przemysłowej.

Zwiększony dopływ środków 
inwestycyjnych na rozwój i mo­
dernizację w przyszłym planie 
5-letnim, poprawa zaopatrzenia 
i pełne wdrożenie efektywnoś­
ciowego systemu ekonomiczno- 
finansowego — tworzyć powin­
ny łącznie warunki szybszego 
rozwoju przemysłu drobnego od 
przeciętnego tempa wzrostu pro­
dukcji przemysłowej w latach 
osiemdziesiątych. Podkreślono 
ten zamiar w dzisiejszej infor­
macji rządu.

Zarówno obiektywne przes­
łanki rozwoju gospodarki naro­
dowej, jak i potrzeba zaspoko­
jenia rosnących potrzeb spo­
łecznych, nakazują staranne 
przygotowanie przez właściwe 
organa rządu. realizacji tego 
etapu w oparciu o niezbędne 
decyzje planistyczne, a także 
rozwiązania ekonomiczno-sys- 
temowe, o których mówiłem.

Są to zadania złożone i nie­
łatwe. Dlatego też podzielam 
pogląd wyrażony przez wice­
premiera Tadeusza Pykę, że nad 
planem kompleksowej realizacji 
uchwały XIV Plenum KC ną- 
leży nadal intensywnie praco­
wać. Pomocne były w tych pra­
cach wyyniki dzisiejszej debaty 
posćlskiej.

zwłaszcza w produkcji o 
szczególnym znaczeniu dla 
rytmiczności pracy całej go­
spodarki, zaopatrzenia ryn­
ku i eksportu. Ważnym za­
daniem jest sprawne przepro­
wadzenie prac w rolnictwie i 
powszechny obywatelski ruch 
na rzecz poprawy efektywności 
gospodarowania.

Wszystko, co PZPR kreśli w 
swoich programach, ma na celu 
dobro ludzi pracy, służy rozwo­
jowi kraju. umacnianiu jego 
siły i pozycli w świecie.

Jest to także nadrzędna in­
tencja przedstawionych dziś 
przez rząd założeń programu 
rozwoju przemysłu drobnego.

Wyrażam przekonanie, że re­
alizacja tego programu stano­

Wysoka ranga przemysłu drobnego
Przemówienie pos. Jadwigi Biernat (ZSŁ)

Obywatelu Marszałku!
Wysoki Sejmie!
Lata siedemdziesiąte, które 

są już prawie za nami były o- 
kresem przyspieszenia inwesty­
cyjnego, modernizacji przemy­
słu. szybkiego wzrostu poziomu 
życia społeczeństwa. W deka­
dzie lat siedemdziesiątych załat­
wionych zostało wiele spraw du­
żych, o zasadniczym znaczeniu 
dla przyszłego kształtu socjali­
stycznej Polski. I było to działa­
nie pierwszoplanowe, najważ­
niejsze.

Dziś, u progu kolejnego 10-Ie- 
cia zadaniem najpilniejszym sta­
je się pełne wykorzystanie do­
robku lat siedemdziesiątych, po­
prawa efektywności gospodaro­
wania. I właśnie w tym miejs­
cu szczególną pozycję zajmuje 
uspołeczniony przemysł drob­
ny niezbędny dla prawidłowego 
ukształtowania struktury eko­
nomicznej kraju, dla pełnego 
wykorzystania jego możliwości 
rozwojowych.

Fakt wniesienia spraw drob­
nej wytwórczości na plenarne 
obrady Komitetu Centralnego 
PZPR nadał tej branży rangę 
istotnego problemu w dalszym, 
harmonijnym rozwoju gospodar­
ki kraju.

Środowisko wsi jest bardzo 
chłonnym rynkiem dla przemy­
słu drobnego, a jednocześnie w 
wielu dziedzinach jest wiele 
nie wykorzystanych dotychczas 
lub wykorzystanych w niewiel­
kim stopniu zasobów i możli­
wości zwiększenia produkcji. W 
programie rozwoju rolnictwa 
postawiliśmy na specjalizację 
produkcji rolniczej. Średni i 
drobny przemysł, może być siłą 
aktywizującą ten proces, ale 
powoduje to konieczność szyb­
kiej rozbudowy bazy przetwór­
czej. W wielu regionach kraju 
nie ma dotychczas możliwości 
np. przetworzenia produkowanej 
ilości mleka, a okresowo braku­
je jego przetworów, z jednego 
na drugi koniec kraju „wędru­
je” do ubojni bydło i trzoda 
itd. Produkcja w ponad 4,5 tys. 
różnych zakładów przetwórczych 
w gminach prowadzony"', głów­
nie przez spółdzielczość „samo-

Trwały element strateg! rozwoju
Polski lat osiemfcieshłych

Przemówienie pos. Jerzego Jei.w.aka (SB)
Obywatelu Marszalku!
Wysoki Sejmie!
W działalności naszego parla­

mentu ukształtowała się w la­
tach obecnej dekady praktyka 
polegająca na przedkładaniu 
przez rząd pod debatę poselską 
węzłowych programów rozwoju 
kraju, zainicjowanych przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą.

Tak było gdy Wysoki Sejm w 
podjętych uchwałach zajmował 
stanowisko wobec rządowych 
programów: mieszkaniowego,
wyżywienia, oświaty i wycho­
wania, nauki oraz rozwoju u- 
slug i rzemiosła.

Tak jest w odniesieniu do po­
dejmowanego w toku dzisiejszej 
debaty rządowego programu re­
alizacji uchwały XIV Plenum 
KC PZPR w sprawie dalszego 
zwiększenia udziału uspołecz­
nionego przemysłu drobnego w 
rozwoju społeczno-gospodarczym 
kraju.

Praktyka ta wychodzi naprze­
ciw żywotnym sprawom kraju. 
Wyrosła ona ze strategii roz­
woju kraju lat 70-tych. w któ­
rych — VI Zjazd partii sfor­
mułował fundamentalną zasadę 
o nadrzędności celów społecz­
nych a VII Zjazd stojąc na 
gruncie tej zasady uwarunko­
wał wzrost jakości życia naro­
du, wzrostem wydajności pra­
cy 1 efektywności gospodarowa­
nia.

Z tego też konsekwentnie re­
alizowanego kierunku działania

Wysoka ranga drobnej wytwórczości
Wysoki Sejmie!
W ocenie Klubu Poselskiego 

SD — w którego imieniu mam 
zaszczyt przemawiać — pow­
szechnie akcentowana ranga 
problemów drobnej wytwórczo­
ści wynika z faktu, że jej po­
myślny rozwój i stale rosnący 
udział w gospodarce narodowej 
ma swoje odniesienie zarówno 
w płaszczyźnie społecznej jak 
też gospodarczej.

Chodzi bowiem o to, że pro­
dukcyjne i usługowe wyniki 
właściwie funkcjonującej drob- 

wić będzie istotny krok na 
rzecz kształtowania warunków 
dobrego rynku. Wkład w jego 
realizację wnosić może i powi­
nien każdy resort, organizacja 
gospodarcza, województwo, każ- 

' de miasto i gmina.

Zalożenia rządowego progra­
mu realizacji uchwały XIV 
Plenum KC PZPR przedstawio­
nego do zatwierdzenia przez 
Wysoką Izbę podkreślają istot­
ną rolę tego przemysłu w po­
większaniu oferty rynkowej, 
doskonaleniu jakości i nowo­
czesności wyrobów, dostosowa­
niu ich do rosnącego popytu. 
Wskazują również zadania tego 
przemysłu w intensyfikowaniu 
produkcji eksportowej i us­
prawnianiu kooperacji. Wśród 
głównych zadań drobnej wy­
twórczości znalazły się m.in.: 
udział w lepszym zaspokajaniu 
potrzeb rodziny, współudział w 
realizacji programu gospodarki 
żywnościowej, budownictwa 
mieszkaniowego i ochrony zdro­
wia. Są to problemy żywotnie 
interesujące wieś, dlatego przy­
spieszonym rozwojem przemy­
słu drobnego bardzo zaintereso­
wane jest również Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe.

ca i producent
pomocową” oraz rosnąca z roku 
na rok ich liczba w rolniczych 
spółdzielniach produkcyjny.: 
nie zaspokaja jeszcze w pełni 
wielu istotnych potrzeb Itioncc- 
ci. Asortyment towarów potrzeb­
nych do produkcji i konsump­
cji jest nadal za mały. Prze­
mysł drobny może tę lukę wy­
pełnić.

Przykładem jak wiele można 
zrobić w drobnych zakładach 
mogą być również kółka rolni­
cze, które w ciągu paru ostat­
nich lat potrafiły uruchomić pro­
dukcję milionów ton wapna na­
wozowego W ramach kolek rol­
niczych działają . wojewódzkie 
spółdzielnie budownictwa wiej­
skiego; oprócz świadczenia us­
ług budowlanych zajmują się 
one także produkcją materiałów 
budowlanych. Posiadają już 
wiele zakładów, które w opar­
ciu o miejscowe surowce oro- 
dukują cegłę, pustaki, pozysku­

całej dekady lat siedemdziesią­
tych wyrósł i jest od dwóch lat 
wdrażany —■ rządowy program 
tozwoju usług i rzemiosła przy­
jęty w 1976 r. na wspólnym 
posiedzeniu Biura Politycznego 
KC PZPR. Prezydium CK SD 
i Prezydium Rządu, którego re­
alizację oceniono wspólnie w 
lutym bieżącego roku.

Program ten — wspólnie z 
przedstawioną dziś przez wice­
prezesa Rady Ministrów Tade­
usza Pykę informacją o rządo­
wym programie realizacji uch­
wały XIV Plenum KC PZPR 
w sprawie dalszego zwiększa­
nia udziału uspołecznionego 
przemysłu drobnego w rozwoju 
społeczno-gospodarczym kraju 
— stanowi zwarty kompleks 
rozwiązań całej sfery drobnej 
wytwórczości. Ukształtowały się 
one z inicjatywy PZPR przy 
czynnym udziale SD. W tym 
więc kontekście działania rządu 
związane z rozwojem całej dro­
bnej wytwórczości zmierzają 
jednoznacznie w kierunku po­
prawy zaopatrzenia rynku i 
podniesienia ogólnej sprawności 
t efektywności gospodarowania 
Potwierdziły to obrady XIV 
Plenum KC PZPR, a także XII 
Plenum Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego.

Z zadowoleniem chcialbym 
podkreślić fakt, że drobna wy­
twórczość staje się obecnie 
trwałym elementem strategii 
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go Polski lat osiemdziesiątych.

nej wytwórczości wywierają 
wpływ na psychologiczne i spo­
łeczne oceny faktycznego stanu 
całej gospodarki.

Jest bowiem faktem oczywi­
stym, że drobna wytwórczość 
spełnia pożyteczne funkcje, któ­
re służą bezpośrednio kształto­
waniu równowagi rynkowej i 
sprzyjają harmonijnemu rozwo­
jowi całej gospodarki.

Jej rola uwidacznia się w 
strukturze gospodarczej poszcze­
gólnych regionów, gdzie chodzi 
o wykorzystanie lokalnych za­

W tym przekonaniu, Klub 
Poselski PZPR opowiada się za 
przyjęciem przedłożonych’ przez 
rząd założeń .programu zwięk­
szenia udziału przemysłu drob­
nego w rozwoju społeczno-gos­
podarczym kraju. (PAP) 

ją kamień budowlany itd. Sieć 
organizacyjna WSBW może być 
jeszcze pełniej wykorzystana. 
Przy odpowiedniej pomocy pań­
stwa mogą one podjąć zorgani­
zowanie wielu zakładów pro­
dukcyjnych, a zwłaszcza w za­
kresie wykorzystania cegielni, 
pozyskiwania kruszywa itd. 
Mam nadzieję, że w ramach 
struktur przemysłu drobnego 
znajdzie się także wsparcie dla 
produkcji niektórych składni­
ków do pasz np. lizawek czy 
kredy pastewnej. Wiele spół­
dzielni kółek rolniczych, dobrze 
zorganizowanych, może już pod­
jąć produkcję pasz, uzdatniania 
słomy, pełniejsze wykorzystanie 
młynów, tworzenie mieszalni 
pasz. Niektóre SKR oraz państ­
wowe ośrodki maszynowe pod­
jęły produkcję szeregu maszyn 
rolniczych i części zamiennych. 
Wszystko to zasługuje na wspar­
cie. służy bowiem pe'niejszemu 
wykorzystaniu rezerw produk- 
cyjnyph, zwiększeniu efektyw­
ności i gospodarności oraz 
stwarza szeroką płaszczyznę dla 
tak społecznie potrzebnych 
ludzkich inicjatyw.

Z dotychczasowych doświad­
czeń wiemy, że średni drobny 
przemysł pozwala na lepsze 
wykorzystanie zasobów pracy, 
które są na wsi. a często trudne 
do przemieszczenia do miast. 
Sprzyja wyzwalaniu inicjatyw 
oraz współodpowiedzialności 
miejscowego społeczeństwa, ak­
tywu samorządowego i władz 
lokalnych za sprawy produkcji 
i zaopatrzenia ludności — za 
sprawy, które powinny być roz­
wiązywane w dużej mierze w 
obrębie gminy czy województ­
wa. W przemyśle tym można 
lepiej wykorzystać rezerwy ka­
drowe — co ma rosnące zna­
czenie — pracę nakładczą, oół- 
etatową, zatrudnienie kobiet. 
Wykorzystanie surowców lokal­
nych i sprzedaż na miejscu go­
towych wyrobów pochodzących 
z przemysłu drobnego wpływa 
korzystnie na zmniejszenie ob­
ciążenia transportu. Jest to 
sprawa coraz pilniejsza, i co 
najważniejsze, z punktu widze­
nia potrzeb rynku i ludności — 
przemysł drobny może szybciej, 
elastyczniej reagować na zmie­
niające się potrzeby, w krótkim 
czasie podejmować nrod'”;cję, 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 

sobów surowcowo-materiało- 
wyc.i i siły roboczej oraz w za­
spokajaniu lokalnych potrzeb 
rynkowy cn.

Rola całej drobnej wytwór­
czości w zakresie stabilizowa­
nia procesów rynkowych nie 
byia w pełni doceniana. Świad­
czy o tym wymownie niski jej 
udział w ogólnej produkcji 
przemysłowej kraju. Dlatego też 
potrzeba tworzenia korzystnego 
klimatu wokół drobnej wytwór­
czości i zapewnienia warunków 
jej dalszego rozwoju staje się 
sprawą priorytetową.

Obywatele Posłowie!
W świetle zachodzących na 

całym świecie procesów spo.e.z- 
r.o-ekonomicznych umacnia się 
rola drobnej wytwórczości po­
przez zwiększanie bogactwa 
asortymentowego na rynku, jak 
też zaspokajanie rosnących, zin­
dywidualizowanych potrzeb spo­
łecznych. Także w naszym kra­
ju następuje systematyczny 
wzrost poziomu życia ludzi pra­
cy powodujący narastanie spo­
łecznych potrzeb. Wiele z nich 
zaspokajają małe i średnie za­
kłady produkcyjno-usługowe 
charakteryzujące się wysoką e- 
lastycznością w działalności go­
spodarczej.

Poprzez taką działalność — 
produkcyjną i usługową — 
drobna wytwórczość będzie 
wnosiła 151010/ wkład w uno­
wocześnienie struktury produk­
cji i modelu konsumpcji w na­
szym kraju. Jest to jej podsta­
wowe zadanie i funkcja wyni­
kająca z pryncypialnych zało­
żeń strategicznych, w których 
właściwe zaspokojenie potrzeb 
ludności wiąże się z nadrzęd­
nością celów społecznych.

Stąd też drobna wytwórczość 
odgrywa istotna role w utrzy­
maniu całościowej równowagi 
towarowo-Dienieżnej. Istotna też 
jest jej funkcja zwiazana z 
produkcja kooperacyjną dla po­
trzeb rynkowych. Słuszne eks­
ponowanie funkcji rynkowej 
drobnej wytwórczości nie mo­
że zatracać z pola widzenia tych 
wyrobów, które produktami 
rynkowymi nie bed=e wprost sa 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 1
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(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
w ogólnym rachunku społecz­
nym działania takie są niezwyk­
le korzystne.

Przemysł'drobny może też w 
pełni wykorzystać zasoby siły 
roboczej — zatrudniając ludzi 
niepełnosprawnych w spółdziel­
czości inwalidzkiej, bądź kobiety 
wychowujące dzieci — w syste­
mie pracy nakładczej. Mówca 
podkreślił, że wzrost zatrudnie­
nia w drobnej wytwórczości u- 
znać należy za zjawisko pozy­
tywne. gdyż udział produkcji 
rynkowej w przemyśle drob­
nym jest dwukrotnie większy 
niż w całym przęmyśle.

Za istotne przesłanki pomyśl­
nej realizacji uchwały XIV 
Plenum KC PZPR uznał poseł 
poprawę zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego drobnej wy­
twórczości, doskonalenie proce­
sów inwestycyjnych i poprawę 
sytuacji kadrowej.

Przemówienie pos. Jadwigi Biernat (ZSL)
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 5 
na którą czeka klient. Zresztą 
produkcja wielu wyrobów nie 
tylko „tysiąca i jeden drobiaz­
gów” ma sens przede wszystkim 
w małych zakładach. A każdy 
z nas, na własnej skórze prze­
konał się. ile kłopotów potrafią 
nastręczać te „tysiąc i jeden 
drobiazgów”. Brak zwykłej pas­
ty do butów, sznura do urzą­
dzeń energetycznych, uszczelki 
do kranu, gdy są potrzebne, a 
akurat „nieobecne” na rynku — 
skutecznie pogarsza samopoczu­
cie. Im dłuższa lista takich 
drobnych braków, im dłuższe 
przerwy w ich dostawach do 
sklepów, tym częściej mówimy 
o uciążliwości naszego dnia co­
dziennego w mieście i na wsi. 
powodowanej drobiazgami.

Jeśli do tego doda się fakt, 
że brak drobiazgów utrudnia 
również właściwe funkcjonowa-

władzom
Przekazanie funkcji koordyna­

cyjnych nad działaniem drob­
nej wytwórczości władzom tere­
nowym pozwoli lepiej wywiązać 
się małym zakładom z przypi­
sanych im na stale zadań ak­
tywizowania poszczególnych re­
gionów, a nade wszystko, ma­
łych ośrodków — poszczegól­
nych gmin i wielu wsi.

Wśród problemów, utrudnia­
jących dotychczasowe funkcjo­
nowanie drobnego przemysłu 
sami zainteresowani wymienia­
li najczęściej: zaopatrzenie w 
surowce i materiały, 
finansowo-ekonomiczny 
rozliczania oraz wątle 
wości modernizacji bazy wy­
twórczej. Oczywiście, nikt te­
mu nie zaprzecza, drobny prze­
mysł powinien przede wszyst­
kim wykorzystywać surowce 
wtórne, lub lokalnego pochodze­
nia, po które łatwiej sięgać 
miejscowym małym producen-

system
Jego 

możli-

Przemówienie pos. Jerzego Jóźwiaka (SD)
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 3 
jednakże nieodzownym warun­
kiem wszelkiego postępu w pro­
dukcji finalnej przeznaczonej na 
zaopatrzenie rynku oraz na eks­
port.

Charakterystyczna dla drobnej 
wytwórczości jest jej funkcja 
terenowa. Na przestrzeni minio­
nych 35 lat obserwowaliśmy bo­
gate doświadczenia wskazujące 
na wysoką, społeczną i gospo­
darczą efektywność działania 
drobnej wytwórczości. Przypom­
nę tylko nasze polskie osiąg­
nięcia w funkcjonowaniu spół­
dzielczości inwalidów czy sy­
stemu pracy nakładczej.

Wysoka Izbo!
Z przedstawionej informacji 

wynika, że przyjęto zasadę 
dwuetapowej realizacji progra­
mu rozwoju uspołecznionego 
przemysłu drobnego.

Z poglądem takim w pełni 
trzeba się zgodzić. Pierwszy 
etap obejmuje lata 1979—1980 i 
będzie etapem wykorzystania 
istniejących w niej rezerw.

Drugi natomiast obejmie całą 
dekadę lat osiemdziesiątych z 
położeniem akcentu na pięcio­
latkę 1981—1985. Na tym etapie 
powinna nastąpić dynamiczna 
rozbudowa uspołecznionego 
przemysłu drobnego, według 
wszelkich współczesnych kryte­
riów nowoczesności i to na ta­
kim jej poziomie, aby dorastał 
on rozwiązaniami technicznymi 
do poziomu wielkiego przemy­
słu.

Takie założenie wymaga roz­
wiązań trwałych i stabilnych w 
sferze organizacyjnej i ekono­
micznej. Minione lata ukazują 
bowiem dobitnie prawdę, że nic 
tak nie zmniejszało spoleczno- 
-ekonomicznych efektów działa­
nia uspołecznionego przemysłu 
drobnego jak nazbyt częste re­
organizacje.

Zasada stabilności rozwiązań 
systemowych uspołecznionego 
przemysłu drobnego pozostaje 
bowiem w ścisłym związku z 
kadrami, a więc dopływem od­
powiednich ludzi o wysokich 
kwalifikacjach, należycie przy­
gotowanych, trwale związanych 
ze swoim zakładem.

Postulat stabilności przyjętych 
rozwiązań dla całej drobnej wy­
twórczości a więc uspołecznio­
nej a także i rzemiosła należy 
uważać za szczególnie doniosły 
Stabilność systemu nie koliduje 
z inną ważna zasadą funkcjo­
nowania uspołecznionego prze­
mysłu drobnego, jaką jest zasa-

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek Sej­
mu Andrzej Werblan.

Włączając się do dyskusji nad 
przedstawionym programem 
kompleksowego rozwoju uspo­
łecznionego przemysłu drobnego 
i usług, pos. Edward Kondak 
(PZPR) przedstawił kilka uwag 
na temat usług dla rolnictwa i 
ludności wiejskiej. Na pierwszy 
plan wysuwa się potrzeba roz­
budowy sieci zaplecza technicz­
nego oraz lepszego jego wyposa­
żenia i odpowiedniej obsady 
kadrowej. Rolnictwo użytkowuje 
coraz więcej wszelkiego rodza­
ju maszyn i urządzeń bardziej 
skomplikowanych, wymagają­
cych fachowej i specjalistycznej 
obsługi.

Mechanizuje się nie tylko rol­
nictwo uspołecznione: coraz wię­
cej ciągników i maszyn poja­
wia się na polach chłopskich. 
Istniejąca obecnie sieć zakładów 

nie całych gałęzi gospodarki, w 
tym również rolnictwa oraz 
wielu dziedzin życia społecznego 
na wsi (bo zabrakło przysło­
wiowych wideł. ceramicznych 
garnków, „kolanek” dla wyko­
nania wspartego czynem spo­
łecznym wiejskiego wodociągu, 
prostego urządzenia do zmecha­
nizowania prac w hodowli itd. 
— bo zawiódł dostawca drob­
nych detali) okaże się, że spo­
łecznego i gospodarczego zna­
czenia drobiazgów nie wolno 
utożsamiać z wymiarem po­
szczególnych detali czy wyro­
bów.

Rządowy program akcentuje 
również potrzebę organizacyjnej 
stabilizacji tej branży. Jest to 
warunek ogromnie istotny dla 
prawidłowego funkcjonowania 
drobnej wytwórczości, gdyż jak 
dowiodło życie, poprzednie 
kakrotne reorganizacje nie 
lepiej się jej przysłużyły.

kil- 
naj-

terenowym
set-o

Przy- 
zagos-

tom niż odległym nieraz 
ki kilometrów gigantom, 
kładów, co i jak może 
podarować mały zakład w gmi­
nie, wsi — jest wiele. Chociaż­
by ścinki ze skór i futer nie 
przydatne gigantowi, z powo­
dzeniem zamieniać można na 
różnego rodzaju galanterię lub 
tak poszukiwane dywaniki — 
futrzaki. Urodzaj leśnego runa 
drobny producent może i powi­
nien wykorzystywać na pro­
dukcję przetworów, odpady 
drzewne na najrozmaitsze ku­
chenne lub pamiątkarskie dro­
biazgi itd. W tym zakresie — 
bardzo wiele zależy właśnie od 
pomysłowości i elastyczności 
działania, a także od znajomoś­
ci potrzeb rynkowych.

Nie można jednak zakładać, 
że wszystko co wytwarza dziś i 
wykonywać będzie w przyszłoś­
ci drobna wytwórczość, uda się 
wykonać z takich właśnie su-

Głównym źródłem zanotowa­
nych tutaj sukcesów było mądre 
synchronizowanie społecznych i 
gospodarczych funkcji małych 
zakładów państwowych i spół­
dzielczych.

Wśród problemów systemo­
wych drobnej wytwórczości 
istotne jest wiązanie uspołecz­
nionego przemysłu drobnego z 
ośrodkami dyspozycji tereno­
wej. Jest wiele asortymentów 
towarów zwłaszcza żywnościo­
wych, a także zdecydowana 
większość usług w stosunku do 
których decyzje winny być po­
dejmowane na szczeblu władz 
miasta bądź gminy.

• • • 

węzło- 
będzie

da elastycznego dostosowania 
produkcji do wymogów rynku. 
Aby jednak uspołeczniony prze­
mysł drobny mógł w pełni wy­
wiązywać się z określonych wo­
bec niego zadań — pot^bnic 
jak to miało miejsce W realiza­
cji rządowego programu rozwo­
ju usług i rzemiosła — spełnio­
ne być muszą warunki, których 
katalog zapisany został w ma­
teriałach XIV Plenum 
PZPR, jak również w 
uchwałach Stronnictwa 
kratycznego.

Generalne założenia i 
we kierunki, które rząd 
realizował, wiążą się ze zmianą 
systemu ekonomiczno-finanso­
wego. wyposażeniem drobnych 
zakładów w nowoczesne urzą­
dzenia techniczne oraz zaopa­
trzeniem w surowce i materia­
ły-

Zycie wykazało, że stosowanie 
wobec uspołecznionego przemy­
słu drobnego analogicznego, jak 
w wielkim przemyśle systemu 
ekonomiczno - finansowego nie 
zdaje egzaminu. Ze względu na 
swą specyfikę organizacyjną i 
charakter działalności przemysł 
ten wymaga zdecentralizowane­
go systemu planowania i zarzą­
dzania w dziedzinie określania 
zadań i środków do ich realiza­
cji, odmiennego kształtowania 
warunków gospodarowania i 
sposobu rozliczeń, zwłaszcza zaś 
elastycznych rozwiązań ceno­
wych i systemu kredytowo-bu­
dżetowego.

Na elementy te wskazał pos. 
Kurowski akcentując, że gene­
ralną wytyczna w precyzowaniu 
nowych rozwiązań powinna być 
efektywność gospodarowania, 
na którą kładzie się dziś taki 
duży nacisk w całej gospodarce 
narodowej. Stosując rozwiązania 
modelowe trzeba mieć na 
względzie 1 to, że występować 
tutaj będą różnice wynikające i

KC 
wielu 

Demo-
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naprawczych i obsługi technicz­
nej nie 'jest w stanie sprostać 
rosnącym w szybkim tempie 
potrzebom. Przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze zaj­
mujące się remontem maszyn 
pracują na granicy swoich moż­
liwości i nie są w stanie wyko­
nywać wielkiej ilości drobnych 
usług. Dlatego też należałoby w 
każdej gminie w zależności od 
potrzeb i możliwości zorganizo­
wać ośrodki naprawczo-uslugo- 
we o charakterze uniwersalnym, 
prowadzące m.in. konserwacje 
i naprawy sprzętu domowego, 
instalacji wodno-kanalizacyjnej 
itd.

Rolnictwo odczuwa też potrze­
by w zakresie różnego rodzaju 
usług, które wykonywać powin- 

być wytwa- 
pelnowar-

sprawą jest

rowców. Przykładem może być 
sprzęt weterynaryjno-zootech- 
niczny produkowany w małych 
zakładach — musi 
rżany z surow*ców 
teściowych.

Bardzo ważną 
również potrzeba dostosowania 
systemu ekonomiczno-finanso­
wego drobnego przemysłu do 
specyfiki tej dziedziny. Duża 
liczba wskaźników, limitów i 
przepisów utrudnia podejmo­
wanie produkcji wyrobów w 
krótkich seriach, ich zróżnico­
wanie asortymentowe, a także 
wytwarzanie artykułów praco­
chłonnych. Zaś wskaźnik war­
tości produkcji powodował, że 
niejeden z małych zakładów 
starał się wykonywać produkcję 
z materiałów drogich, co kłóciło 
się wprawdzie z zasadą wyko­
rzystywania gorszych surowców i 
z potrzebami rynku, ale poz­
woliło szybciej i bez kłopotu 
wykonać plan.

Rzecz jasna, nie można za­
kładać, że odpowiednio ustawio­
ny przemysł drobny załatwi 
wszystko, usunie z naszej dro­
gi wszystkie trudności. Nie 
o to chodzi. Gospodarka naro­
dowa musi sprawnie funkcjono­
wać jako całość. Ważne jest 
przy tym, by dobrze działało 
również tak istotne ogniwo, jak 
uspołeczniony przemysł drobny.

Sprawna realizacja tego waż­
nego zadania będzie zależała 
nie tylko od ■wysiłków samego 
przemysłu drobnego, ale i od 
skutecznego, owocnego współ­
działania przemysłu kluczowego 
— zwłaszcza maszynowego, lek­
kiego, chemicznego i drzewnego.

Przyspieszonym rozwojem 
przemysłu drobnego zaintereso­
wani są wszyscy. Klub posels­
ki ZSL, w imieniu którego 
mam zaszczyt przemawiać, wy­
raża pełną aprobatę dla przed­
stawionych koncepcji i propo­
zycji rządowego programu rea­
lizacji uchwały XIV Plenum 
KC PZPR — i wraz z całym 
stronnictwem — weźmie aktyw­
ny udział we wcielaniu go w 
życie. (PAP) 

tym także 
z umowa- 
zawartymi

charakteru poszczególnych re­
gionów kraju i funkcji wypeł­
nianych wobec gospodarki na­
rodowej.

Jakikolwiek więc uniformizm 
jest tu najmniej wskazany, cho­
ciaż zasadniczą jest sprawa ela­
stycznego skorelowania układu 
planowania i zarządzania tere­
nowego z centralnym.

Węzłowe kierunki tych przed­
sięwzięć rząd proponuje zreali­
zować poprzez ograniczenie 
wskaźników dyrektywnych, u- 
clastycznienie planowania ułat­
wiającego rozliczanie nakładów 
i efektów. Zamierzenia te speł­
niają oczekiwania uspołecznio­
nego przemysłu drobnego.

Z pewnością rozwiązania te 
sprzyjać będą również rozwija­
niu obustronnie korzystnej 
współpracy uspołecznionego 
przemysłu drobnego z małymi 
i średnimi przedsiębiorstwami 
innych krajów, w 
polonijnymi, zgodnie 
mi bilateralnymi 
przez Polskę.

Wysoki Sejmie!
Zgodnie z wyrażonym poglą­

dem o prawidłowym akcento­
waniu węzłowych kierunków 
realizacji rządowego programu 
rozwoju uspołecznionego prze­
mysłu drobnego, satysfakcję bu­
dzić musi i to, że przewiduje 
się, i£ odpowiednie prace wdro­
żeniowe będą zakończone jesz­
cze w br. Chodzi obecnie o to, 
by w pełni dotrzeć z realizacją 
programu do świadomości ludzi, 
którzy odpowiadać będą za jego 
realizację.

Świadomość la stanowiła bę­
dzie dynamiczną silę sprzyjają­
ca właściwemu wykonaniu 
wszystkich funkcji uspołecznio­
nego przemysłu drobnego. Z 
tym też celem SD związało 
swoje działanie na rzecz roz­
woju drobnej wytwórczości, w 
tym także uspołecznionego prze­
mysłu drobnego.

Jesteśmy świadomi współod­
powiedzialności za rozwój tej 
sfery działalności, z racji swoich 
wieloletnich, programowych za­
interesowań. • Współuczestnicząc 
z PZPR oraz ZSL w rozwoju 
szeroko pojętej drobnej wy­
twórczości mamy świadomość, 
że w obecnej sytuacji gospo­
darczej kraju jest to nie tylko 
nasz polityczny obowiązek, ale 
przede wszystkim element real­
nego zwiększenia wkładu w 
społeczno-gospodarczy rozwój 
kraju.

Takie też przekonanie towa­
rzyszyć będzie Klubowi Posel­
skiemu SD udzielającemu popar­
cia dla programu rządowego 
przedłożonego dzisiaj Wysokie­
mu Sejmowi. (PAP) 

na spółdzielczość rzemieślnicza 
i rzemieślnicy indywidualni. 
Niestety, każdego roku liczba 
zakładów usługowych niektó­
rych specjalności zmniejsza się 
na wsi. czego przyczyną jest 
m.in. brak lokali dla rzemieślni­
ków. Należałoby stworzyć pew­
ne preferencje poprzez pomoc 
w budowie warsztatów, ulg kre­
dytowych i zaopatrzenia w ma­
teriały.

Rozmiar usług świadczonych 
przez spółdzielnie kółek rolni­
czych nie zaspokaja, jak dotych­
czas potrzeb rolników, szczegól­
nie szybko powiększającej się 
liczby gospodarstw specjalistycz­
nych. Wpływa na to niedosta­
teczne wyposażenie SKR w częś­
ci zamienne i paliwa.

Podkreślając społeczną donio­
słość dyskutowanego przez Sejm 
problemu — pos. Jerzy Ozdow- 
ski (bezp. „Znak”) wskazał na 
pozytywne aspekty tego progra­
mu. Chodzi o to, że diagnozę 
stanu drobnej wytwórczości o- 
parto na szerokiej konsultacji, 
że temat ten ujęto w skali dłu­
gookresowej, oraz że materiały 
XIV Plenum KC i informacja 
rządowa zawierają duży realizm, 
który nie zasłania słabości i 
błędów popełnionych w sferze 
drobnej wytwórczości w minio­
nych latach.

Mówiąc o przyczynach i dys­
proporcjach w rozwoju przemy­
słu kluczowego i drobnego, po­
seł wskazał m.in. na zbytnie 
preferowanie w minionym okre­
sie przemysłowych gigantów, na 
marginesowe traktowanie sekto­
rów malej i średniej produkcji 
oraz na niekorzystny wpływ 
częstych reorganizacji małych 
przedsiębiorstw.

W oparciu o nowe decyzje 
polityczne i przygotowywane 
decyzje organizacyjne wiele waż­
nych dziedzin produkcji usług 
zostanie przekazanych — powie­
dział poseł — drobnej wytwór­
czości. Wchodzimy więc w okres 
przyspieszonego rozwoju małych 
i średnich przedsiębiorstw, pod­
porządkowanych różnym gesto­
rom, ze szczególnym uwzględ­
nieniem roli spółdzielczości. Do 
drobnej wytwórczości zaliczane 
będą zakłady nie na podstawie 
kryterium ilościowego, lecz na 
podstawie realizacji właściwej 
funkcji ekonomicznych i orga­
nizacyjnych.

Omawiając korzyści i warun­
ki rozwijania drobnego przemy­
słu, J. Ozdowski skoncentrował 
się na zasadach prawidłowego 
systemu jego organizowania, za­
rządzania i finansowania. Za­
akcentował także potrzebę do­
skonalenia samorządności w tej 
dziedzinie wytwórczości.

Na zakończenie poseł wyraził 
przeświadczenie, że przyjazd do 
Polski papieża Jana Pawła II 
będzie szczególną okazją dla za­
manifestowania przed całym 
światem, że mimo różnic świa­
topoglądowych naród polski jest 
zjednoczony w dążeniu do po­
mnażania swych sil duchowych 
i materialnych dla dobra wiel­
kości naszej umiłowanej ojczyz­
ny.

Pos. Adolf Jakubowicz (PZPR) 
skoncentrował się na proble­
mach udziału drobnej wytwór­
czości w przetwórstwie rolno- 
spożywczym. Udział drobnego 
przemysłu w całości wytwarza­
nych przez przemysł spożywczy 
towarów sięga obecnie 28 proc. 
Spółdzielczość wiejska przy u- 
dziale spółdzielczości pracy i 
spółdzielni produkcyjnych pro­
wadzi aktualnie ponad 7 tys. 
małych zakładów przetwórczych, 
z tego 4,5 tys. w gminach. Stale 
rosnące zapotrzebowanie rynku 
na artykuły rolno-spożywcze mo­
że być w dużej mierze zaspoko­
jone przez rozwój produkcji w 
małych zakładach. Trzeba jed­
nak nadal je modernizować, 
rozbudowywać i ściślej wiązać 
je z lokalnymi możliwościami 
surowcowymi.

Szersza współpraca małych 
zakładów przetwórczych z rol­
nikami stwarza ponadto możli­
wości rozwoju upraw roślin 
przemysłowych, a także warzyw 
i owoców, które najbardziej na­
dają się do przetwórstwa i są 
poszukiwane zarówno na rynku 
krajowym jak i za granicą.

Dyskutowany na dzisiejszym 
posiedzeniu — stwierdził poseł 
— rządowy program rozwoju 
drobnej wytwórczości wpłynie 
na aktywizację gospodarczą wie­
lu ośrodków gminnych, a w 
konsekwencji — na pełniejsze 
zaspokojenie potrzeb rynku.

Mówiąc o konkretnych przed­
sięwzięciach związanych z rea­
lizacją tego programu na tere­
nie woj. krośnieńskiego poseł 
stwierdził, iż zgodnie ze wstęp­
nymi kierunkami działania za­
mierza się tu rozbudować istnie­
jące zakłady przemysłu rolno- 
spożywczego i podjąć budowę 
dalszych — w tych gminach 
gdzie istnieją nie wykorzystane 
jeszcze w pełni zasoby surow­
cowe. Jednakże konieczna jest 
równoczesna rozbudową bazy 
przechowalniczej dla płodów 
rolnych, ogrodniczych i warzyw­
niczych nie tylko dla zabezpie­
czenia bieżącego zaopatrzenia 
rynku, lecz również dla potrzeb 
technologicznych przetwórstwa. 
Niezbędne się również staje 
zwiększenie produkcji maszyn i 
urządzeń dostosowanych do wy­
mogów małych zakładów prze­
twórstwa rolno-spożywczego.

Wzbogacanie asortymentowe 
rynku w drobne artykuły oraz 
różnorodne usługi było i pozo­
staje — stwierdził pos. Czesław 
Słówek (ZSL) — ważnym polem 
działania małych zakładów. 
Przedstawione dziś przedsię­
wzięcia rządu zmierzają do 
stworzenia stabilnych warunków 
rozwoju drobnej wytwórczości. 
W fch realizacji powinniśmy 
wykorzystać dotychczasowe do­
świadczenia w organizacji i 
rozwoju drobnego przemysłu.

Przykłady z terenu potwier­
dzają duże możliwości wzrostu

bu-
i

wsiusług dla 
zaopatrzenia 

w różnorodne 
drobne narzędzia

pożądanej produkcji, w przy­
padku stwarzania odpowiednich 
warunków i zapewniania środ­
ków, którymi elastycznie mogą 
gospodarować władze terenowe 
i wpływać na wykorzystanie dc 
tego celu istniejących rezerw 
lokalowych i surowcowych. 
Dlatego z uznaniem należy po­
witać propozycje wzmocnienia 
roli i odpowiedzialności władz 
wojewódzkich w kształtowaniu 
oblicza małych zakładów oraz 
projekt utworzenia wojewódz­
kiego funduszu rozwoju drobnej 
wytwórczości.

Liczne propozycje i projekty 
przyspieszenia rozwoju drobnej 
wytwórczości zgłoszono w trak­
cie konsultacji materiałów na 
XIV Plenum KC PZPR i przed 
debatą sejmową. W interesie 
naszej gospodarki leży szersza 
eksploatacja zasobów iłów, glin 
ogniotrwałych i innych kru­
szyw na produkcję materiałów 
budowlanych potrzebnych 
downictwu mieszkaniowemu 
inwentarskiemu.

Na zwiększenie 
oraz polepszenie 
rynku wiejskiego 
artykuły i ‘ .
wpływać trzeba przez organizowa­
nie nowych zakładów, warszta­
tów naprawczych, ośrodków u- 
sług bytowych oraz wypożyczal­
ni sprzętu. Wśród aktywu spół­
dzielczości rolniczej zrodził się 
realny program racjonalnego za­
gospodarowania warzyw i owo­
ców. drogą rozbudowy gminnych 
przetwórni i rejonowych baz 
przechowalniczych.

Szybki rozwój społeczno-gos­
podarczy kraju w ostatnich la­
tach doprowadził do tego, że 
staliśmy się obecnie nowoczes­
nym państwem — powiedział 
pos. Bronisław Jurkiewicz 
(PZPR). Dalsze przemiany przy 
jednoczesnym wzroście wyma­
gań społecznych stwarzają ko­
nieczność m.in. zwiększania u- 
działu uspołecznionego przemy­
słu drobnego w tym procesie. 
Realizacja programu rządowe­
go w tej dziedzinie dziś i w 
przyszłości przy dalszym roz­
woju i modernizacji przemysłu 
stwarza realne możliwości zna­
cznego wzrostu podaży towa­
rów i usług z jednoczesnym 
dostosowaniem ich do aktual­
nych potrzeb rynku. Musi on 
jednak iść w parze z ulepsza­
niem więzi kooperacyjnej mię­
dzy drobnym przemysłem a 
kluczowym, gdyż dość często od 
małych zakładów uzależniony 
jest los produkcji finalnej.

Przemysł drobr.y zajmuje 
znaczące miejsce w naszej go­
spodarce — zatrudnia on 750 
tys. osób, co stanowi prawie 16 
proc, wszystkich pracujących w 
całym przemyśle i 165 tys. osób 
pracujących w systemie nakład­
czym. W ub. roku wykonał on 
sprzedana produkcję wyrobów 
i usług o wartości 333,5 mld zł, 
a jego udział w dostawach 
rynkowych stanowił ok. 24 proc.

Mimo tego niedostateczny 
jest udział przemysłu drobnego 
w zakresie pokrycia potrzeb 
rynku w poszukiwane artykuły. 
Dlatego też pedięcie realizacji 
programu rządowego o dalsze 
zwiększenie udziału uspołecz­
nionego przemysłu drobnego w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym kraju posiada ogromne 
znaczenie.

Małe zakłady spełniając nie­
rzadko ważne funkcje koopera­
cyjne w porównaniu do dużych 
charakteryzują 6ię często nis­
kim poziomem techniczno-orga­
nizacyjnym. Modernizacja branż, 
dużych zakładów przemysło­
wych nie znajduje często od­
bicia w przemyśle drobnym ko­
operującym z nimi. Dlatego też 
wprowadzenie do nich nowoczes­
nej techniki jest jednym z 
podstawowych warunków uzy­
skania wysokiej jakości i no­
woczesności wyrobów finalnych.

Pos. Barbara Koziej-Żukowa 
(SD): Rozpatrujemy ważkie dla 
społeczeństwa, dla dalszego u- 
nowocześnienia gospodarki pro­
blemy rozwoju szeroko pojętej 
uspołecznionej drobnej wytwór­
czości. Rządowy program roz­
woju 
kłada 
działu 
kraju___ . _
rastających potrzeb społecznych 
na towary i usługi. Drobna wy­
twórczość legitymuje się poważ­
nym potencjałem ekonomicz­
nym, którego racjonalne wyko­
rzystanie i rozwój powinny o- 
degrać większą rolę w zaopa­
trzeniu rynku.

Omawiając najważniejsze za­
łożenia rządowego programu 
rozwoju drobnego przemysłu, 
posłanka podkreśliła, iż pod 
koniec przyszłej 5-latki drobna 
wytwórczość ma zwiększyć stru­
mień poszukiwanych na rynku 
towarów i usług do poziomu 
500 mld zł. Dla spełnienia tych 
zadań istotne jest aby elasty­
cznie i szybko reagowała na 
zmiany w popycie i dostosowy­
wała potencjał wytwórczy do 
potrzeb rynku, zwłaszcza lokal- 
tego.

Aby zwiększyć udział drobnej 
wytwórczości w rozwiązywaniu 
problemów rynkowych, należy 
możliwie szybko wdrożyć roz­
wiązania zapewniające prawid­
łowe funkcjonowanie i rozwój 
uspołecznionego przemysłu dro­
bnego. Powinny one zapewnić 
przedsiębiorstwom i organiza­
cjom drobnej wytwórczości wy­
soki stopień samodzielności w 
dostosowywaniu produkcji I u- 
slug do aktualnych potrzeb ryn­
ku. Zdecydowanej zmianie ulec 
też powinna działalność inwe­
stycyjna w tej branży, nieod­
zowne jest zapewnienie dostaw 
maszyn i urządzeń o wyższym 
poziomie technicznym. Program 
rozwoju drobnej wytwórczości 
— stwierdziła na zakończenie 
posłanka — jest kolejnym do­
wodem troski o wszechstronną 
i harmonijna realizację zadań 
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go kraju.

przemysłu drobnego za- 
poważny wzrost jego u- 
w życiu gospodarczym 

oraz w zaspokajaniu na­

Dyskutowany na obecnej se­
sji program rozwoju przemysłu 
drobnego — stwierdził pos. 
Stanisław Ciosek (PZPR) — jest 
logiczną konsekwencją rozwoju 
gospodarczego. Rosnące potrze­
by i aspiracje społeczne i to­
warzyszące im zapotrzebowanie 
na szeroki asortyment dobrej 
jakości towarów i usług, wyma­
ga uzupełnienia silnego prze­
mysłu kluczowego siecią drob­
niejszych ogniw.

Wdrożenie omawianego pro­
gramu rozwoju przemysłu drob­
nego w życie wymagać będzie 
wydzielenia środków na jego 
rekonstrukcję i rozbudowę oraz 
zapewnienia odpowiedniego po­
tencjału wykonawstwa inwesty­
cyjnego.

Istotnym zagadnieniem jest 
również sposób kierowania prze­
mysłem drobnym. Dlatego też 
z uznaniem powitać należy za­
powiedź wprowadzenia zmody­
fikowanego, dostosowanego do 
potrzeb systemu ekonomiczno- 
-finansowego zapewniającego 
drobnym przedsiębiorstwom 
większą samodzielność w po­
dejmowaniu decyzji oraz odpo­
wiedzialność za ich realizację. 
Mniejsza dyrektywność winna 
dotyczyć takich elementów, jak 
fundusz płac, wartość i rodzaj 
produkcji. Kierowanie przemy­
słem drobnym powinno należeć 
przede wszystkim do władz lo­
kalnych.

Następnie poseł omówił moż­
liwości rozwoju przemysłu dro­
bnego w woj. jeleniogórskim, 
wskazując przede wszystkim na 
rezerwy, jakie tkwią jeszcze w 
dzic dżinie produkcji papierni­
czej. Iniarskiej. meblarskiej, pa­
miątkarskiej oraz materiałów 
budowlanych.

Mówca podkreślił, że aktywi­
zacja przemysłu drobnego, 
zwiększanie i lepsze dostosowy­
wanie jego produkcji do potrzeb 
rynku, eksportu i usług stanowi 
szansę pełniejszego zaspokoje­
nia rosnących potrzeb i aspira­
cji Polaków.

Po zakończeniu poselskiej dys­
kusji Sejm — na wniosek kon­
wentu seniorów — podjął uchwa­
lę. w której przyjmuje do za­
twierdzającej wiadomości infor­
mację rządu o programie realiza­
cji uchwały XIV Plenum KC 
PZPR w sprawie dalszego zwięk­
szenia udziału uspołecznionego 
przemysłu drobnego w rozwoju 
społeczno-gospodarczym kraju.
Ustawa o terenowych 
funduszach odnowy 
zabytków

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad Sejm rozpatrzył po­
selski projekt ustawy o tereno­
wych funduszach odnowy za­
bytków. Przedstawił go — w 
imieniu Sejmowej Komisji Kul­
tury i Sztuki pos. Tadeusz Ho­
luj (PZPR).

Mówca podkreślił m.in., że o- 
calenie od zagłady zabytków 
naszej historii i kultury jest 
moralnym obowiązkiem całego 
społeczeństwa. Problem zawarty 
w projekcie ustawy dotyczy 
więc sprawy ogromnej wagi 
Wystarczy wspomnieć, że wśród 
1700 miejscowości, które w prze­
szłości posiadały prawa miej­
skie i zachowały relikty daw­
nych układów urbanistycznych
— ok. 500 ma istotne wartości 
historyczne. Zespoły te powinny 
stanowić nierozłączną część no­
wych organizmów urbanistycz­
nych — integrować przeszłość 
ze współczesnością.

W oparciu o istniejącą usta­
wę o ochronie dóbr kultury zro­
biliśmy już wiele w dziedzinie 
ochrony zabytków; ale ustawa 
ta wymaga nowelizacji bądź no­
wego opracowania. Na to zaś 
trzeba sporo czasu. Dlatego też 
Sejmowa Komisja Kultury i 
Sztuki przedłożyła ten projekt
— aby nie czekając na noweli­
zację istniejącej ustawy przy­
spieszyć proces ratowania za­
bytków w oparciu o szeroką 
inicjatywę społeczną.

T. Holuj omówił następnie 
poszczególne artykuły projektu, 
podkreślając takie jego aspek­
ty. jak m.in. swobodę WRN w 
podejmowaniu decyzji o powo­
ływaniu funduszu, różne możli­
wości gromadzenia środków na 
te cele, zapewnienie władzom 
terenowym kontroli nad gospo­
darowaniem zgromadzonymi 
funduszami. Programy odnowy 
zabytków muszą być opracowa­
ne przez te organizacje społecz­
ne. stowarzyszenia i komitety, 
które podejmują inicjatywy w 
dziedzinie zbiórki funduszów na 
odnowę zabytków.

Projekt stwarza ramy prawne 
dla inicjatyw społecznych w 
tym zakresie, umożliwia zwięk­
szenie operatywności działań 
przez połączenie w jednym 
funduszu terenowych środków 
społecznych, budżetowych, do­
browolnych i obligatoryjnych. 
Środki terenowych funduszów 
mogą stanowić jednak tylko u- 
zupełnienie środków budżetu 
centralnego i terenowego prze­
znaczonych na te cele.

W projekcie ustawy zapropo­
nowano cztery grupy źródeł do­
chodów terenowych funduszów: 
dobrowolne wpłaty, darowizny, 
dochody z imprez: obowiązko­
we dopłaty do biletów wstępu 
do obiektów zabytkowych i mu­
zeów oraz do świadczeń hote­
larskich; wpływy ze sprzedaży 
nieruchomych obiektów zabyt­
kowych stanowiących własność 
państwa oraz ze zwrotu przez 
użytkowników kosztów robót 
wykonalnych ze środków pań­
stwowych w obiektach zabytko­
wych: dotacje z budżetu tere­
nowego i centralnego.

Projekt przewiduje, że Rada 
Ministrów może przeznaczyć na 
terenowe fundusze odnowy za­
bytków także inne środki bu­
dżetowe.

Sejm uchwalił ustawę o tere­
nowych funduszach odnowy za­
bytków.
Dwa nowe 
tytuły honorowe

Następnie — w imieniu Sej­
mowej Komisji Zdrowia i Kul­
tury Fizycznej pos. Bożena Ha- 
ger-Malecka (bezp.) przedsta­
wiła rządowy projekt ustawy o 
ustanowieniu tytułów honoro­

wych „Zasłużony Lekarz Pols­
kiej Rzeczypospolitej Ludowej* 
i „Zasłużony dla Zdrowia Na­
rodu”. Wnikliwie rozpatrzony 
został przez komisję — stwier­
dziła posłanka — tekst propo­
nowanej ustawy i po szerokiej 
dyskusji zaakceptowano jej 
treść. Z dużą satysfakcją przy­
jęto projekt ustawy, zakładają­
cy szczególną formę wyróżnia­
nia najbardziej zasłużonych pra­
cowników służby zdrowia.

Wszyscy pracownicy medycz­
ni, lekarze, pielęgniarki, farma­
ceuci, opiekunowie społeczni, 
pracownicy laboratoriów, nau­
czyciele i pracownicy nauki, ca­
ła społeczność służby zdrowia 
świadomi są roli, jaką mają do 
spełnienia dla podnoszenia zdro­
wotności narodu; świadomi roz­
ległości zadań i odpowiedzial­
ności, jaka na nich spoczywa. 
Wiele czynników, mechaniz­
mów. metod kształtuje zdrowot­
ność narodu — ale we wszyst­
kich centralną rolę odgrywa 
człowiek. Od jego wiedzy, u- 
miejętności, zaangażowania, po­
czucia odpowiedzialności zależy 
funkcjonowanie służby zdrowia.

Ustanowienie tytułów nonoro- 
wych zainspirował I sekreiarz 
KC PZPR Edward Gierek z o- 
kazji „Dnia pracowników służ­
by zdrowia”. Uznanie dla spo­
łecznej pozycji lekarzy i pra­
cowników służby zdrowia i o- 
pieki społecznej ma wielką 
wymowę w roku, w którym 
obchodzimy 35 rocznicę Polski 
Ludowej.

Sejm uchwalił ustawę ustana­
wiającą tytuły honorowe: „Za­
służony Lekarz PRL” i „Zasłu­
żony dla Zdrowia Narodu”.
Interpelacje poselskie
Ostatnim punktem porządku 

obrad były interpelacje posels­
kie.

Pos. Józef Bareła (ZSL) skie­
rował do prezesa Rady Mini­
strów interpelację, w której 
stwierdził, że dokonujący się w 
ostatnich latach szybki postęp 
w uzbrojeniu technicznym rol­
nictwa indywidualnego wywołu­
je zwiększone zapotrzebowanie 
na usługi związane z eksploata­
cją ciągników i maszyn. Poseł 
wyraził opinię, że zapotrzebowa­
nie na te usługi nie może być 
zaspokojone z uwagi na to, że 
ilość warsztatów SKR oraz ich 
powierzchnia są za małe.

Odpowiadając — z upoważ­
nienia prezesa Rady Ministrów 
— minister rolnictwa — Leon 
Kłonica stwierdził — w ciągu 
9 ostatnich lat rolnictwo otrzy­
mało maszyny i ciągniki o war­
tości 200 mld zł. Od 1970 r. u- 
ruchomiono produkcję 100 no­
wych i zmodernizowanych ty­
pów sprzętu rolniczego. W 1970 
r. kombajny pracowały prawię 
wyłącznie w gospodarstwach u- 
społecznionych. dziś ponad 60 
proc, kombajnów zbożowych. 55 
proc, kombajnów ziemniacza­
nych i prawie 80 proc, ciągni­
ków pracuje na polach rolników 
indywidualnych.

Mamy opracowany spójny 
system obsługi technicznej i na­
praw sprzętu rolniczego. Pod­
stawę stanowi w nim 400 przed­
siębiorstw Technicznej Obsługi 
Rolnictwa. które dysponują 
większymi, nieźle wyposażo­
nymi warsztatami. W gospodar­
stwach uspołecznionych i SKR 
znajduje się obecnie 760 warsz­
tatów w łącznej powierzchni 1 
min m kw. i zatrudniających 
ok. 70 tys. osób. W latach 1976 
—80 tylko w organizacji kółek 
rolniczych, na realizację pro­
gramu obsługi technicznej, prze­
znaczono ok. 7 mld zł. W roz­
budowie warsztatów wykorzys­
tać chcemy gotowe konstrukcje 
importowane z NRD oraz roz­
wiązania opracowane przez 
TOR. Uniwersalne wyposażenie! 
oprzyrządowanie naprawcze o- 
raz obsługowe dostarczy resort 
przemysłu maszynowego, wy­
specjalizowane POM.

Na skrócenie czasu napraw 
sprzętu rolniczego i obniżkę 
kosztów wpływa wdrożona w 
zapleczu technicznymi metoda 
remontów oparta na wymianie 
całych zespołów w ciągnikach! 
maszynach.

Dążąc do poprawy stanu eks­
ploatacji i zmniejszenia zuży­
cia części zamiennych w gos­
podarstwach indywidualnych 
warsztaty resortu rolnictwa roz­
wijają bezpłatne badania diag­
nostyczne ciągników chłopskich- 
Od szeregu lat prowadzimy do­
skonalenie kadr w formach po­
zaszkolnych oraz kształcimy 
uczniów dla zaplecza technicz. 
nego. Dotychczas przygotowa­
liśmy ok. 54 tys. mechaników 
warsztatowych, większość z nieb 
pracuje w gospodarstwach uspo­
łecznionych i SKR.

Świadomi jesteśmy — powie­
dział L. Kłonica — występują­
cych jeszcze niedociągnięć w 
zakresie usług technicznych 
świadczonych rolnikom indywi­
dualnym. Pragnę zapewnić, że 
kierownictwo resortu rolnictwa 
dołoży wszelkich starań, aby 
przedstawione zadania były 
konsekwentnie realizowane.

O godz. 15.00 Sejm zakończy) 
obrady. (PAP)

W komisjach sejmowych
(P) 26 bm. obradowały komi­

sje sejmowe. Komisja Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska oraz Ko­
misja Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego uchwaliły opinię 
opracowaną w wyniku dyskusji 
nad działalnością samorządu 
wiejskiego.

Komisja Oświaty i Wychowa­
nia oraz Komisja Spraw We­
wnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości rozpatrzyły i przy­
jęły odpowiedzi na opinię w 
sprawie działalności zapobie- 
gawczo-resocjalizacyjnej w za­
kresie ochrony dzieci i młodzie­
ży przed demoralizacją oraz u- 
chwaliły dezyderat w sprawie 
nowelizacji przepisów dotyczą­
cych dokumentów osobistych, 
zawierających dane o pocho­
dzeniu dziecka w przypadku 
adopcji. Komisje postanowiły 
również ponowić dezyderat w 
sprawie powołania ośrodków po­
gotowia rodzinnego. (PAP)
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cach, w masowych egzekucjach, 
w brutalnych uacyfikacjach 
miast i wsi; zagłodzeni, stortu- 
rowani, zamęczeni bezsensowną 
pracą ponad ludzkie siły, odarci 
z człowieczej godności, pozba­
wieni ludzkich praw. Szczegól­
na to i nie mająca precedensu, 
ani analogii, akcja ludzi prze­
ciwko ludziom, szczególna nade 
wszystko dlatego, że skierowa­
na została także przeciwko te­
mu. co świat w swojej historii 
zaliczał zawsze do wartości naj­
wyższych — przeciwko dzie­
ciom. zginęło Ich w II wojnie 
światowej 13 min.

Problematykę zbrodni na 
dzieciach w aspekcie prawnym, 
społecznym i moralnym przed­
stawił w referacie J. Bafia. 
Przypomniał, że łamanie praw 
dziecka zaczęło się w III Rze­
szy od prześladowań dzieci Po­
lonii niemieckiej, od dyskrymi­
nacji rasowej skierowanej prze­
ciwko Żydom, od wynaradawia­
nia Łużyczan. Zbrodnicze akcje 
okupanta hitlerowskiego wywo­
łały w społeczeństwie polskim 
aktywne działanie zmierzające 
do ratowania dzieci przed za­
gładą oraz zapewnienia im do­
stępu do oświaty przez orga­
nizowanie tajnego nauczania. 
Mimo iż za organizowanie taj­
nej oświaty, czy też np. za u- 
krywanie dzieci 
hitlerowcy karali 
jednak do akcji 
się szerokie kręgi 
polskiego.

Polska — kraj, 
trwał wojnę i okupację hitlerow­
ską zna cenę życia ludzkiego, 
zna wartość pokoju. Niepoko­
jem napawa fakt, że dotychcza­
sowe rezultaty ścigania i kara­
nia hitlerowskich zbrodni prze­
ciw pokojowi, zbrodni wojen­
nych są wysoce niezadowalają­
ce. Zamierzone na koniec br. 
przedawnienie 
cięższych nawet zbrodni hitle­
rowskich jest sprzeczne z po­
czuciem prawnym i moralnym 
narodów. Dlatego Główna Ko­
misja Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce zwróciła się 
w 1978 r. z apelem o beztermi­
nowe ściganie i 
ni hitlerowskich 
nowania prawa 
imię pokojowej 
rodów.

Precedens masowej ekster­
minacji dzieci i młodzieży nie 
był przypadkowy. Ma swoje 
źródło w wyraźnych dyspozy­
cjach najwyższych władz III 
Rzeszy, zapisanych w rozka­
zach i w tajnych instrukcjach, 
z cyniczną też 
podejmowany 
oświadczeniach 
polityków, nie 
mego Hitlera.
dyspozycji i rozkazów znalazły 
się dzieci w obozach masowej 
zagłady w Oświęcimiu, Treb­
lince. Ravensbrilck — w wielu 
innych — oraz w specjalnych 
obozach przeznaczonych wy­
łącznie dla dzieci — takich, jak 
obóz na Przemysłowej w Łodzi, 
obóz w Dzierzążni albo w Po- 
tulicach.

Dokładne ustalenie liczby 
ofiar dzieci i młodzieży, usta­
lenie miejsc i form zabójstwa 
jest prawie niemożliwe.

Na podstawie posiadanych 
dokumentów można ustalić, że 
w wyniku hitlerowskiego ter­
roru zamordowano w latach 
1939—1945 łącznie ponad 2 min 
dzieci i młodzieży z Polski. Do 
tej strasznej liczby dodać nale­
ży co najmniej 200 tys. dzieci,
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Na mocy tych

które okupant wywiózł z Pol­
ski w celach germanizacyjnych 
na obszar III Rzeszy. Z tej 
liczby powróciło do kraju nie­
spełna 30 tys. osób.

Nasze państwo — stwierdził 
min. J. Vvieczorek — od chwili 
powojennego odrodzenia, kon­
sekwentnie domaga się wspól­
nej i zdecydowanej akcji 
państw i narodów przeciwko 
wojnie, na rzecz pokoju i mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa.

W kilkunastu referatach wy­
głoszonych pierwszego dnia ob­
rad przedstawiono tragiczny los 
dzieci polskich i innych naro­
dowości w latach II wojny 
światowej.

Jedną z form eksterminacji 
dzieci i młodzieży polskiej — 
podkreślono — były egzekucje. 
Jak stwierdził dyr. GKBZHWP 
prof. Czesław Filichowski. na 
2332 zbadane egzekucje, ustalo­
no 242 takie, w których śmierć 
poniosły dzieci poniżej lat 14. 
Takie egzekucje na ziemiach 
polskich miały m. in. miejsce 
podczas wysiedleń na Zamoj- 
szczyżnle (gdzie hitlerowcy wy­
mordowali na miejscu 141 dzie­
ci) oraz w Powstaniu Warszaw­
skim.

Szczególnie wstrząsający był 
los dzieci więzionych w hitle­
rowskich obozach koncentra­
cyjnych, podkreślił m. in. sekre­
tarz generalny Międzynarodo­
wego Komitetu Oświęcimskiego, 
dyr. Państwowego Muzeum w 
.Oświęcimiu-Brzezince Kazi­
mierz Smoleń. Z dostępnych 
danych wynika, że <np. przez 
obóz w Stutthofie przeszło 2336 
małoletnich i dzieci; w Oświę­
cimiu wśród oswobodzonych 
znajdowało się 180 dzieci; w 
Mauthausen na krótko przed 
wyzwoleniem liczba więźniów 
w wieku do 20 lat wynosiła 
15046. Najliczniejszą grupę ma­
łych więźniów stanowiły dzieci 
polskie i radzieckie.

Dzieci padały również ofiarą 
zbrodniczych eksperymentów 
pseudomedycznych. Jak stwier­
dził przewodniczący delegacji 
ZSRR, pracownik naukowy In­
stytutu Wojskowo-IIistoryczne- 
go min. obrony ZSRR — Gri­
gorij Kołtunów — wśród mi­
lionów zamęczonych dzieci ra­
dzieckich wiele poniosło śmierć 
na skutek wycieńczającego po­
bierania krwi przekazywanej 
rannym żołnierzom niemieckim.

W sesji biorą udział naukow­
cy oraz przedstawiciele ruchu 
oporu i organizacji byłych więź­
niów hitlerowskich z Austrii, 
Belgii. Bułgarii, Czechosłowacji, 
Francji, Holandii, Jugosławii, 
Izraela, Luksemburga. NRD, 
RFN, Rumunii, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii, Włoch, USA, 
ZSRR; reprezentanci sekreta­
riatu Międzynarodowej Federa­
cji Bojowników Ruchu Oporu 
(FIR) oraz Międzynarodowej 
Służby Poszukiwawczej, Mię­
dzynarodowego Komitetu Czer­
wonego Krzyża. (PAP)
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Bardzo lubię swój zawód — 

mówi Gabriel Fortuński, kel­
ner w restauracji hotelu 
lonia". Jest to zawód 
dzialny, wymagający
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porności psychicznej. Kelner 
musi znać się prawie na wszy­
stkim, czasem trzeba 
rzem lub dyplomatą.

Pracuję w swoim
33 lat, a w „Polon:

być leka-

Gabriel Fortuński. Fot. Ryszard Przedworski

Kraj przed Świętem Pracy

1948 r. bez przerwy. Zaczyna­
łem jako kilkunastoletni chło­
pak, fachu uczyli mnie wtedy 
m.in. Edmund Sapóta, obecnie 
kierownik gastronomii w „Po­
lonii”, Jan Ostrowski 
sław Olszewski, którzy są teraz 
na emeryturze i nieżyjący już 
Tadeusz Lachowski, nestor pol­
skiej gastronomii.

O nas, kelnerach, wyraża się 
czasem niezbyt pochlebne opi­
nie. Wraz z kolegami staramy 
się zaprzeczyć tej ocenie — 
dbamy o czystość lokalu, sta­
ramy się być uprzejmi, grzecz­
ni i szybcy. Wielu osobom po­
doba się nasza praca, szczegól­
nie dobrze wspominają organi­
zowane u nas wesela.

Młodym ludziom, którzy od­
bywają u nas praktyki, prze­
kazuję całą swoją wiedzę o 
wymogach zachowania się na 
sali. Czasami są to sprawy 
drobne, ale jednocześnie bar­
dzo ważne. Opiekuję się tak­
że tymi, którzy dopiero zaczy­
nają pracę w „Polonii”. Trze­
ba im zawsze nomćc na po­
czątku, inaczej sis zagubią.

Gabriel Fortuński jest od 
1064 r. członkiem PZPR, wcześ­
niej należał do ZMP. Pełnił 
wiele funkcji w radzie zakłado­
wej i organizacji partyjnej. 
Obecnie jest członkiem egzeku­
tywy POP PZPR przy War­
szawskim Przedsiębiorstwie Tu­
rystycznym „Syrena”. W po­
chodzie 1-majowym — mówi — 
uczestniczę co roku. Traktuję 
ten dzień jako nasze wspólne, 
robotnicze święto, (mi)

państ- 
gos- 
woj. 
byio 

w Ol-

i Ćze-

Prezydmm Polskiego 
Komitetu Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie

(P) 26 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie rozszerzone­
go prezydium Polskiego Spo­
łecznego Komitetu Bezpieczeńst­
wa i Współpracy w Europie. 
Członkowie prezydium zapozna­
li się m.in. z przebiegiem nie­
dawnego posiedzenia Międzyna­
rodowego Komitetu Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, 
które odbyło się w Brukseli

Sprawy te przedstawił prze­
wodniczący Potakiego Społeczne­
go Komitetu Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie — Artur 
Stare wicz.

W obradach uczestniczył, koń­
czący swoją wizytę w naszym 
kraju. przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR — Aleksiej Szytikow. 
Przedstawił on dorobek i cele 
działania Radzieckiego Komite­
tu Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, którym kieruje, ak­
centując potrzebę ścisłej współ­
pracy między komitetami naro­
dowymi ze wszystkich 
Aktywizacja ruchów 
wych — powiedział 
szczególnie pożądana 
przed zbliżającym się 
kim spotkaniem KBWE w 1980 
roku.

krajów, 
pokojo- 

— jest 
obecnie, 
madryc-

★
Szytikow w czasie 

naszym kraju stał na 
" radzieckiej na 

TPPR oraz obchody

Aleksiej 
pobytu w 
czele de’egacji 
X Zjazd 
związane z 34 rocznicą podoisa- 
nla Polsko-Radzieckiego Układu 
o Przyjaźni. WspółDracy i Po­
mocy Wzajemnej. Gość odwie­
dził także woj. zielonogórskie 1 
legnickie. (PAP)

Edward Bcbiuch przyjął 
Aleksieja Szytikowa

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch przyjął 26 bm. człon­
ka KC KPZR, przewodniczącego 
Rady Związku Rady Najwyż­
szej ZSRR — Aleksieja Szyti­
kowa. przebywającego w Pol­
sce na zaproszenie Zarządu 
Głównego TPPR.

W trakcie rozmowy, która 
przebiegała tv serdecznej atmo­
sferze. omówiono aktualne za­
gadnienia pracy partyjnej.

W spotkaniu uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR Waetaw Piąt­
kowski oraz amłr-rodnr ZSRR 
— Boris Aristow. (PAP)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Zakończono wiosenne porząd­

ki w najmłodszej dzielnicy Kra­
kowa — Nowej Hucie, która 
wraz z Kombinatem Metalurgi­
cznym im. Lenina obchodzi tv 
br. swoje 30-lecie. Upiększając 
miasto, zwrócono specjalną u- 
wagę na wyeksponowanie 
miejsc dziś już historycznych, 
w których przed 30 laty rozpo­
częły się wykopy fundamentów 
pod przyszłą hutę i tych, gdzie 
stanął pierwszy blok dzielnicy, 
liczącej dziś 200 tys. mieszkań­
ców.

Imię wybitnego działacza pol­
skiego ruchu robotniczego — 
Mariana Buczka otrzymał I oś­
rodek szkolno-wychowawczy w 
Lodzi. W uroczystości wzięła u- 
dział żona rewolucjonisty Han­
na Buczkowa, która uczestni­
czyła również w otwarciu izby 
pamięci narodowej z bogatą 
ekspozycją poświęconą patrono­
wi ośrodka.

Atmosferę radosnego święta 
wyczuwa się we wszystkich 
miastach, w kopalniach, hutach, 
fabrykach śląsko-zagłębiow- 
skich. Trasy manifestacji l-ma- 
jowych w Katowicach, Sosnow­
cu. Gliwicach, Zabrzu. Tychach 
i in. dekorowane są flagami o- 
raz transparentami, które gło­
szą zwartość klasy robotniczej

Kalendarz historyczny
„Niech źyje Rewolucja!”

(P) Marcin Kasprzak zamel­
dował się w Warszawie 21 
kwietnia 1904 r., w mieszkaniu 
szewca Franciszka Pawlaka, 
przy ul. Dworskiej 6, jako 
Chrystian Wilhelm Meyer. W 
tym mieszkaniu przystąpił w 
trzy dni później do składania 
odezwy pierwszomajowej. Gdy 
27 kwietnia zaczęto ją druko­
wać, już o godzinie 4 po po­
łudniu zjawili się carscy żan­
darmi. O zbrojnym oporze Kas­
przaka pisa! majowy „Czerwo­
ny Sztandar”: „Dnia 27 kwiet­
nia zaszedł w Warszawie fakt, 
który wstrząsną! całą ludnoś­
cią miasta. Na jeden z domów 
na Czystem napadła, wśród bia­
łego dnia, liczna sfora żandar­
mów i policji, aby schwytać 
w swe szpony mieszczącą się 
tam tajną drukarnię Socjalde­
mokracji Królestwa Polskiego 
i Litwy i znajdujących się w 
niej kilka osób. w tej liczbie 
jedną kobietę. Towarzysze na­
si bronili swej wolności męż­
nie i usilnie, z rewolwerem w 
ręku, torując sobie drogę na 
przełaj przez ciżbę zbirów”.

Kolejny dar
na CZD

(P) W imieniu organizatorów od­
bywającej się w Warszawie wy­
stawy artykułów rolno-spożyw­
czych firm RFN — Kurt P. 
Gilles, przedstawiciel spółki 
„Centrale Marketinggesellschaft 
der Deutschen Agrarwirtschaft 
MBH” przekazał na ręce prze­
wodniczącego Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika-szpi- 
tala Centrum Zdrowia Dziecka, 
min. Janusza Wieczorka kwotę 
2000 marek na CZD. (PAP)

Seria tragicznych 
wypadków na szosach

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne znów 

odnotowały wiele tragicznych 
wypadków drogowych. W Józe­
fowie. woj. kaliskie ,,Fiat-126p’’ 
prowadzony z dużą szybkością 
przez Jacka B„ podczas wy­
przedzania innego pojazdu, zje­
chał na lewą stronę szosy i zde­
rzył się z nadjeżdżającym z 
przeciwnego kierunku samocho­
dem ciężarowym „Star”. W roz­
bitym „Fiacie" kierowca po­
niósł śmierć na miejscu. Pasa­
żer 26-letni Maciej P. walczy 
ze śmiercią w szpitalu.

W Jaksicach, woj. konińskie 
ciągnik „Ursus” 
townego skrętu 
orzygniatając 
traktorzystę, 
śmierć na miejscu.

W Starogardzie Gdańskim 
wbiegła zza autobusu wprost pod 
koła ciężarówki „Star” Jadwiga 
K. Kobieta poniosła śmierć na 
miejscu, (j.l.)

w czasie gwał- 
wywrócil się, 

swym ciężarem 
który poniósł

W czasie walki padlo czterech 
żandarmów, a jeden został 
ciężko ranny. Siły były jed­
nak tak nierówne, że po wy­
strzeleniu wszystkich nabojów, 
Kasprzak został aresztowany i 
odwieziony do więzienia. W 
drodze do Cytadeli krzyknął 
jeszcze ostatkiem sił prorocze 
słowa: „Moi towarzysze zemsz­
czą się za mnie za parę dni, 
w dniu 1 Maja”. Słowa ran­
nego Kasprzaka sprawdziły się. 
Strzały na Dworskiej stały s:ę 
sygnałem, który obudził rewo­
lucyjne masy, stając się zara­
zem zwiastunem nadciągającej 
rewolucji. Pierwszego maja 
1904 roku, podczas robotniczego 
święta, na ulice wielu miast 
polskich masowo wylegli robot­
nicy. W - ■ — • 
wówczas 
rią.

Marcin 
Cytadeli 
swojego 
trzykrotnie sądził go sąd wo­
jenny. Wyrok brzmiał: kara 
śmierci przez powieszenie. O 
świcie 8.IX.1905 roku wyrok 
wykonano. Ostatni okrzyk nie­
ugiętego bojownika brzmiał: 
„Niech żyje rewolucja!”.

W chwili śmierci miał za­
ledwie 45 lat. Urodził się bo­
wiem w 1860 r„ w Czołowie 
(Poznańskie), jako syn wyrob­
nika rolnego. Działalność re­
wolucyjną rozpoczął wcześnie. 
W styczniu 1887 r. został ska­
zany po raz pierwszy — przez 
sąd poznański na dwa lata wię­
zienia. Po ucieczce przedostał 
się do Warszawy, gdzie stał się 
jednym z przywódców II Pro­
letariatu. W swoich 
nawiązywał do tradycji 
kiego Proletariatu" 
Waryńskiego. Były 
orzekształcił się w 
warszawskich drukarniach — 
w zecera i drukarza. To właś­
nie on przygotował ulotkę wzy­
wającą do wystąpień pierwszo­
majowych i był jednym ze 
współorganizatorów pierwszej 
w Polsce demonstracji 1 Ma­
ja 1890 r.

Ścigany przez carskich żan­
darmów, uda je się do Londy­
nu, gdzie pracuje przy wyda­
waniu pisma „Przedświt”. Po 
powrocie do kraju, w 1893 r„ 
zostaje osadzony w Cytadeli. 
Jednakże po 3Ó miesiącach u- 
cieka z więziennego szpitala. 
Po stronie niemieckiej także 
czeka Kasprzaka więzienie. Po 
odsiedzeniu wyroku działa 
wśród robotników poznańskich. 
W 1901 r. znajduje się na liś­
cie socjaldemokratów jako kan­
dydat do niemieckiego parla­
mentu. Nadal pracuje w Pozna­
niu jako sekretarz związków 
zawodowych, a także organizu­
je i redaguje socjalistyczne pis­
mo „Gazeta Ludowa”. W 1904 
r. przyjeżdża do Warszawy, 
gdzie ujęty w tajnej drukarni 
SDKPiL, osadzony zostaje w 
Cytadeli, skąd już nie wycho­
dzi żywy. (GOD)

całej Polsce doszło 
do starć z żandarme-

Kasprzak spędził w 
ostatnich 16 miesięcy 
życia. W tym czasie

wokół partii i popularyzują o- 
siągnięcia 35-lecia PRL.

W wielu ośrodkach odbyły się 
kolejne spotkania aktywu par­
tyjnego, zasłużonych działaczy, 
młodzieży. Uzyskano cenne wy­
niki w realizowanych czynach 
35-lecia. Np. górnicy kopalń wo­
dzisławskich wydobyli dodatko­
wo ponad 12 tys. ton węgla, a 
załoga kop. „Sośnica” dostar­
czyła już ponad swoje zadania 
ok. 15 tys. ton tego paliwa. Wy­
soki rytm pracy utrzymuje się 
również m. in. w hucie „Kościu­
szko”, w elektrowni „Jaworzno 
III” i w fabryce kotłów prze­
mysłowych „Fakop” w Sosnow­
cu.

W ciągu 26 dni brygady robót 
przygotowawczych w kop. „Le­
nin” w Mysłowicach wydrążyły 
1402 m chodnika kamienno-wę- 
glowcgo, o 120 m przekraczając 
zobowiązanie podjęte w czynie 
35-lecia PRL. O tym rekordo­
wym rezultacie zameldowali 
górnicy 26 bm. członkowi Biu­
ra Politycznego KC, I sekreta­
rzowi KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisławowi Grudniowi, któ­
ry odwiedził przodującą załogę 
w przededniu Święta Pracy i 
złożył jej podziękowanie za 
wzory działania, godne rozpow­
szechnienia i utrwalenia w ca­
łym przemyśle węglowym. W 
toku spotkania wręczono 8-tys. 
legitymację partyjna w miej­
skiej organizacji PZPR w My­
słowicach.

Wzmożone tempo produkcji 
utrzymują załogi robotnicze 
woj. wrocławskiego, które zgod­
nie z tradycją witają 1 Maja 
jak najlepszymi rezultatami.

Zakłady pracy Warszawy 
znajdują się w trakcie realiza­
cji czynów produkcyjnych i 
społecznych o wartości 0.5 mld 
zł podjętych dla uczczenia 
35-lecia PRL. Wśród zobowiązań 
znajduje się m. in. rozpoczęcie 
rozruchu technologicznego w 
piaseczyńskim „Polkolorze” 
przekazanie 9 km arterii mod­
lińskiej. szeroko pojęty patronat 
ZM „Ursus” nad osiedlem 
„Niedźwiadek” oraz produkcja 
części zamiennych do ciągni­
ków. Załoga Fabryki Wyrobów 
Precyzyjnych im. gen. Świer­
czewskiego dostarczy dodatko­
wo 15 tys. sztuk narzędzi i 
przepracuje społecznie przeszło 
20 tys. godz.

W przeddzień 1 Maja ludzie 
najbardziej zasłużeni honoro­
wani są odznaczeniami państ­
wowymi. W Nowym Sączu w 
gronie odznaczonych znalazł się 
85-letni Julian Warzecha, który 
rozpoczął partyjną działalność 
jeszcze w szeregach SDKPiL.

Tradycyjnie już oddaje się do 
użytku nowe obiekty. Np. w 
Tomaszowie Mazowieckim prze­
kazano największą w regionie 
mieszalnię pasz, w Poznaniu do 
wstępnej eksploatacji — elek­
troniczną centralę telefoniczną, 
a w Kowarach, w woj. jelenio­
górskim wręczono klucze do 
mieszkań w nowym bloku dla 
załogi fabryki dywanów. (PAP)

Laureaci dorocznych
nagród SEC

(P) Zarząd Polskiego Oddzia­
łu Stowarzyszenia Kultury Eu­
ropejskiej (SEC) pod przewod­
nictwem Jarosława Iwaszkie­
wicza, przyznał jednomyślnie 
dwie doroczne swe nagrody za 
propagowanie kultury polskiej 
za granicą. Otrzymali je nrof. 
Marina Bersano Begey (Wło­
chy) oraz prof. Djordje Ziva- 
novic (Jugosławia).

M. B. Begey w Turynie, kie­
rowniczka instytutu „Di Cultura 
Polacco” opublikowała pracę o 
„Rzymskich problemach w ży­
ciu i sztuce Krasińskiego”, a 
wraz z matką — studium bi­
bliograficzne „Polska w Italii 
1799—1948". Jest też współau­
torką książki o Mickiewiczu we 
Włoszech, jak również „Historii 
literatury polskiej’’ po włosku.

Prof. 2ivanowic opublikował 
antologię polskich opowiadań, 
poprzedzoną w 
wem wstępnym 
walce polskiego 
opublikował też 
Tadeuszu” o 
wśród Serbów 
gramatykę języka i praktyczny 
podręcznik mowy polskiej. Od 
1954 r. jest kierownikiem ka­
tedry języka i literatury pols­
kiej w Belgradzie. Wychował 
kilka pokoleń polonistów jugo­
słowiańskich. Dzięki niemu uka­
zały się serbskie przekłady 
dzieł polskich klasyków i Di- 
sarzy współczesnych. (PAP)

• Ocenie pracy partii w 
wowych przedsiębiorstwach 
podarki rolnej na terenie 
olsztyńskiego poświęcone 
26 bm. plenum KW PZPR 
satynie.

PGR gospodarujące na 40 
proc, użytków rolnych tego regio­
nu są nie tylko coraz większym 
producentem żywności, lecz przy­
pada im też ważna rola w prze­
obrażeniach społeczno-gospodar­
czych wsi i rolnictwa. Funkcję tę 
— stwierdzono w toku obrad, 
którym przewodniczył I sekretarz 
KW Edmund Wojnowski — mogą 
one spełniać skutecznie przy dy­
namicznie rozwijających się i ak­
tywnie działających ogniwach 
partyjnych.

W obradach uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału Rol­
nego 1 Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR — Remigiusz Iwanow­
ski.
• Dalsze umacnianie i dosko­

nalenie działalności rad narodo­
wych i terenowych organów ad­
ministracji państwowej stopn.a 
podstawowego było tematem c- 
bradującego 36 bm. w Słupsku 
plenum KW PZPR.

Jak podkreślono w czasie obrad, 
którym przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR w Stupsku Zbigniew 
Głowacki. umocniła się funkcja 
koordynacyjna rad gminnych, 
wzrosła ranga naczelnika i jego 
urzędu, co ma wpływ nie tylko 
na efekty gospodarcze w gminie, 
ale i inicjatywy społeczne. Po­
prawił się zakres konsultowania 
projektów uchwal i wszelkich 
węzłowych problemów z ludnoś­
cią. organizacjami społecznymi i 
ogniwami samorządu w terenie.

W obradach ucżeśtniczyi za­
stępca kierownika Wydżlalu Or­
ganizacyjnego KC PZPR Henryk 
Kanicki.

9 Systematyczna poprawa wa­
runków socjalno-bytowych pra­
cowników zatrudnionych m. In. w 
administracji, sądownictwie, pro­
kuraturze. organizacjach społecz­
nych — stanowi nrzedmiot stałej 
troski Związku zawodowego Pra­
cowników Państwowych i Spo­
łecznych. W ubiegłym roku wy- 
datkowano na działalność socjal­
ną i bytową znaczne środki fi­
nansowe. co pozwoliło zanewnlć 
wielu pracownikom oraz ich ro­
dzinom wczasy, a także udział w 
atrakcyjnych imprezach turys­
tycznych.

Problemom tym poświęcono by­
ło plenum ZG Zw. Zaw. Prac.

Państwowych i Społecznych, któ­
re odbyło się 26 bm. w Warsza­
wie.
• 26 bm. w Warszawie podpi­

sano porozumienie o współpracy 
między Związkiem Literatów Pol­
skich i Związkiem Tłumaczy Buł­
garii w latach 1979—1980. Jego ce­
lem jest umocnienie stosunków 
łączących polskich pisarzy z buł­
garskimi tłumaczami.

Porozumienie przewiduje m. in. 
dalsze zacieśnienie twórczych 
kontaktów i wzajemną pomoc, 
zwłaszcza w doskonaleniu sztuki 
przekładowej i wyborze książek 
przeznaczonych do tłumaczenia. 
Służyć temu będzie m. in. wy­
miana doświadczeń w pracy obu 
związków, materiałów literackich, 
a także wzajemne wizyty. Zgod­
nie z porozumieniem, w 1930 r. 
zostanie zorganizowane spotkanie 
pisarzy i tłumaczy j. obu krajów 
w Warnie, a w 1031 r. — w Toru­
niu.

Porozumienie podolsali: wice­
prezes ZG ZLP — Jerzy Putra­
ment i sekretarz genera.ny ZTB 
— Nino Nikelów.

© 23 bm. w Warszawie zakoń­
czono V Olimpiadę Wiedzy Tech­
nicznej. której organizatorami 
były Naczelna Organizacja Tech­
niczna oraz Związek Harcerstwa 
Polskiego przy współudziale Mi­
nisterstwa Oświaty 1 Wychowania.

Zwycięzcami V Ollmniady Wie­
dzy Technicznej zostali: w grupie 
mechanlczno-budowlanej — Wal­
demar Pawlak — technikum sa­
mochodowego w Płocku, w gra­
nie elektryczno-elektronicznej — 
Henryk - Kamiński z technikum e- 
lektrcnicznego w Łodzi oraz w 
grupie materi elowo-chcmicznej 
J?.n Cleśllński z II LO w Opolu.

Jednemu z największych 
twórców nie tylko radzieckiego 
kina, a zarazem wszechstronnemu 
artyście — Sergiuszowi Eisenstei­
nowi poświęcona jest rozneczęta 
26 bm. w Warszawie 2-dn!owa ce­
sja naukowa, zorganizowana sta­
raniem ftlmoteld eolskiej oraz In­
stytutu Kultury Ministerstwa Kul­
tury 1 Sztuki. Sesja, nosząca nez- 

artys- 
jest z 
w br. 
Kraju

wę „Sergiusz Eisenstein — 
ta i myś’lc!el”. związana 
obchodami nrzyrtadajacego 
60-lecia kinematografii 
Rad.

Obradom sesji towarzyszy na 
ekranie kina „Iluzjon", w War­
szawie przegląd filmów Eisenstei­
na.

odezwach
1 „Wiel- 
Ludwika 

dekarz 
tajnych

i

1939 roku slo- 
poświęconym 

społeczeństwa: 
pracę o „Panu 
Polonofiistwie 

i Chorwatów”,

(P) W Poznaniu zakończy­
ło się 26 bm. piąte między­
narodowe seminarium na te­
mat promocji handlu, marke­
tingu i stosunków handlo­
wych między Wschodem a 
Zachodem, zorganizowane 
przez Europejską Komisję 
Gospodarczą ONZ i Polską 
Izbę Handlu Zagranicznego.

W trzydniowych obradach 
uczestniczyli przedstawiciele 
sfer przemysłowych 19 kra­
jów europejskich oraz Kana­
dy i USA. a także obserwa­
torzy UNCTAD (Międzynaro­
dowa Konferencja <j/s Han­
dlu i Rozwoju ÓNZ) i Mię­
dzynarodowej Izby Handlo­
wej i Paryża.

Powierzenie nam roli gospo­
darza spotkania było formą

Żyrardów i przemysł Iniarski 
obchodzę jubileusz 150-’ec‘a

Informacja własna
(P) Jubileusz 150-'.ecia ob­

chodzi w tym roku Żyrardów, 
wraz z nim Zakłady Lniarskie 
im. Rewolucji 1905 Roku, a co 
za tym idzie — cały 
przemysł iniarski.

Narodziny Żyrardowa 
się bowiem z budową w 
w dawnej wsi Ruda Guzowska 
fabryki włókienniczej, produ­
kującej wyroby lniane na ma­
szynach wynalezionych przez 
Filipa de Girard i ta fabryka 
zapoczątkowała rozwój prze­
mysłu lniarsklego w Polsce.

Obchody jubileuszu, które 
będą trwać do końca br.. stano­
wią więc potrójną okazję dc 
prezentowania dorobku i osią­
gnięć z jednej strony, z drugiej 
zaś do mobilizowania możliwie 
najszerszej opinii publicznej 
wokół programów moderniza­
cyjnych i rozwojowych oraz 
zdobywania dla nich sojuszni­
ków. Trudno zaś rozstrzygnąć,

polski

wiążą
1829 r

12 tancerzy w finale 
gdańskiego konkursu baletowego

Od naszego specjalnego wysłannika 
PAWIA CHYNOWSKIEGO

Gdańsk, 26 kwietnia
(P) W siedzibie Państwowej 

Opery ‘ 
kiej w 
ca III 
Tańca 
ografii. 
zgłoszonych ponad 50 uczest­
ników wzięło w nim osta­
tecznie udział 44 kandydatów, 
którzy ubiegają się o nagro­
dy w sekcjach: tancerzy i 
choreografów, w dwóch gru­
pach — seniorów i juniorów.

Reprezentowane są następują­
ce placówki baletowe naszego 
kraju: Teatry Wielkie z War­
szawy i Lodzi, Opera Śląska, 
Opera Bałtycka. Opera Poznań­
ska. Teatr Muzyczny z Gdyni, 
zespól „Mazowsze” oraz Państ­
wowe Szkoły Baletowe z Gdań­
ska i Bytomia. W jury, pod 
przewodnictwem kierownika 
baletu Teatru Wielkiego z War­
szawy — Marii Krzyszkowskiej, 
zasiadają czołowi reprezentanci 
polskiego baletu, a wśród nich: 
Alicja Boniuszko, Witold Bor­
kowski. Janina Jarzyhówna- 
-Sobczak, Zbigniew Korycki,

i Filharmonii Bałtyc- 
Gdańsku dobiega koń- 
Ogólnopolski Konkurs 
Scenicznego i Chore- 

Spośród wcześniej

Olga Sawicka, Kazimierz Wrzo­
sek i inni.

Spośród 37 tancerzy startują­
cych w sekcji wykonawczej do 
finału dostało się 12 kandyda­
tów: po 6 seniorów i juniorów.

O nagrody walczą więc osta­
tecznie: tancerze warszawskie­
go TW — Ewa Głowacka, Ma­
rzena Sobańska, Piotr Lutro- 
siński, Tadeusz Matacz i Irene­
usz Wiśniewski, tancerz Opery 
Bałtyckiej — Mirosław Żukow­
ski oraz uczniowie gdańskiej 
szkoły baletowej: Hanna Jedy­
nak, Hanna Matras, Ilona Ma­
zur, Małgorzata Mikuszewska, 
Marek Stasiewicz i Małgorzata 
Świtała.

W sekcji choreograficznej za­
prezentowało swe prace 8 kan­
dydatów, w tym jeden poza 
konkursem. Jury przyznało tyl­
ko jedną. III nagrodę. Otrzymał 
ją warszawski tancerz, Prze­
mysław Sokólski za choreogra­
fię „Uwertury” Szalowskiego.

Jak rozdzielone zostaną na­
grody dla tancerzy, dowiemy 
się dopiero po przeglądzie fi­
nałowym. Konkurs zakończy się 
w sobotę, 28 bm. uroczystym 
koncertem galowym na scenie 
Opery Bałtyckiej.

komu z tej trójki jubilatów 
modernizacja i zapewnienie 
szerszego rozmachu najbardziej 
się należy, czy też są najbar­
dziej potrzebne.

Miasto określane Jest niekie­
dy jako miniatura Lodzi i rze­
czywiście — jak w soczewce 
odzwierciedlają się tutaj te sa­
me problemy komunalno-spo- 
leczne, wynikające z wielolet­
nich zaniedbań i opóźnień w 
rozwoju. Łódź, po latach bory­
kania się 2 ciasnotą, brakiem 
kanalizacji i XIX-wieczną za­
budową i infrastruktura — do­
czekała się przed kilku laty 
specjalnej uchwały rządu na 
temat Jej modernizacji. Żyrar­
dów radzi sobie z tymi proble­
mami sam i jakkolwiek w osta­
tnich kilku latach zdołał wiele 
zdziałać, wciąż jeszcze przed 
nim ogrom zadań w zakresie 
rozwoju budownictwa mieszka­
niowego. handlowo-usługowego, 
porządkowania miasta.

Ostatnie lata były także nie­
co łaskawsze dla przemysłu 
lniarskiego. toteż zdołano tro­
chę zmodernizować tę branżę. 
Nie na tyle wszakże, aby moż­
na było mówić o pełnej nowo­
czesności tego przemysłu, a tym 
bardziej o jego trendzie rozwo­
jowym. A właśnie o rozwój i 
to dynamiczny dopominają się 
ludzie z przemysłu lniarskiego 
i mają za sobą poważne argu­
menty. Najważniejsze z nich to 
niesłabnący popyt na len na 
rynkach światowych oraz fakt, 
że u nas len rośnie i jest to 
praktycznie jedyny surowiec 
naturalny we włókiennictwie, 
który możemy przerabiać na 
większą skalę.

W związku z jubileuszem, 
Zjednoczenie Przemyślu Lniar­
skiego zorganizowało 26 bm. 
konferencję prasowa w Żyrar­
dowie. podczas której zaprezen­
towano dziennikarzom rozlicz­
ne. a niełatwe problemy tej 
branży, przedstawiono historię 
oraz nrogram rozwoju, obeimu- 
jący lata 1979-90. T.B.

uznania dla Polski za konsek­
wentną realizację postanowień 
helsińskiej Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. za wkład naszego kraju 
w prace Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ. Wiele miej­
sca zajęły na konferencji spra­
wy metod marketingowych i 
techniki wprowadzania na ry­
nek maszyn i urządzeń, apara­
tury i innych wyrobów, a także 
marketingowych aspektów ko­
operacji przemysłowej.

Na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń w realizacji wspól­
nych projektów orzedsiebiorstw 
z krajów kapitalistycznych i 
socjalistycznych, wskazywano 
na konieczność rozwoju badań 
marketingowych w okresie po­
przedzającym zawąrcie tran­
sakcji.

W rozmowach na tematy ko­
operacyjne uwzględniane być 
musza w większym n’ż dotych­
czas stopniu 
a nie tylko 
nologiczne. 
użyteczność 
rzystywania 
pośredniej, która stwarzała tak­
że instrumenty informacji han- 
dlowei. technicznej 1 przemysło­
wej. lak międzynarodowa targi 
i wystawy specjalistyczne, sym­
pozja i konferencje.

Omówiono też role małych i 
średnich przedsiębiorstw, wska­
zując na potrzebę udzielania 
im pomocy w zwiększaniu ich 
udrlsłu w wvm’ani» przemysło­
wej i handlowej miedzy Wscho­
dem a Zachodem. Sporo miej­
sca poświęcono t-ż 
ności wzajemnego 
ekio kierowniczych.
cych wsnólne orotakty koopera­
cyjne i handlowe.

Materiały konferencji będą 
opracowane przez departament 
har.dlu i tech-olozii oraz sekre­
tariat Europejskie) 
Gospodarczej ONZ. 
nich raoort EKG 
podstawa dalszej 
której celem jest 
korzystna współpraca gospodar­
cza między kratami o różnych 
systemach społecznych i polity­
cznych. (PAP)

kryteria handlowe, 
techniczne i tech- 
Wskazywano na 
szerokiego wyko- 

tzw. promocji bez-

koniecz- 
szkolenia 
realiiują-

Konferencji 
Onarty na 
stanie się 

działalności, 
wzajemnie

Zmienna pogcda

„Stefan Batory 
płynie do Montrealu

(P) 26 bm. wyruszył z Gdyni 
do Montrealu TSS „Stefan Ba­
tory”, inaugurując swój 11 se­
zon żeglugi liniowej przez At­
lantyk. Po drodze statek zawi­
nie do Rotterdamu i Londynu, 
a w podróż przez ocean zabie- 
rze 450 pasażerów. (PAP)

tt

do końca kwietnia
Informacja wiosna

(P) W dalszym ciągu pogodę 
w Polsce dyktuje ukiad niżo­
wy. Stąd zachmurzenie i prze­
lotne opady deszczu, a rano 
mgły 1 zamglenia. W czwartek 
w południe termometry wska­
zywały: od 5 sL nad morzem, 
np. w Łebie, do 17 st. we Wło­
dawie i Terespolu. W tym sa­
mym czasie w Warszawie no­
towano 13 st. W górach: na 
Kasprowym Wierchu i na Śnież­
ce minus 1 st Padał śnieg.

Do końca miesiąca synopty­
cy nie przewidują większych 
zmian na mapach pogody. Na­
dal będziemy pod wpływem wil­
gotnego niżu. Zachmurzenie ma 
być duże z większymi rozpogo­
dzeniami. Miejscami padać bę­
dzie deszcz, przeważnie prze­
lotny. Spodziewane są też bu­
rze. Rano mgły i zamglenia. 
Temperatura maksymalna w 
ciągu dnia od 8 do 15 st. Nad 
ranem w północno-zachodnich 
dzielnicach kraju mogą wystą­
pić przygruntowe przymrozki.

Na drogach w dalszym ciągu 
usuwane są przełomy pozimo­
we. Ogółem drogowcy naprawi­
li już ponad 1.400 km dróg, na 
których wystąpiły uszkodzenia 
nawierzchni. Nadal jednak usz­
kodzenia te występują na dro­
gach o długości oonad 13 tys. 
km. Na wielu trasach komuni­
kacyjnych obowiązują objazdy, 
bądź też ograniczenia szybko'-i

(L.)
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Zwolennik 
przemocy

(P) Przywrócenie normal­
nych stosunków wietnamsko- 
•chińskich jest obecnie głów­
nym warunkiem zachowania 
pokoju w Azji Południowo- 
-Wschodniej. Niedawna agre­
sja Chin na Wietnam spowo­
dowała w całym rejonie po­
ważne napięcia, utrzymujące 
się do dziś na skutek ciągłych 
incydentów wywoływanych 
przez chińskich żołnierzy. Je­
śli więc Wietnam zasiadł 
ostatnio z agresorem przy 
jednym stole konferencyjnym, 
to uczynił tak właśnie dlate­
go, że w kraju tym pokój ma 
istotnie najwyższą cenę.

Wietnamczycy są przy tym 
realistami. Zdają sobie spra­
wę, że ostatnie wydarzenia w 
sposób istotny naruszyły tra­
dycyjną przyjaźń między na­
rodami chińskim i wietnam­
skim. Hanoi ma również 
świadomość, iż właśnie do te­
go zmierzała cała polityka 
Pekinu poczynając od nasila­
nia wrogiej propagandy anty- 
wietnamskiej, poprzez zupeł­
ne zamrożenie dwustronnych 
kontaktów gospodarczych aż 
po brutalną wojskową napaść 
w lutym br.

Ale obecnie najważniejsze 
jest przywrócenie pokoju i 
stabilizacji w rejonach nad­
granicznych. Im mniej będzie 
tam wojsk, im szybciej na­
stąpi wymiana jeńców przez 
obie strony, tym łatwiej bę­
dzie można wyeliminować 
niebezpieczeństwo konfliktu. 
Takie też były propozycje 
strony wietnamskiej zgłoszone 
na pierwszej sesji rozmów 
dwustronnych, które przepro­
wadzono w Hanoi 18 bm. 
Szczególną uwagę obserwato­
rów zwróciła wietnamska ini­
cjatywa w sprawie utworze­
nia stref- zdemilitaryzowanej. 
Uznano ją w całym świecie 
za kolejny dowód dobrej woli 
Wietnamu.

I oto po kilkunactu dniach 
zwłoki przyszła z Pekinu od­
powiedź negatywna. Chiny nie 
tylko odrzuciły propozycję 
utworzenia wspomnianej stre­
fy. lecz zgłosiły pod adresem 
Wietnamu warunki zupełnie 
nierealne: np. przyjęcie z po­
wrotem ludności Hoa, zape­
wne dziś odpowiednio prze­
szkolonej w dziedzinie dywer­
sji i sabotażu.

Decyzja Pekinu raz jeszcze 
dowiodła, że Chiny są zain­
teresowane napięciem w tym 
rejonie świata, są zwolenni­
kiem zmiany układów poli­
tycznych przy pomocy siły.

TADEUSZ BARZDO

Obrady Prezydium ŚRP w Pradze
Realizacja Aktu Końcowego KBWE * Agresywna i hegemonistyczna 

polityka kierownictwa chińskiego * Współpraca z ONZ
PRAGA (PAP). Specjalny wysłannik PAP, Ludwik Arendt, 

pisze: W Pradze trwa posiedzenie Prezydium Światowej Rady 
Pokoju. W obradach poświęconych aktualnym problemom poli­
tycznym współczesności, a na tym tle roli postępowej opinii 
publicznej w kształtowaniu i utrwalaniu pozytywnych tenden­
cji w Europie i na innych kontynentach — bierze udział ponad 
200 osób z kilkudziesięciu krajów.

Obok członków Prezydium 
Światowej Rady Pokoju do 
Pragi przyjechali również 
przedstawiciele Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i jej 
wyspecjalizowanych agend, a 
także wielu innych organiza­
cji międzynarodowych.

W czwartek obradowały ko­
misje problemowe. Pierwsza do­
konała oceny sytuacji w Euro­
pie pod kątem realizacji Aktu 
Końcowego KBWE i po spotka­
niu w Belgradzie. Wskazując na 
wiele pozytywnych faktów,

Niepewny rozejm w Libanie 
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

BE''.’JT, KAIR (PAP). Po 
czterech dniach gwałtownych 
bambardowań Libanu przez 
izraelską ciężką artylerię, okrę­
ty wojenne i lotnictwo, w kra­
ju tym zapanował niepewny i 
pełen napięcia spokój, zakłóca­
ny jedynie sporadycznymi in­
cydentami na południu, w stre­
fie kontrolowanej przez oddzia­
ły zbrojne sił prawicy libańs­
kiej, dowodzone przez majora 
Haddada.

Dzięki mediacji przedstawi­
cieli dowództwa wojsk ONZ w 
Libanie (UNIFIL), udało się 
zawrzeć nieoficjalne zawiesze­
nie broni między, z jednej stro­
ny — siłami lewicy libańskiej 
i Palestyńczyków a z drugiej 
— Izraelem i popieranymi przez 
niego oddziałami prawicy na 
południu kraju.

Korespondenci agencji praso­
wych donosili jednak 26 bm. po 
południu, że bojówki majora 
Haddada, mimo rozejmu, o- 
strzelały niektóre miejscowości 
w Południowym Libanie, znaj­
dujące się w rękach sił lewicy 
i Palestyńczyków.

Artyleria Haddada ostrzelała 
m.in. miejscowość Hasbaja, w 
południowo-wschodniej czjści 
Libanu, zamieszkaną przez Pa­
lestyńczyków, powodują ofiary 
wśród ludności cywilnej. Znisz­
czeniu uległo również wiele 
domów, linie energetyczne i in­
ne Instalacje. Żołnierze Hadda­
da ostrzelali też stanowiska 
wojsk ONZ i regularnej armii 
libańskiej, rozmieszczone w po­
bliżu wioski Kawkaba.

Według nieoficjalnych danych, 
w ostatnich dniach zginęło w 

świadczących o utrwalaniu od­
prężenia na naszym kontynen­
cie, komisja stwierdziła, iż pod­
pisanie Aktu Końcowego nie 
było równoznaczne z likwidacją 
potencjalnych niebezpieczeństw 
w Europie. Zwrócono uwagę na 
zastój w rokowaniach wiedeń­
skich w sprawie ograniczenia 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej, spowodowany 
stanowiskiem państw NATO.

Zabierając głos w czasie ob­
rad tej komisji członek Prezy­
dium Światowej Rady Pokoju. 
Wiesław Górnicki, poruszył

Libanie ponad 50 osób, a co 
najmniej 100 zostało rannych. 
Większość ofiar to osoby cywil­
ne, w tym głównie kobiety i 
dzieci.

★
NOWY JORK (PAP). W No­

wym Jorku rozpoczęło się w 
czwartek po południu posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa poś­
więcone omówieniu sytuacji w 
Libanie. Posiedzenie zostało 
zwołane na żądanie tego kra­
ju. (P)

Powódź w kubańskiej 
prowincji Pinar de! Rio

HAWANA (PAP). Korespon­
dent PAP, Ryszard Rymaszew­
ski pisze: Gwałtowne, tropikal­
ne deszcze, które od kilku dni 
padają na Kubie niemal zato­
piły prowincję Pinar del Rio. 
Powódź spowodowała ofiary w 
ludziach i wyrządziła bardzo 
poważne straty materialne. 
Śmierć poniosły cztery osoby, a 
los jednej jest nieznany. 8983 
osoby ewakuowano w bezpiecz­
na rejony.

Zniszczeniu uległy dziesiątki 
domów oraz wiele urządzeń 
rolnych. Szczególnie poważne 
szkody żywioł wyrządził w 
uprawach m.in. tytoniu, pomi­
dorów, ziemniaków, kukurydzy 
i owoców cytrusowych. Całko­
wicie zostały przerwane prace 
przy zbiorach trzciny cukrowej, 
które wkroczyły właśnie w kul­
minacyjny okres. (P) 

m.in. problem niemiecki. Istnie­
ją dziś — powiedział — dwa 
suwerenne państwa niemieckie, 
uznające wzajemnie swoją od­
rębność i dysponujące pełnią 
praw państwowych. Wszelkie 
próby podważania takiego stanu 
rzeczy należy uznać za głęboko 
sprzeczne z fundamentalnymi 
postanowieniami Aktu Końco­
wego KBWE. Ruch pokoju po­
winien być szczególnie czujny 
wobec podejmowanych co pe­
wien czas prób podważania po­
koju europejskiego. Do tego w 
istocie sprowadzają się zamia­
ry ponownego ożywienia tzw. 
problemu niemieckiego, który 
został z powszechnie znanych 
powodów definitywnie rozwią­
zany przez samą historię.

W innej komisji omawiano 
sprawy związane z Wietnamem 
i agresją chińską na ten kraj, 
sytuacją na Bliskim Wschodzie 
i w Afryce Południowej. Pod­
kreślono potrzebę szerokiego 
wyjaśniania na całym świecie 
źródeł i prawdziwego oblicza 
agresywnej, hegemonistycznej 
polityki kierownictwa pekiń­
skiego oraz wzmożenia akcji so­
lidarnościowych z Wietnamem. 
Wiceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju. Jewgienij Fiodo­
rów, poinformował członków 
komisji o przekazaniu przez 
ZSRR społeczeństwu wietnam­
skiemu 750 min rubli zarobio­
nych podczas niedawnego „su- 
botnika”.

Członek Prezydium Światowej 
Rady Pokoju, prof. Bolesław 
Iwaszkiewicz, w swym wystą­
pieniu scharakteryzował rozwój 
wydarzeń na Bliskim Wscho­
dzie, podkreślając iż walka na­
rodów arabskich przeciwko ag­
resji izraelskiej o słuszne pra­
wa polityczne i społeczne cieszy 
się stałym poparciem i sympa­
tia krajów socjalistycznych. 
Niestety, walka ta jak dotąd nie 
przyniosła rozwiązania konflik­
tu.

Przedstawiciel Polski przypo­
mniał również główne etapy 
zdradzieckiej polityki prezyden­
ta Sadata, która doprowadziła 
do zawarcia 26 marca 1979 r. w 
Waszyngtonie separatystycznego 
układu, który został potępiony 
przez kraje arabskie oraz ruch 
pokoju. Stany Zjednoczone — 
po porażce swych interesów w 
Iranie — instalują obecnie ba­
zy wojskowe w Egipcie i Izra­
elu. Światowa Rada Pokoju na­
dal podkreśla potrzebę bez­
względnego wycofania się Izra­
ela ze wszystkich okupowanych 
terytoriów arabskich oraz uz­
nanie niezaprzeczalnych praw 
arabskiego narodu palestyńskie­
go do własnego państwa.

Trzecia komisja podjęła za­
gadnienia dalszej współpracy 
Światowej Rady Pokoju z Or­
ganizacją Narodów Zjednoczo­
nych. (P)

NATO zamierza 
wprowadzić do Europy 
nowe systemy brom 
rakietowo-jądrowej

WASZYNGTON (PAP). 25 bm. 
w bazie amerykańskich sił po­
wietrznych w Homestead na 
Florydzie zakończyła się dwu­
dniowa sesja grupy planowania 
nuklearnego NATO z udziałem 
ministrów obrony i wyższych 
urzędników ośmiu państw 
członkowskich Paktu Północno­
atlantyckiego.

Według doniesień zachodnich 
agencji informacyjnych, uczest­
nicy sesji uznali za właściwe 
podjęcie w końcu tego roku 
przez odpowiednie gremia 
NATO decyzji w sprawie uzu­
pełnienia nuklearnego arsenału 
NATO w Europie nowymi ją­
drowymi środkami bojowymi 
średnio-dalekiego zasięgu: zmo­
dernizowaną amerykańską ra­
kietą „Pershing II”, amerykań­
skim pociskiem samosterują- 
cym „Cruise” 1 ewentualnie 
całkowicie nowego typu rakietą 
średnio-dalekiego zasięgu.

Na konferencji prasowej po 
zakończeniu sesji wystąpili 
amerykański minister obrony, 
Harold Brown i sekretarz ge­
neralny NATO, Joseph Luns. 
Obaj oświadczyli, że Pakt Atlan­
tycki nie powinien zwlekać z 
modernizacją swego potencjału 
jądrowego w Europie. Powoła­
li się przy tym na potrzebę 
przywrócenia równowagi sił 
nuklearnych na kontynencie 
mającej rzekomo ulec wkrótce 
zachwianiu.

Zachodnie agencje informa­
cyjne piszą, że w sposób nie­
oczekiwany Brown i Luns po­
święcili wiele uwagi sprawie 
nuklearnej broni neutronowej, 
aczkolwiek nie miała ona być 
dyskutowana podczas obrad se­
sji. Minister obrony USA i se­
kretarz generalny NATO 
stwierdzili, że wprowadzenie do 
arsenału NATO w Europie tej 
broni może być kwestią bar­
dzo krótkiego czasu, gdyby po­
wzięto odpowiednią decyzję 
oraz że broń neutronowa nadal 
pozostają jedną z „opcji” Paktu 
Północnoatlantyckiego. (P)

mmj na wiecie
O W ambasadzie polskiej w 

Moskwie odbyta się uroczystość 
dekoracji prof. Władimira Syno- 
rowa z Uniwersytetu w Woroneżu 
Krzyżem Partyzanckim, przyzna­
nym mu przez Radę Państwa 
PRL.

W. Synorow w 19« r. walcząc w 
szeregach Armii Radzieckiej zos­
tał ranny i dostał się do niewoli 
niemieckiej. Był jednym ze współ­
organizatorów ucieczki z obozu 
jenieckiego w Kielcach, po której 
wstąpił do oddziału Armii Ludo­
wej. Jako żołnierz AL brał udział 
w walkach partyzanckich na Kie- 
lecczyżnie I Lubelszczyźnie. Po 
wyzwoleniu Lubelszczyzny po­
wrócił w szeregi regularnych od­
działów Armii Radzieckiej. bio- 
rac udział w działaniach wojen­
nych aż do rozgromienia III Rze­
szy. (PAP)

Przeciwko odprężeniu i pokojowej współpracy

Szpiegowski instruktaż służb granicznych RFN
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 26 kwietnia
(P) Mniej więcej dwa tyged- 

nie temu w prasie NRD ukaza­
ła się krótka notatka pt.: „Fe­
deralna służba graniczna foto­
grafuje paszporty dla potrzeb 
wywiadu RFN”. W kilka dni 
później dziennik „Neues Deut- 
schland" zamieścił komentarz 
na ten temet, przy czym ostrze­
żono władze RFN, że indago­
wanie obywateli NRD przez 
policję federalną utrudnia swo­
bodny ruch podróżnych między 
obydwoma państwami i jest 
mieszaniem się w wewnętrzne 
sprawy NRD oraz stanowi po­
gwałcenie szeregu dwustron­
nych i międzynarodowych po­
rozumień.

Podobną opinię wyraziły tak­
że gazety zagraniczne a rów­
nież niektćre zachodnioniemie- 
ckie, podkreślając, m.in. sprze­
czność działania służb państwo­
wych RFN z postanowieniami 
Aktu Końcowego KBWE w Hel­
sinkach w 1975 r.

Dzisiejsze dzienniki berliń­
skie zamieściły obszerne frag­
menty 19-stronicowego doku­
mentu, wydanego przez fede­
ralne ministerstwo spraw we­
wnętrznych RFN i noszącego 
tytuł „Specjalne wskazówki dla 
przechwytywania odpowiednich 
informacji przy kontroli poli­
cyjnej na granicy (SO-GK)”.

Niezwykle prosto i zarazem 
cynicznie brzmią poszczególne 
punkty tego dokumentu. Ponie­
waż zaś nie dotyczy on tylko 
obywateli NRD przytoczę nie­
które fragmenty, aby i Pola­
cy odwiedzający Republikę Fe­
deralną Niemiec wiedzieli cze­
go mogą się przy kontroli gra­
nicznej spodziewać.

Pierwsza niespodzianka znaj­
duje się już w spisie rzeczo­
wym dokumentu, gdzie pod 
punktem „Przechwytywanie o- 
sób” znajdujemy następującą 
listę osób interesujących szcze­
gólnie policję graniczną i kontr­
wywiad RFN. Figurują na niej 
w kolejności: mieszkańcy NRD, 
obywatele polscy i radzieccy, 
podróżni udający się w odwie­
dziny do rodzin, mieszkańcy 
RFN, obcokrajowcy zatrudnieni 
w RFN, załogi statków, ucieki­
nierzy, przesiedleńcy, pozba­
wieni obywatelstwa, zwolnieni 
z więzień, żeglarze wypływają­
cy w rejsy zagraniczne.

W punkcie drugim „Prze­
chwytywanie informacji rze­
czowych" figurują pod pozy­
cjami 10—14 kolejno: informa­
cje ważne dla bezpieczeństwa 
zewnętrznego RFN, informacje 
o warunkach komunikacyjnych, 
informacje polityczne, gospo­
darcze i naukowo-techniczne, 
statki państw bloku wschodnie­
go.

Punkt trzeci wstępu zatytu­
łowany „Przechwytywanie do­
kumentów i przedmiotów" do­
tyczy: dokumentów podróż­
nych (paszportów), przedmio­

tów szczególnego znaczenia, fo­
tografii i Innych dokumentów.

Zęby nie było wątpliwości w 
tymże wstępie istnieje adno­
tacja następującej treści: „Prze­
chwytywanie powyższych in­
formacji jest obowiązkiem po­
licyjnych służb granicznych-. 
Przesłuchania należy prowa­
dzić z należytą uwagą i zaan­
gażowaniem w celu uzyskania 
najlepszego rozpoznania.”

Na tym właściwie można by 
skończyć cytowanie treści mi­
nisterialnej instrukcji obowią­
zującej wszystkie placówki po­
licyjne a szczególnie zaś fede­
ralnej policji granicznej w 
RFN i ujawniający wyraźnie 
szpiegowski charakter ich dzia­
łania. Dalsze 19 stron doku- 
mentu-instrukcji ministerstwa 
spraw wewnętrznych RFN sta­
nowi bowiem tylko szczegóło­
we rozwinięcie postanowień za­
wartych we wstępie. Mieszkań­
com NRD poświęca się tu 5 
obszernie sformułowanych punk­
tów instrukcji, obywatelom 
polskim i radzieckim osobny, 
również szczegółowo rozwinięty 
fragment.

Na zakończenie pozwolę so­
bie jednak przytoczyć za „Neues 
Deutschland” kilka zdań skie­
rowanych pod adresem inicja­
torów, autorów i wykonawców 
„specjalnych wskazówek dla 
przechwytywania odpowiednich 
informacji przy kontroli poli­
cyjnej na granicy”.

Dziennik pisze m-in.: „Treść 
„specjalnych wskazówek" jest 
niedwuznacznie skierowana 
przeciwko NRD. Celem ich jest 
przede wszystkim próba na­
stawienia obywateli NRD wro­
go przeciwko ich własnemu 
socjalistycznemu państwu ro­
botników i chłopów. Poz'r'je 
pytanie: co chce RFN w t-n 
sposób osiągnąć?

Treść dokumentu mówi sa z 
za siebie. Jeśli o nas chedz , 
to chcemy stwierdzić wyraź­
nie: takie działania nie służą 
tworzeniu sprzyjającego klima­
tu w stosunkach między oby­
dwoma państwami niemiecki­
mi. Najlepiej byłoby wycofać 
wskazówki federalnego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych 
z 6 maja 1976 r. i późniejsze 
rozporządzenia wykonawcze. 
My' w/ NRD wolimy odprężenie 
i pokojową współpracę, zgod­
nie z postanowieniami uk’adu 
zasadniczego rńędzy NRD i 
RFN oraz Aktu Końcowego z 
Helsinek.

Druga tura rozmów 
wietnamsko-chiriskich

HANOI (PAP). W czwartek 
rozpoczęła się w Hanoi druga 
tura rozmów wietnamsko-chińs- 
kich na szczeblu wiceministrów 
spraw zagranicznych. (P)

Komentarz — obok

leszcze o „Me dziwnej dyplomacji"
(P) W numerze z dnia 10 bm. 

zamieściliśmy list naszego Czy­
telnika St. Z. pod tytułem „Tro­
chę dziwna dyplomacja”, doty­
czący publicznych wystąpień am­
basadora USA w Warszawie p. 
W. E. Schaufele oraz jego wy­
powiedzi w sprawach Polski 1 
Polaków. Swoją odpowiedź na 
ten list, nadesłał nam am­
basador Schaufele. Ze względu 
na polemiczną treść obu listów, 
drukujemy poniżej jednocześnie 
pełne teksty obu pism, nadesła­
nych do naszej redakcji, tak jak 
to już czyniliśmy niejednokrot­
nie na naszych lamach w podob­
nych przypadkach.

Wnioski z uważnej lektury o- 
bu tych listów pozostawiamy do 
uznania Czytelników.

Trcchę dziwna 
dyplomacja

OJ bliskiego kuzyna z Ame­
ryki otrzymałem ukazujący się 
tam emigracyjny „Nowy Dzien­
nik , gdzie przeczytałem zanoto­
waną przez pana Bolesła­
wa Wierzbiańskiego rela­
cję o spotkaniu urzędującego 
amjąj do.a USA w Warsza­
wie p. Williama Schaufele z 
prned„tow.ciclami Polonii ame­
rykańskiej. Spotkania tego ro­
dzaju odbywały się już nie raz, 
ale chyba po raz pierwszy ma­
my do czynienia z taką zadzi- 
w.u.ą ą tonacją oraz charakte­
rem wypowiedzi, odbiegające) 
od znanych dotąd powszechni, 
dobrych dyplomatycznych oby­
czajów.

Jako człowiek starej daty i 
wieloletni pracownik dyploma­
tyczny w okresie przedwojen­
nym, nie przypominam sobie, 
aby kiedykolwiek i gdziekolwiek 
ambasador pełniący jeszcze ofi­
cjalnie swą misję dyplomatycz­
ną, składał tego rodzaju dekla­
racje i wygiaszal negatywne 
oceny na temat kraju, w którym 
jest akredytowany. Z dyploma­
cją ma to. moim zdaniem, nie­
wiele wspólnego, choć wolno o' 
czywiście Panu Ambasadorowi 
posiadać sv’asny pogląd, również 
i na temat rzekomego „tradycyj­
nego antysemityzmu polskiego", 
nad którym m. in. tak szeroko 
rozwodził się p. Schaufele. In­
synuacje na ten temat, pamię­
tam to dobrze, rozmaite kola 
próbowa’y wmawąć Polsce i 
Polakom równie bezpodstaw­

nie także i w okresie przedwo­
jennym. Jednakże nigdy nie wy­
powiadał się na ten temat ża­
den z oficjalnych reprezentan­
tów USA w naszym kraju.

Gotów byłbym uwierzyć. iż 
cytowane przez „Nowy Dzien­
nik” fragmenty wystąpienia am­
basadora Schaufele. tak na te­
mat „polskiego antysemityzmu”, 
jak i w innych sprawach, gdzie 
poucza on i feruje wyroki w 
sposób bardzo nicdyplomatyczny, 
np. w sprawie istnienia czy nie­
istnienia „wolności prasy” — zo­
stały po prostu przeinaczone 
przez emigracyjnego dziennika­
rza p. Wierzbiańskiego, który je 
notował. Ale tak się składa, że 
miałem w ręku (rozpowszech­
niony przez Ambasadę USA w 
Warszawie) pełny tekst deklara­
cji, jaką był łaskaw wygłosić p. 
William Schaufele w grudniu 
ub. roku w Warszawie, na spot­
kaniu z dziennikarzami polskimi 
w Klubie Publicystów Między­
narodowych SDP. Tonacja i 
słownictwo, którego używa się 
w obu wystąpieniach są zadzi­
wiająco zbieżne. Świadczy to z 
jednej strony chwalebnie o kon­
sekwencji, z jaką p. Schaufele 
publicznie prezentuje swe wła­
sne poglądy, ale z dyplomacją 
— przynajmniej w moim, być 
może nieco tradycyjnym odczu­
ciu, niewiele to ma, niestety, 
wspólnego.

Pan Schaufele, występując w 
grudniu w Warszawie, miał żal 
do prasy polskiej, że nie roz­
powszechniła dostatecznie szero­
ko treści przemówienia, jakie 
przy końcu ubiegłego roku wy­
głosił amerykański zastępca se­
kretarza stanu do spraw euro­
pejskich W'iiliam H. Luers, nie 
podobał mu się również „sposób 
przedstawiania Stanów Zjedno­
czonych przez polskie środki 
przekazu”. Niechaj i mnie wo­
bec tego, choć nie jestem już 
czynnym dyplomatą, będzie wol­
na zapytać, od kiedy to prasa 
amerykańska przedrukowuje, 
bądź przedrukowywać zamierza 
teksty wystąpień polskich mę­
żów stanu, np. wiceministrów? 
I czy prasa amerykańska wy­
drukowała wystąpienie p. Luer- 
sa w stopniu jakiego domagał 
się Pan Ambasador Schaufele 
od prasy polskiej?

Jako dosyć dokładny czytel­
nik prasy amerykańskiej. nie 
zauważyłem, aby tekst prze­
mówienia p. Luersa znalazł się 
na lamach jednej choćby z li­
czących się. i w Europie do­
stępnych, gazet USA Jeśli więc 
przemówienia tego nie drukuje 
prasa USA, dlaczego niby ma 
to robić prasa polska?

Wolno n Williamowi Schau­
fele mieć swój własny pogląd 

na temat tego, czym jest swo­
boda wypowiedzi czy wolność 
prasy w ogóle, a w jego włas­
nym kraju w szczególności, 
choć zdania na ten temat są, 
jak dobrze wiadomo, dosyć po­
dzielone, tak w świecie, jak i 
w Stanach Zjednoczonych. Nie 
wolno mu natomiast, jeśli jest 
urzędującym dyplomatą, po­
uczać o tym nikogo. Zwłaszcza 
zaś w sposób aż tak niegrzecz­
ny, jak to uczynił w swej wy­
powiedzi.

Poza tym p. Schaufele, ko­
mentując swoje własne wystą­
pienie na obiedzie w Stowarzy 
szeniu Dziennikarzy Polskich, 
mówiąc oględnie, niezbyt pre­
cyzyjnie odnosi się do faktów. 
Daje on bowiem wyraźnie do 
zrozumienia jakoby „od tego 
czasu nie słyszał o wystąpie­
niach innych ambasadorów wo­
bec dziennikarzy polskich". 
Tymczasem na przykład wkrót­
ce po tym jego, niezbyt jak 
widać „dyplomatycznym”, obie­
dzie, w SDP — wystąpi! jego 
kanadyjski kolega i nasza pra­
sa o tym relacjonowała. Wnio­
sek jest z tego taki, że albo 
p. Schaufele nie czyta prasy pol­
skiej i czerpie swe informacje 
np. z Jakiegoś radia, albo też 
ma niekompetentnych współpra­
cowników, którzy narażają swe­
go szefa na podobne gafy i nie­
zręczności.

William Schaufele ma żal do 
polskich dziennikarzy, że przed­
stawiony przez nich „obraz A- 
meryki” jest nieobiektywny i 
nazbyt przyczernlony w porów­
naniu z rzeczywistością. Opinie 
na ten temat są i mogą być o- 
czywiście różne, w zależności 
od punktu widzenia. Na temat 
porównania obrazu Ameryki, 
przedstawianego w prasie pol­
skiej czy telewizji — z obrazem 
naszego kraju, który otrzymuje 
przeciętny czytelnik czy kon­
sument telewizji w Stanach 
Zjednoczonych, można by wie­
le powiedzieć, ale niczego do­
brego o prasie amerykańskiej. 
Nic dziwnego, jeśli inspirację 
prasa ta czerpie choćby z wy­
powiedzi podobnych do Pana 
Ambasadora. Na szczęście dla 
stosunków polsko-amerykań­
skich coraz więcej Amerykanów 
może się przekonać na podsta­
wie własnych, osobistych do­
świadczeń. te prawdy • Polsce 
i Polakach można dowiedzieć 
się w Polsce, choć nie zawsze 
w swojej Ambasadzie.

Z wyrazami szacunku
St. Z.

(Nazwisko i adres znane redak­
cji)

P.S. Z uwagi na mych bliskich 
w Ameryce, uprzejmie proszę 
w razie wydrukowania mego li­

stu, podpisać go Jedynie inicja­
łami.

★
Szanowny Panie Redaktorze,
Przeczytałem w „Życiu War­

szawy" z 10 kwietnia anoni­
mowy list na temat kilku mo­
ich niedawnych wypowiedzi pu­
blicznych.

List ten zawiera błędy rze­
czowe i logiczne i mam na- 
diieję. że da mi Pan taką samą 
sposobność omówienia tej spra­
wy w Pana dzienniku, jaką dal 
Pan autorowi tego niepodpisa- 
nego listu.

Chcialbym omówić kilka as­
pektów tego listu, jeden ogólny 
i inne bardziej konkretne. Ano­
nimowy autor listu wyraźnie 
przeciwstawia się temu, co u- 
waża za „negatywne opinie o 
kraju" w którym jestem akre­
dytowany. Ani polski rząd ani 
też amerykański rząd nie 
ukrywają faktu, że są między 
nami różnice. Istnieją również 
różnice między rządem ame­
rykańskim a niektórymi z Jego 
najbliższych sojuszników. Zgod­
nie z zazdrośnie strzeżonymi 
amerykańskimi tradycjami wol­
ności słowa i prawa społeczeń­
stwa do znajomości faktów, 
amerykańscy dyplomaci nie 
mogą iść za przykładem rządów 
niektórych innych społeczeństw, 
które są nieco mniej niś szcze­
re. Uważamy, ie poinformowa­
ni i zaangażowani obywatele 
są jedną z najlepszych gwaran­
cji, że dany rząd będzie reago­
wał na opinie publiczną. Każ­
dy, kto obiektywnie przeanali­
zował moje publiczne w-ypowie- 
dsl, stwierdzi, że pomimo pew­
nych punktów różnicy, odzwier­
ciedlają one wiernie moje prze­
konanie, iż oba nasze kraje po­
winny działać na rzecz umoc­
nienia historycznej przyjaźni 
między narodem polskim a na­
rodem amerykańskim.

Co się tyczy bardziej kon­
kretnych spraw, to autor listu 
twierdzi, że na spotkaniu z Po­
lonią amerykańską w Nowym 
Jorku mówiłem obszernie o 
rzekomym „tradycyjnym pol­
skim antysemityzmie". Jest to 
po prostu nieprawda. Nie uży­
łem słów przypisywanych mi w 
„Życiu Warszawy”, Po pierwsze, 
grupa, do której przemawiałem 
nie składała sie z przedstawi­
cieli Polonii amerykańskiej. 
Była to natomiast Rada do 
spraw Religijnych i Międzyna­
rodowych I obejmowała wybit­
nych przedstawicieli rozmaitych 
Kościołów 1 innych organizacji 
oraz zainteresowane prywatne 
osoby. Tematem mojego wystą­
pienia była reakcja Polaków 
na wybór polskiego papieża 
oraz stosunki miedzy Kościołem 
a państwem. Sprawozdanie z 
tego spotkania rzeczywiście zo­
stało zamieszczone w wydaniu 
17-18 marca wychodzącej w 
Nowym Jorku polsko-amerykań­
skiej gazety „Nowy Dziennik”. 
O rzekomym „tradycyjnym pol­
skim antysemityzmie” wspomi­
nano w pytaniu i sprawozdanie 

„Nowego Dziennika” wyraźnie 
podaje, że to osoba pytająca 
użyła tego wyrażenia. W mojej 
krótkiej odpowiedzi na to py­
tanie powiedziałem, że Polaków 
obrażają sugestie o antysemi­
tyzmie w Polsce. Gdyby autor 
listu ponownie przeczyta! ten 
artykuł w „Nowym Dzienniku” 
to sam by ten fakt stwierdził.

Autor listu pisze również o 
moim przemówieniu w dniu 7 
grudnia w Warszawie do dzien­
nikarzy polskich, twierdząc, że 
skarżyłem się na reportaże 
polskich środków przekazu o 
Stanach Zjednoczonych i że 
„żądałem, aby polska prosa pu­
blikowała oświadczenie na te­
mat amerykańskiej polityki w 
stosunku do wschodniej Europy 
złożone przed Kongresem przez 
ówczesnego Zastępcę Asystenta 
Sekretarza Stanu (Deputy As- 
sistant Secretary) do spraw 
Europy Williama H. Luersa”. 
Rzecz ciekawa, jest to pierwsza 
wzmianka w polskich środkach 
przekazu o treści tego przemó­
wienia.

Nie „żądałem” — nie mam 
prawa tego robić — aby oświad­
czenie Luersa zostało opubliko­
wane, ale rzeczywiście wyrazi­
łem zdziwienie z powodu braku 
informacji o tym bardzo waż­
nym oświadczeniu Luersa, bio- 
rąc pod uwagę znaczenie, jakie 
Polacy i ich rząd zdają się 
przywiązywać do polityki Sta­
nów Zjednoczonych w stosunku 
do Polski. Chociaż pełny tekst 
tego oświadczenia został opubli­
kowany być może tylko w Dia­
riuszu Kongresu, który jest sze­
roko rozprowadzany, 'to jednak 
o treści tego oświadczenia do­
niosły różne amerykańskie pu­
blikacje. Nie oczekiwałem, że 
jego dosłowny tekst zostanie 
opublikowany w Polsce, ale 
przynajmniej można było poin­
formować, że oświadczenie ta­
kie zostało złożone.

Co się tyczy reportaży w 
polskich środkach przekazu o 
Stanach Zjednoczonych, to na 
moim spotkaniu z dziennika­

z

Zapytany przez jedną z 
'obecnych osób o “tradycyjny, 
polski a n t y s e mi t yt nr”,, 
powiedział, Ze Polacy oburzaj’, 
się. kiedy mówi się. że maią 
nastawienie antysemickiej 
jakkolwiek można wskazać, na 
przykłady tego ant>~setnityzmt**'

rzami polskimi powiedziałem 
co następuje:

„Jesteśmy rozczarowani przed­
stawianiem Stanów Zjednoczo­
nych przez polskie środki prze­
kazu. Na przykład, wbrew temu 
co podaja polskie środki prze­
kazu, olbrzymia większość Ame­
rykanów źyje całkiem dobrze 
i nie są oni ani biedni, ani bez­
robotni, ani nie są narkomanami, 
ani też ofiarami dyskryminacji 
rasowej”.

Według Konstytucji Polskiej 
prasa polska może drukować 
co zechce i na pewno mogą po­
dawać co zechcą amerykańskie 
środki przekazu. Chetnie dos­
tarczyłbym autorowi listu przy­
kłady reportaży amerykańskich 
środków przekazu o Polsce i 
sądzę, że stwierdziłby on, iż są 
one dość dobrze zrównoważo­
ne mimo różnic między naszy­
mi dwoma krajami. W swoim 
liście autor mówi, że wyraźnie 
stwierdziłem, iż nie słyszałem 
o wystąpieniach innych amba­
sadorów przed dziennikarzami 
polskimi, chociaż wkrótce po 
moim przemówieniu ambasador 
Kanady przemawiał do tej sa­
mej grupy. Mój kolega kana­
dyjski przemawiał do dziennika­
rzy polskich 19 marca, podczas 
gdy moje przemówienie w No­
wym Jorku miało miejsce 8 mar­
ca. Trudno byłoby oczekiwać, te 
będę wiedział o tym przed fak­
tem.

Gdy w grudniu zeszłego roku 
przemawiałem do dziennikarzy 
polskich, starałem sie przed­
stawić społeczeństwu polskiemu 
szczerą ocenę poglądu Amery­
kanów na stosunki między na­
szymi dwoma państwami i na­
rodami. Obstaje przy tym, co 
wówczas powiedziałem I zachę­
cam Pana do dania społeczeń­
stwu polskiemu sposobności — 
poprzez wydrukowanie tekstu 
mojego przemówienia, którego 
olbrzymia większość była pozy­
tywna — do osądzenia tego sa­
memu.

Ponadto wierze mocno, ie dy­
plomaci mają prawo, nawet 

' obowiązek, wypowiadać się o 
sprawach mających wpływ na 
stosunki między krajami. Za­

pewniam Pana, iż dyplomaci 
polscy w Stanach Zjednoczo­
nych mają taka samą, jak 
wszyscy inni, którzy mają coś 
do powiedzenia, sposobność 
przedstawiania swoich poglą­
dów amerykańskiemu społeczeń­
stwu. Jeżeli zbada Pan reporta­
że prasy amerykańskiej o Pol­
sce, tak jak ja tą robie, to są­
dzę, że stwierdzi Pan, iż są one 
na ogól bardziej rzetelne niż 
to stwierdza Pana korespondent.

P.S. Jeżeli redaktorzy „Życia 
Warszawy” postanowią opuścić 
jakieś części tego listu przed 
wydrukowaniem, proszę aby 
zamieszczano w Pana gazecie 
notatkę informującą.

Z poważaniem, 
WILLIAM E. SCHAUFELE, JR.

Ambasador
★

PS. (Od redakcji) Ponieważ 
ambasador Schaufele określił 
list naszego Czytelnika, jako 
anonimowy, co jest dla 
autora krzywdzące, wyjaśniamy, 
iż nodpisując ten list inicjałami 
kierowaliśmy się po pierwsze 
życzeniem n. St. Z„ a także 
obowiązującym nas Statutem 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich i Dziennikarskim Ko­
deksem Obyczajowym. Kodeks 
ten w rozdziale III Art. 13 
stwierdza w paragrafie pierw­
szym dosłownie: „Kto zastrze­
żone nazwisko, podane tylko do 
wiadomości redakcji ujawnia 
w druku lub w jakikolwiek 
inny sposób, narażając zainte­
resowanego na skutki ujawnie­
nia — podlega karze od naga­
ny do usunięcia ze Stowarzy­
szenia.”.

Dla Czytelników „Życia” na­
tomiast zamieszczamy, jako 
merytoryczne uzupełnienie pro­
wadzonej w obu listach dysku­
sji — fotokopię z polsko-ame­
rykańskiego pisma „Nowy 
Dziennik” z fragmentem re­
lacji ze spotkania z ambasado­
rem Schaufele, który dotyczy 
jego wypowiedzi na temat „an­
tysemityzmu w Polsce”. Oto ów 
cytat:

„Zapytany przez jedna a 
obecnych osób o «tradycyjny 
polski antysemityzm», powie­
dział, że Polacy oburzają się, 
kiedy mówi sie że mają nasta­
wienie antysemickie, jakkolwiek 
można wskazać na przykłady 
tego antysemityzmu.”
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Czas ucieka, autobusy stoją...

Stołeczny przemysł z pomocą MZK
Powszechnie wiadomo, że 

kłopoty z komunikacją miejską, 
jakie odczuwa stolica spowo­
dowane są w głównej mierze 
brakiem taboru. Deficyt środ­
ków transportu pogłębiają je­
szcze wozy nie nadające się 
do eksploatacji. Codzienny wi­
dok kilkudziesięciu autobusów, 
stojących w każdej zajezdni 
MZK doprowadza do białej go­
rączki pasażerów, oczekują­
cych na przystankach lub tło­
czących się w pojazdach. Przy­
czyna zjawiska jest równie zna­
na, jak prozaiczna — brak czę­
ści zamiennych, głównie dla a- 
utobusów typu „Berliet”.

MZK i władze miasta od dłuż­
szego czasu próbują znaleźć 
wykonawców setek detali — 
wśród zakładów stołecznych, bo­
wiem na dostawy części za­
miennych z „Jelcza’’ nie można 
liczyć. Autobusowy potentat 
pewnych części w ogóle nie 
wytwarza, inne produkuje w 
zbyt małych ilościach.

Tym poszukiwaniom służą 
giełdy, na których poszczegól­
ne firmy deklarują swoje moż­
liwości pomocy dla warszaws­
kiego przewoźnika. Ostatnia ta­
ka giełda miała miejsce na po­
czątku marca tego roku. Zain­
teresowaliśmy się więc, jakie 
przyniosła ona efekty.

Okazuje się, że nie zawsze 
chęci gwarantują konkretne re­
zultaty. Np. „Plasomet” zaofero­
wał wykonanie dokumentacji 
dla Huty Warszawa na wy­
twarzanie m.in. kół zębatych. 
Trzeba ją zrobić na podstawie 
modelu, bo dotychczas ta część 
była sprowadzana z Francji i 
nie ma w kraju opisu tech­
nicznego. Problem w tym, że 
„Plasomet” nie posiada urzą­
dzeń, pozwalających m.in. wy­
mierzyć wielkość zębów, twar­
dość materiału itd. Usiłowania 
nawiązania kontaktów z Prze-

„Gryzący” problem

Czekają na
Słyszymy i czytamy o nich 

co roku szczególnie w paździer­
niku Miesiącu Dobroci dla Zwie­
rząt. Widzimy wtedy na słupach 
ogłoszeniowych wzruszające afi­
sze starające się wstrząsnąć 
ludzkim sumieniem. Jednak póź­
niej mało stykamy się z dzia­
łalnością Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. Dobrze to i 
źle.

Pomijając psią I kocią arys­
tokrację los zwierząt u nas nie 
jest wesoły. Świadczy o tym 
chociażby fakt, że w warszaw­
skim schronisku dla zwierząt 
bezdomnych przebywa obecnie 
ponad 200 psów małych i du­
żych, długowłosych i gładko- 
wlosych. młodych i starych, ra­
sowych i kundli, agresywnych 
i łagodnych.

Skąd się biora psy w schro­
nisku? — Niestety większość 
zwierząt przyprowadzana iest 
do nas przez właścicieli, którzy 
uznali raptem, że pies za bar­
dzo urósł, albo ze ślicznego nie­
gdyś szczeniaka zrobił się nie­
zbyt przystojny kundel, czy też 
wreszcie państwo Kowalscy 
wyjeżdżają na urlop — powie­
działa nam kierowniczka schro­
niska Elżbieta Dolindowska. 
Jest to jeszcze jednak najlepsze 
wyjście, bo zdarzają się też 
bardziej drastyczne przypadki. 
Niedawno np. znaleziono w le- 
sie sękocimskim rasowego doga 
ze związanymi nogami, poranio­
nego i wyrzuconego prawdopo­
dobnie z samochodu.

Na 1000 mieszkańców w War­
szawie przypada około 80 psów. 
Jest to bardzo wysoka przecięt­
na — jak nam powiedział pre­
zes Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami Henryk Nowina- 
Witkowski. Zbyt duży ich jed­
nak procent trafia do schroni­
ska (rocznie około 2 500). Każ­
de przyjęte zwierzę przebywa 
najpierw 14-dniowa kwarantan­
nę następnie szczepione iest 
przeciw wściekliźnie a później 
czeka już na nowego pana, cho­
ciaż zdarza się że odnajdywa­
ne są przez dawnych właści­
cieli.

Schronisko jest własnością 
miasta — Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej a 
podlega bezpośrednio Towarzy­
stwu Opieki nad Zwierzętami. 
O wyżywienie psiego i kociego 
(50 kotów) hotelu dbają Zakła­
dy Mięsne ze Służewea dostar­
czając kwartalnie ponad 3 tony 
odpadów mięsnych. Tegoroczna

ELŻBIETA K. Z WARSZA­
WY: Załatwianie reklamacji
plecaka przedłużyło się z po­
wodu braku odpowiedzi od pro­
ducenta. Jak nas jednak poin­
formowano w Biurze Obsługi 
Ruchu Turystycznego PTTK w 
Warszawie do sklepu przekaza­
no odpowiednie dyspozycje w 
celu załatwienia sprawy. Może 
Tani zgłosić się po odbiór go­
tówki za reklamowany towar, 
a sprawa między dyrekcją i 
producentem zostanie załatwio­
na w trybie ustawowym, (j)

KAZIMIERZ W. Z KONINA: 
Okres gwarancji na samochody 
produkcji krajowej oraz z im­
portu wynika z Uchwały nr 192 
Rady Ministrów opublikowanej 
w Monitorze Polskim nr 36 z 
1973 roku. Wszelkie zmiany w 
tym zakresie nrzekraczają kom­
petencje centrali Polmozbytu. 
Przy okazji informujemy, że 
w przypadku powstania lub 
ujawnienia ewidentnych wad 
samochodu po upływie gwa­
rancji, nabywca ma prawo do­
chodzić swoich roszczeń z tytu­
łu rękojmi, (j)

myślowym Instytutem Motory­
zacji, który mógłby pomóc nie 
dają na razie efektów.

W nieco lepszej sytuacji Jest 
„W’aryński”. Dokumentacja na 
różne elementy blacharskie i 
mechaniczne dotarta już do za­
kładu, teraz analizują ją tech­
nolodzy. Ale wiadomo, że bę­
dą poważne kłopoty materia­
łowe, bo tej produkcji nie prze­
widywano w zamówieniach su­
rowcowych.

W „Avii” twierdzą, że wiel­
kość normalnej produkcji nie 
pozwala tu praktycznie przyjąć 
dodatkowych zamówień. Fab­
ryka natomiast chętnie odstą­
pi nakrętki, śrubki itd., któ­
rych ma dużo w magazynie. 
Rozwiązanie więc połowiczne, 
ale zawsze coś.

— W tych dniach przystępu­
jemy do wykonywania 100 szt. 
wałków na zamówienia MZK
— informuje inż. Jerzy Katana 
ze Spółdzielni Pracy „Komet”. 
Mieliśmy z tym trochę kłopo­
tów, przede wszystkim szuka­
jąc nietypowego materiału na 
wspomniane wałki. Ale już u- 
poraliśmy się z tym, detale do­
starczymy może jeszcze w ma­
ju.

Poważnie zaawansowane są 
także prace przy częściach za­
miennych, których wytwarzania 
podjął się „Telkom-ZWUT”. 
Zakład znany z central telefo­
nicznych, dostarczać będzie m. 
in. tulejki, sworznie, dźwignie. 
Wykorzystaliśmy do tej produk­
cji maszyny i urządzenia, któ­
re nie były w pełni obciążone
— mówi dyrektor Władysław 
Kazimierczak. Obok wymienio­
nych elementów podjęliśmy się 
też regeneracji tzw. stateczni­
ków w instalacji elektrycznej. 
Na ile ważne jest to dla MZK, 
świadczy fakt, że trzeba ich w 
ciągu roku zreperować 1000. 
Dlatego już od maja będziemy

właściciela
ciężka zima potężnie dała się 
we znaki zwierzętom i pracow­
nikom.

Istnieją już plany budowy 
drugiego schroniska dla zwierząt 
we wschodniej części miasta na 
granicy Sulejówka. Bardzo po­
trzebny to obiekt. Chociaż teren 
obecnego schroniska jest wy­
starczająco duży to jednak ma­
ła ilość, niedogrzanych i źle za­
projektowanych boksów utrud­
nia prawidłowe utrzymanie 
zwierząt.

Prawie codziennie najmniej 
jeden pies znajduje nowego pa­
na. Byłam świadkiem, kiedy pe­
wien starszy pan wybrał sobie 
miłego wesołego kundelka mó­
wiąc — „wołałbym żeby on po­
dał ml łapę aniżeli jego poprze­
dni właściciel uścisnął mi rękę, 
a w ogóle nie ma to jak być 
psem' emeryta” Dobrym pomy­
słem było niegdyś organizowa­
nie aukcji psów, mielmy nadzie­
ję. że tego typu Imprezy zosta­
ną jeszcze powtórzone.

Schronisko prowadzi sprzedaż 
psów codziennie oprócz środy, 
biorąc symboliczna opłatę 125 zł. 
Wszystkich chętnych odsyłamy 
do schroniska przy ul. Na Skra­
ju 3 — Okęcie. Można też wpła­
cać pieniądze na fundusz schro­
niska — nr konta 1557-9830-132 
PKO V O/M lub na konto Od­
działu Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzęta­
mi — 1531-4486-132 PKO I O/M.

MAGDA LANGDA

Oddanie krwi 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym 
dla ratowania 

życia ludzkiego

O czym pisze prasa zakładowa 

Patronat — ale jaki?
■Wypowiedzi na temat jakości 

wyrobów znaleźć można często 
zarówno na łamach prasy za­
kładowej jak i profesjonalnej. 
Problemy związane z jej utrzy­
maniem na odpowiednim pozio­
mie czy poprawieniem przez 
zmianę technologii, a czasem 
tylko większą staranność xe 
strony pracowników — wypły­
wają zawsze, gdy ocenia się 
produkcję zakładu, jego osiąg­
nięcia i porażki.

„Głos Polmo” dw-utygodnik 
Fabryki Mechanizmów Samo­
chodowych ze Szczecina (jeden 
z poddostawców FSO) analizuje 
kwestię jakości własnych wyro­
bów z dwóch punktów widze­
nia. Pierwszy to wskazanie na 
nie najlepszy poziom półproduk­
tów od kooperantów. Drugi — 
to konieczność poszukiwania 
rozwiązań problemów jakości 
we własnym, zakładowym za­
kresie.

„Czy w FMS mamy szanse na 
generalne podwyższenie jakości 
wyrobów? Jest to pytanie na 
które trzeba odpowiedzieć jed­
noznacznie: tak. Bez oglądania 
się na dostawców, z tym jed­
nak, że mamy prawo domagaó 
się także i od nich polepszenia 
jakości. W FMS np. konieczne 
jest uporządkowanie odkuwek 
znajdujących się w magazynie. 
Trzeba oznaczyć detale zare­
klamowane, nie nadające się 
do produkcji. Bardziej czysty 
montaż z pewnością przyniesie 
poprawę jakoiei walów napędo­
wych i układów kierowniczych. 
(„) Lepiej wyszkolona załoga, 
lepsza wyposażenie stanowisk

regenerować miesięcznie ok. 200 
szt. tych elementów.

Trudnych zadań podjął się też 
„Nowotko”. Obok tulej przed­
niego zawieszenia, detali koła 
zamachowego i innych, opraco­
wuje się technologię regenera­
cji walów korbowych. Na razie 
jesteśmy w fazie prób, skompli­
kowany proces azotowania wa­
lów wymaga wielu badań — 
mówi Jerzy Filar, główny 
technolog „Nowotki”. Dlatego 
prace potrwają jeszcze parę 
tygodni. Warto tu jeszcze do­
dać, że zakład będzie także 
dostarczał elementy przedniego 
zawieszenia do tramwaju 51-13.

Oczywiście lista zakładów, 
które podjęły się wytwarzania 
części zamiennych dla MZK 
jest dużo dłuższa niż przedsta­
wione przykłady. Na razie je­
szcze wydziały remontowe MZK 
nie otrzymują obiecanych deta­
li. Można mieć jednak nadzie­
ję, że w następnych miesiącach 
sprawa ruszy z miejsca. Naj­
trudniejszym bowiem etapem 
jest przygotowanie dokumenta­
cji (której nie zakupiono u li­
cencjodawcy), a w wielu przy­
padkach prace konstruktorów 
są już na ukończeniu, (kmk)

Przygotowania do wisww lala
Do Warszawy przyjedzie w 

tym roku grupowo i indywidual­
nie ok. 7,5 min turystów krajo­
wych i zagranicznych. Przygoto­
wano dla nich ok. 22 tys. miejsc 
noclegowych. Ponadto w sezo­
nie czynne będą 72 obiekty 
wczasowo-wypoczynkowe. dyspo­
nujące 9 tys. miejsc. Domy te w 
większości należą do zakładów 
pracy i związków zawodowych. 
Wykorzystanie ich dla turystów 
indywidualnych jest nadal sła­
be. Warszawskie Przedsiębior­
stwo Turystyczne „Syrena”, któ­
re dysponować ma wolnymi 
miejscami w tych obiektach, do­
brze współpracuje zaledwie z 
5 spośród blisko 60 ośrodków. 
Wydane w tej sprawie zarządze­
nia administracyjne nie skut­
kują.

W woj. stołecznym działać bę­
dzie 80 punktów informacji tu- 
rys w.ne j. Nowych placówek 
„it” powstać ma 9. w tym także 
na dworcach centralnych PKP 
1 PKS oraz w Międzynarodowym 
Porcie Lotniczym, co postulowa­
no od dawna. Działalność „it” 
utrudnia jednak fakt, że nie 
wszyscy organizatorzy wypo­
czynku przekazują informacje o 
organizowanych przez siebie im­
prezach. Nie są tu potrzebne ko­
lejne zarządzenia — wystarczy 
trochę dobrej woli i informacja 
w punktach „it” może stać się 
rzeczywiście pełna.

Sztandar i odznaczenia
dla ormowców z „Nowodki"

Z okazji 28 rocznicy utworze­
nia jednostki ORMO przy Za­
kładach Mechanicznych im. 
Marcelego Nowotki — załoga 
tego przedsiębiorstwa ufundo­
wała jej sztandar. Uroczystego 
przekazania sztandaru dokonali 
w środę, 25 bm., przewodniczący 
Społecznego Komitetu ORMO 
m.st. Warszawy, sekretarz KW 
PZPR Henryk Szablak i I se­
kretarz KD PZPR Wola Henryk 
Gawroński. Obecny był komen­
dant stołeczny ORMO płk 
Krzysztof Smolarkiewicz.

Podczas uroczystości 7 osób 
udekorowano honorowymi od­
znakami „Za Zasługi dla War­
szawy”. Przyznane zostały 
również odznaki FJN, ORMO. 
LOK i „W służbie narodu”.

Delegacje wolskich zakładów 
pracy złożyły wiązanki kwia­
tów pod pomnikiem Marcelego 
Nowotki, (mi)

procy to narzędzia i przyrządy 
pomiarowe, wreszcie ścisłe 
przestrzeganie reżimów tech­
nologicznych i materiałowych — 
oto drogi poprawy jakości. Kon­
trola jakościowa musi być au­
tentyczna a nie formalna. 
Najwyższa pora skończyć z 
anonimowością produkcji. Bez­
karność za braki zachęca do lek­
ceważenia wymogów jakościo­
wych."

Obok dyskusji o jakości pro­
dukcji coraz więcej miejsca 
zajmują rozważania o organiza­
cji i jakości patronatów mło­
dzieżowych w zakładach. W ga­
zecie PZL-Warszawa — 
„Skrzydła” omawiane są przy­
czyny niewielkich efektów, ja­
kie przynosi patronat w niektó­
rych wydziałach: „W ubiegłym 
roku w naszym przedsiębiorst­
wie powołano patronat młodzie­
ży zrzeszonej w ZSMP nad sa­
molotem licencyjnym PZL-110. 
(...) Wyobrażam sobie patro­
nat w ten sposób — mówi je­
den z kierowników wydziału — 
że w przypadku pewnych trud­
ności, jeśli coś nie wychodzi to 
wówczas osoby sprawujące pa­
tronat przychodzą z pomocą. 
Praktycznie jednak tej pomo­
cy nie widać. Brak jest kon­
kretnej działalności, operatyw­
ności, a ezęsto nawet zaintere­
sowania nowym produktem ze 
strony młodzieży zrzeszonej w 
ZSMP". Zdaniem opiekunów or­
ganizacji jest tylko jedno roz­
wiązanie: „Patronat wychodzi
dobrze tylko wówczas, gdy mło­
dzi mają rzeczywiście coś do

Plenum KD PZPR na Żoliborzu

Budowr.ktwo mieszkaniowe
Tematem wczorajszego (25 

bm.) plenum KD PZPR na Żo­
liborzu były zadania dzielnico­
wej organizacji partyjnej w za­
kresie dalszej poprawy efek­
tywności i wzrostu jakości bu­
downictwa mieszkaniowego i 
towarzyszącego, w latach 1979— 
80.

W dzielnicy tej powstają trzy 
duże osiedla mieszkaniowe — 
Wawrzyszew (na powierzchni 
78 ha), Chomiczówka (97 ha) i 
Marymont Dolny (32 ha). Do­
celowo zamieszka w nich ok. 
70 tys. ludzi. Najbardziej za­
awansowana jest budowa Cho- 
miczówki. Wzniesiono tu już 4 
części osiedla zaprojektowane 
— docelowo — dla 21 tys. mie­
szkańców. Sukcesywnie prowa­
dzone są też prace porządkowe, 
połączone z realizacją parkin­
gów, małej architektury i za­
kładaniem zieleni. Niemniej 
jednak tempo prac, zwłaszcza 
na Marymoncie, jest nadal nie­
zadowalające. W trakcie obrad 
podjęto wielę wniosków, mają­
cych na celu usprawnienie prac 
budowlanych, poprawę jakości 
wykonawstwa.

Obradom, w których wziął u- 
dział sekretarz KW PZPR Ja­
nusz Barcz, przewodniczył I se­
kretarz KD PZPR na Żoliborzu 
Kazimierz Łoś. (alr)

I w tym roku za mało będzie 
przewodników. Ich macierzyste 
zakłady często bowiem nie u- 
dzielają zezwoleń na prace zle­
cone. Dlatego też mimo corocz­
nego szkolenia nowej kadry 
przewodników wciąż brakuje.

Dla ok. 300 tys. osób PTTK 
zorganizuje w br. 12 tys. Imprez 
turystycznych. Możliwość wypo­
czynku sportowo-rekreacyjnego 
zapewnia ogólnodostępne obiek­
ty sportowe i urządzenia rekrea­
cyjne. korty tenisowe, baseny, 
ścieżki zdrowia.

Dodatkowe „zielone linie” 
MZK jak co roku wprowadza 
na trasach do Białobrzegów, 
Strugi, Chojnowa, Mardalsnki, 
Powsina. Otwocka i Świdrów 
Wielkich. Także PKS zapewni 
autobusy do miejscowości wypo­
czynkowych. Żegluga Warszaw­
ska organizować będzie spacery 
statkami po Wiśle i Zalewie Ze­
grzyńskim. rejsy do Serocka i 
Płocka.

Termin gotowości do sezonu 
wyznaczony został na 28 bm 
Pomyślny przebieg turystyczne­
go lata zależeć będzie od koor­
dynacji działań wszystkich orga­
nizatorów turystyki i wypoczyn­
ku. (mk)

Kiermasze i stoiska
Sezon turystyczny 'rozpoczął 

się Już w stołecznych przedsię­
biorstwach handlowych. Domy 
Towarowe „Centrum”, w stoi­
skach opatrzonych specjalnym 
znakiem graficznym, przygoto­
wały odzież o charakterze spor­
towym, sprzęt turystyczny, a 
także torby, walizy, nesesery.

„Centrum” zapowiada (w 
„Smyku” i „Juniorze”) spory 
wybór namiotów i mebelków 
campingowych, plecaków, chle­
baków. materacy Nie powinno 
też brakować sprzętu do letnich 
sportów: piłek, wrotek, rakiet, 
rowerów składanych, łodzi gu­
mowych. W domach dzielnico­
wych: „Praga” i „Wola” obiecują 
duży zestaw odzieży: kurtek, 
skafandrów, wiatrówek z elano­
bawełny, ortalionu itp., a także 
kompletów turystycznych, skła­
dających się z bluzy i spodni, 
szortów, flanelowych koszul w 
kratę, a także „plenerek” — 
specjalnych koszulek, wyprodu­
kowanych dla „Centrum" przez 
spółdzielnię „Pokój” w Piotrko­
wie Trybunalskim.

Do sezonu turystycznego przy­
gotowują się także inne przed­
siębiorstwa handlowe. Np. 
SPHW oddział Mokotów, zorga­
nizował kiermasz, przy ul, Smo- 
luchowskiego. Są tam rowery, a 
także sprzęt campingowy itp.

(an)

zrobienia. Dlatego powinno się 
im powierzać wycinek, który 
można wymierzyć. Najlepiej 
byłoby, gdyby udało się stwo­
rzyć całe brygady młodzieżowe. 
Wówczas można by powierzyć 
młodym większość operacji i 
rozliczać ich za konkretne e- 
fekty czy też ich brak”,

Z kolei dwutygodnik SPHW 
— „Nasza gazeta" przedstawia 
różnice między dobrym patro­
natem zakładów „Dana” nad 
sklepem przy ul. Hibnera, po­
pularną „Malgośką" i mało e- 
fektywną opieką jaką obiecy­
wała organizacja młodzieżowa. 
„Dana” zapewnia m.in. dostawy 
najświeższych swoich wyrobów, 
ZSMP — miało pomagać młodej 
kadrze sklepu. Ale sprawa dru­
giego patronatu nie wygląda 
najlepiej:

„Myślę, że organizacja mło­
dzieżowa mogłaby pomóc w od­
powiednim sterowaniu kadrą — 
mówi kierowniczka sklepu An­
na Wajdel — tak, by praca w 
patronackiej placówce była 
sprawna, efektywna i może nie­
co lżejsza. Organizacja general­
nie nie przejawia zainteresowa­
nia swoimi członkiniami — pra- 
eowniczkami „Małgośki". Nie 
przypominam sobie, by ktokol­
wiek z organizacji rozmawiał z 
dziewczętami, może nawet... 
kontrolował jakość ich pracy. 
Ewentualna pomoc w zdobyciu 
towaru też leży, jak na razie, w 
sferze marzeń. A możliwości w 
tym zakresie również są. Odno­
szę wrażenie, że młodzi po pro­
stu przegapią nadarzającą się 
okazję”, (kmk)

CO
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Romans z Wo­
dewilu", godz. 19.

KINA
Bałtyk — „Gwiezdne wojny”, 

prod. USA, lat 12, godz. 9, 11
13.15, 15.15. 17.30 l 19.45.

Przyjaźń — „Rollercoaster”, prod. 
USA, lat 15. godz. 1515, 17.30 i 
19.45.

Pokolenie — „Miecz”, prod. węg. 
lat 12. godz. 9, U i 13. „Ofiara na­
miętności”, prod hiszp lat 19, 
godz. 15 i 17.15. „Wasz syn i brat”, 
prod. ZSRR, lat 12, godz 19.30.

Oaeon — „Długi weekend”, prod. 
hlszp. lat 15, gedz. 15.30, 17.30 i
19.30.

Hel — „Kochaj albo rzuć”, prod. 
poi., b/o, godz. 9, 11.15 i 13.30. „Po­
licja dziękuje”, prod. włoskiej, lat 
18. godz. 15.30. 17.30 t 19.30.

Walter — „Zosia”, prod. ZSRR, 
b/o, godz. 16. „Słoneczny pyl” 
prod. ZSRR, lat 15, godz. 18.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki 12 — „Galeria malarstwa 
polskiego XIX 1 XX wieku”., „Dro­
ga do niepodległości’ — wystawa 
w 60 rocznicę odzyskania niepo­
dległości przez Polskę. „W kręgu 
1 wystawy sztuki nowoczesnej" — 
wystawa polskiego malarstwa i ry­
sunku z lat 1944—'1952.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski I Dom Esterkl: gale­
ria „E”: wystawa pn „Sztuka 
użytkowa Mongolii”.

Witryny Plastyczne „ART” — 
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.

Klub .Empik": Wystawa a kwa 
reli artysty plastyka Elżbiety Wiś 
niewsklej
DYŻURY APTEK I POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pl. Konsty 
tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna - 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana Po­
gotowie dentystyczne czynne co. 
dziennie w godz 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym, informa­
cja służby zdrowia 406-D.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe Ł99. straż 

pożarna 998. posterunek MO 997. 
pogotowie kanalizacyjne 400-65, po­
moc drogowa 981, komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele i święta 400-97. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
223-52, przy dworcu PKP 268-88. 
przy ul. Grodzkiej 229-52. przy 
Żwirki i Wigury 418-10, informacja 
PKP 299-50. PKS 267-76, informacja 
usługowa 2S7-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Szantaż”, prod 

ang.. lat 18 godz. 16 1 18.
Telefony Pogotowie ratunkowe 

999 Straż pożarna 998 Posterunek 
MO 997 Pogotowie energetyczne 

I 530 Postól taksówek 725 Zalazd 
I Myśliwski 411. sklep „Dacia" 742.
I DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Liii kochaj 
! mnie”, prod. frar.c., lat 15. godz. 
I 13
I Telefony: Apteka 25, Ośrodek 
| zdrowia 26. Postój taksówek 53 
I posterunek MO 07. restauracja 
I „Zamkowa” 77, przedszkole 19, 

dworzec PKP 47.
GRÓJEC

Kino „Odra” „Szantaż”, ang. 
lat 18, godz. 15. „W gwiezdnym 
pyle”, prod. jap. lat 18, godz. 17 
i 19.

. Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998 posterunek 
MO 997 Biblioteka 23-56, Dom 
kultury 24-97, Ośrodek zdrowia
22- 45, Postój taksówek 23-11 Przy­
chodnia rejonowa 22-88, CPN 
26-52 Apteka 21-05 lub 21-64. Dwo­
rzec PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „Las” — „Torba inkasen­
ta”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 17 
1 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 08. ośro­
dek zdrowia 74. postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141. przy­
chodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Próba og­
nia 1 wody”, pcl., lat 15. godz. 
16 1 18.

8 Telefony: apteka 51, biblioteka 
8 266, pogotowie energetyczne 31, 
H dom kultury 108, dworzec PKP 

27L straż pożarna 215. kawiarnia 
269. księgarnia 15. posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9. przec- 
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101. Apte­
ka 29 Posterunek MO 77. Ośro­
dek zdrowia 17, Straż pożarna 88, 
Zakład energetyczny 6‘>, restaura- 

8 cja „Turysta" 14, urząd gminy — 
naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38. posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 23, restauracja „Leśna” 
110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino — „Znicz” — „Nie strzelać 
do nauczyciela”, prod. kanad. lat 
15. godz. 17.30 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
099, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne
23- 41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94. 
apteka 23-22, lub 37-01, biblioteka 
21-58, restauracja GS 28-32.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Nie wychy­
lać się” prod. jug lat lł. godz. 
17 i 19.

Telefony: Apteka 62. dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, Kino 194 
Dworzec PKP 205. Posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia rejonowa 164, straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy do­
raźnej 09. posterunek energetyczny 
161, postój taksówek 136, CPN 84 
NOWB MIASTO

Kino „Pilica” — „Szkolny walc”, 
prod. ZSRR, lat 15, godz. 18 i 20.

Telefony; Apteka 46, Dworzec 
PKS 297. Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55. Postój taksówek 
88. urząd miasta i gminy — naczel­
nik 266. straż pożarna 8. gminna 
spółdzielnia 29. gospoda 48. kawiar­
nia 160, przychodnia rejonowa 45.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — kino nie­
czynne.
Telefony: apteka 10. gminna 

spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7 sta. 
cja PKP 50 straż pożarna 88. na­
czelnik 146. księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 60.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Dupont Laj- 
cie”, prod. tranc. lat 18, godz. 17 
1 !«.

Telefony: pogotowie MO 307 
pogotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308. apteka 310, księgarnia 
Sil. pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 552. izba porodowa 
548. urząd gminy — naczelnik 513, 
kierunkowy 12. posterunek energe. 
tyczny 106, postój taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24. posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż

/ GDZIE
pożarna 98, gminna spółdzielnia 92, 
przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta** — „New York, 
New York”, prod. USA lat 15. 
godz. 15.30 i 18.

Telefony: Posterunek MO 01. Po­
gotowie ratunkowe 09 Straż po­
żarna 08 Apteka 229. Dom kul- 
tury 473, Urząd miasta i gminy 
427, Ośrodek zdrowia 313, izba 
porodowa 311. Dworzec PKS 62
SKARYSZEW

Telefony: Apteka 13. Posterunek 
>7, pogotowie ratunkowe 09, 
MO 77, Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89. Przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Wilczym śla­
dem”, prod. ZSRR lat 12, godz. 
16, 18 i 20.

Telefony Apteka 55, Dom kul* 
tury 246 Posterunek MO 07. Straż 
pożarna 08, Pogotowie raiunkowe 
19, Przychodnia rejonowa 353. 
CPN 186. PKP 56, przedszkole 247.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe” czynne codziennie w 
godz 10—19 w soboty od 9 do 15.30, 
w poniedziałki i dni poświątecz- 
ne — nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Vcnus” — „Godziny mi­
łości”, prod. szwedzko-nor w. Lat 16 
godz. 18.

Telefony: apteka 1. izba poro­
dowa 11. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19. restauracja „Nie­
spodzianka” 34. urząd gminy — 
naczelnik 15. żłobek 2 przedszkole 
25, pogotowie energetyczne 21.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Lato z kow­
bojem”, prod. CSRS, lat 12, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133. posterunek MO 7 po­
gotowie ratunkowe 9 przychodnia 
rejonowa 279. ośrodek zerowia 21, 
stacja CPN 120. PKS 69. stanica 
wodna PTTK 143. muzeum 267, po­
stój taksówek 182.

Muzeum im Kazimierza Pułas­
kiego czynne codziennie w godz. 
9—15.30. poniedziałki i dni poświą- 
teczne — nieczynne.

Ekspozycja stała: Kazimierz Pu­
łaski i udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym i społe­
cznym Stanów Zjednoczonych
ZWOLEŃ

Kino „Swlt” — „Azyl”, prod. 
poi. lat 15, godz. 17.30 i 19.30.

Telefony pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, restauracja 
„Gotardzisnka” 25-52, posterunek 
MO 997 apteka 27 20 postój tak 
sówek 27-03, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go w Czarnolesie — ekspozycja 
staia „Życie i twórczość Jana Ko­
chanowskiego”.

RADIO
Program I

Wiat!.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.05 
NURT - filozofia. 6.25—9.00 Sygna- 
ły dnia. #.05—11.40 Cztery pory ro­
ku. 11.25 Niezapomniane stronice 
„Kamienny świat” — fragm. 11.40 
Tu Radio Kierowców. 12.05 Z kra. 
ju 1 ze świata. 12.25 Mozaika pol­
skich melodii. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.01Mel. świata. 13.20 
Parada jazzu tradycyjnego. 13.40 
Kącik melomana. 14.00 Studio 
„Gama” (ok. 14.05 Informacje dla 
kierowców). 14.20 Studio „Re­
laks”. 14.25 Studio „Gama” 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama" (ok godz. 15.45 
Informacje dla kierowców). 16.05 
Tu Jedynka. 16.55 Transmisja Mi­
strzostw Świata w hokeju na lo­
dzie Związek Radziecki — Czecho­
słowacja. 17.00 Tu Jedynka cd. 17.25 
cd. transmisji sportowych. 17.30 
Radiokurler. 18.00 cd. transmisji 
sportowych. 18.05 Nie tylko dla 
kierowców. 18.10 Konc. życzeń.
18.45 cd. transmisji sportowych. 19.15 
Warsz. Orkiestra PR i TV. 19.40 
Nasze ludowe rytmy. 20.05 Soliści 
i zespoły w rep. popularnym. 20.30 
Mel., do których chętnie wracamy. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Ko­
munikaty Totalizatora Sporto­
wego. 21.18 Miesiąc muzyczny w 
kraju. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23 
Rzeszów na muz. antenie. 23.06 Wi­
ta Was Polska.

Program nocny
0.08 Początek programu.
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej. 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 - Noc z melodią
I piosenką z Łodzi.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje 1 propozycje. 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kilku 
słowach. 61.0 Kalendarz. 6.15 Mel. 
przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 8.45 
Mistrzowie minatury Instrumen­
talnej. 7.05 Śpiewa Maryla Rodo­
wicz. 7.15 Na trąbce gra Maynard 
Ferguson. 7.35 Konc. poranny. 8.35 
Dialogi i zbliżenia. 9.30 My 79. 9.40 
Dla przedszkoli. 10.00 „Wspomi­
namy debiuty”. 10 30 Count Basie 
w roli głównej. 10.40 Sprawy co­
dzienne. 11.00 Recital wiolonczelo­
wy. 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym. 11.45 Muzyka. 12.05 Mu­
zyka dawnej Warszawy. 12.25 No­
we nagrania. 12.55 Zespół wokalny 
„Aura" 13.00 Wokół spraw nasze­
go stołu. 13.15 G. Donizettt: — 
Scena i wielki duet z II aktu ope­
ry „Roberto Devereux". 13.36 Ze 
wsi 1 o wsi. 13.51 C. Debussy: —
II Sonata na flet, altówkę 1 har­
fę. 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa. 14.45 Muzyka Mozarta. 15.29 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców. 
16.00 Przeboje filmowe. 16.10 Konc. 
życzeń miłośników muzyki. 16.40 
„Mówi naoczny świadek”. 17.00 
„Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”. 17.20 Książka 
miesiąca „Poczet królów 1 książąt 
polskich”. 17.40 „Pejzaż”. 18.00 „No­
winy i nowinki muzyczne”. 18 2S 
Plebiscyt Studia „Gama”. 18.40 
Klub Entuzjastów Nowoczesności. 
19.05 Poezja 1 muzyka. 19.30 n Mię­
dzynarodowy Festiwal Kwartetów 
Smyczkowych — Helsinki 1978 (od­
tworzenie występów Kwartetu 
„Orlando”) 21.10 Najciekawsze mo­
im zdaniem. 21.40 Pleśni epoki El- 
żbłetańskiej śpiewa Peter Pears. 
22.00 T.P.R. „Niebo z rogu Na­
wrotu". 23.00 Granice jazzu. 23.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Mu­
zyka.

Program III
Wiad.: 6.15 6.38 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00 Między snem a dniem. 6.30 
Polityka dla wszystkich. 8.05 Za 
kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 9.00 
„Syn Wallenroda”. 9.10 Druga 
młodość ragtimu. 9.30 Nasz rok 
79-ty. 9.45 Ralph Vaughan Wil­
liama Koncert na dwa for.epi8*y

i orkiestrę. 10.35 Kiermasz płyt. 
11.00 Dzień jak co dzień. 11.30 Spo­
tkanie na szczycie. 12.05 W tona­
cji Trójki. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Hotel świętego Augu­
styna". 14.00 Mistrzowie batuty. 
15.05 Maryla i Inni. 15.40 Tylko po 
hiszpańsku. 16.00 Przypomnieć po 
latach — reportaż. 16.20 Muzyko- 
branle. 16.45 Nasz rok 79-ty. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Stu­
dio nagrań. 18.10 ’
wszystkich. 18.25 
19.00 Codziennie 
„Przedwiośnie" — ode. 19.35 Op*. 
ra tygodnia: G. Verdl: — „Dwaj 
Fescari”. 19.50 „Syn Wallenroda". 
20.00 Interradlo — aktualności. 20.40

Polityka dla 
Czas relaksu, 

powieść —

Gobelin z nadzieją w tle. 21.00 Li­
ryki śpiewane po polsku. 21.20 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Współ, 
cześni poeci Szwecji. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Program IV
wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Radłowy Almanach Sporto­

wy. 6.10 NURT — filozofia. 6.30 
Rytm i piosenka. 6.45—7.40 Dzień 
dobry. Warszawo 7 40 Raćio dedy­
kuje. 8.00 Śpiewa Zdzisława So­
śnicka. 8.10 Rauiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Metody­
ka. 8.25 Antologia sonaty forte­
pianowej. 9.00 Dla kl. IV (wych. 
muzyczne). 9.20 Podróże muzyczne 
po kraju. 9.40 Dla przedszkoli. 10.00 
Dla kl. VII (wych. obywatelskie).
10.20 Estrada przyjaźni. 11.00 Dla 
szkół średnich (wych. muzyczne).
11.30 Dwie oszalałe Damy — aud. 
muzyczna (stereo lok.). 12.05—12.25 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podla- 
13.00 Jęz. rosyjski. 13.15 Przeboje 
z musicali. 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach. 13.50 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie). 14.00 Naukowcy-rolnłkom.
14.15 Tu Studio Stereo (stereo o- 
gólnopolskie). 14.45 Podhalańska 
muzyka. 15.05 Portret słowem ma­
lowany. 15.40 Książki, do których 
wracamy — „Front nad Wisłą”. 
16.05 Jęz. łaciński. 16.25 Z dala od 
utartych szlaków. 16.40—18.20 Pro­
gram WORT 16 40 Tu studio 4 
(stereo lok.). 17.00 Na Warszawskiej 
Fali. 17.20 Słuchaj nas. 18.25 Ka­
lejdoskop nauki. 19.00 „Medyczny 
bank danych". 19.15 Jęz. angielski.
19.30 Piętnasta transkrypcja „Ob­
razków z wystawy". 20.10 Dni Mu­
zyki K. Szymanowskiego - Za­
kopane 79 (stereo lok.). 20.59 A. 
Honegger: — Transmisja Konc. 
Symfonicznego z Kopenhagi. 22.20 
„Maroko”. 22.40 Radiowo-TV szko­
ła Średnia dla Pracujących — Hi­
storia.

TELEWIZJA
Program I

15.25 Program dnia
15.30 NURT - Pedagogika
16.00 Oblektvw — Program stołecz­

nego województwa warszawskie­
go.

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Dla dzieci: „Piątek z Pankra­

cym” (kolor)
16.55 Dni kultury polskiej w ZSRR
17.20 Magazyn Motoryzacyjny (ko­

lor)
17.45 Przed sezonem (kolor)
18.00 Z życia wzięte - ode. pt. 

Docinki pod adresem rodzinki — 
film ser nrod. tv CSRS (kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 ..Wielobój Gwiazd” (kolor)
21.20 Studio Sport (kolor)
22.15 Dziennik (kolor)
22.30 Świat, Ludzie. Idee (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR. RTSS — Język polski, 
sem. IV

6 30 TTR. RTSS - Fizyka, sem. IV 
9.09 Dla szkół: — Program dla kl.
III (kolor)

10.00 D’a szkół: Wychowanie oby­
watelskie. kl. VTTT

11.05 Dla szkół* Wychowanie oby­
watelskie, kl. VII.

12.45 TTR, RTSŚ - Język polski, 
sem. TI

13.25 'TTR RTSŚ - Biologia, sem. H
15.10 Redakcja Szkolna zapowiada

Program II
16.30 Jeżyk francuski — Kurs pod­

stawowy. lek. 28 (kolor)
17.00 „Lldar” — Młodzieżowy Ma­

gazyn Techniki (kolor)
17.30 ..Poradnik Turysty” — O że­

glarstwie (kolor)
18.00 ..Dom” — poradnik dla ro­

dziny (kolor)
18.30 Klub Jazzowy Studia Gama 
— (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Teatr Wspomnień Wiesław 

Dymny .Oskarżony” reż. Woj­
ciech Solarz, wyk. Wojciech Sie­
mion

21.49 24 Godziny (kolor)
21.50 Premiera w Dwólce — „Dług” 

— film fab. prod. ZSRR.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 26-600. Ra 
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211*49. 234- SI Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 9.10—
15.30. Za terminowy druk igło- 
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW .Prasa* Al. Je­
rozolimskie 1’5/12? Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca: Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW ..Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 31.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW .Prasa- 
Kslążka-Rnch” ora? urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń I kwartał. » półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny,

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres nrenumetaly na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 156 zł 
rocznie 312 zł

Jednostki gospodarki usnołe- 
cznlonej. Instytucie, organizacje 
i wszelkiego rodzalu zakłady 
pracy zamawiała prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
R8W .Presa Książka-R-icb” w 
mlelscowośclach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych

Czytelnicy Indywidualni opła­
cała prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granice przyjmuje 
RSW wPrasa-Książka-Ruch”. 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wvdawnłclw ul. Towarowa 28. 
80-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71 Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granice 1cst 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 50°. dla zleceniodawców 
lndvwldna’n vrh l o 109n dla 
zleceniodawców Instytucji I za 
kładów pracy.

Indeks nr 35058
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Wielkie sprzątanie przed jubileuszem zastaliśmy na skwerze przed Garbarnią nr 2

„Radoskór” — nowoczesne 
wielozakładowe przedsiębior­
stwo z dwoma zakładami obu­
wia i wyrobów rymarskich, 
czterema garbarniami, w tym 
jedna największa i najbar­
dziej nowoczesna w kraju. 
Produkcja roczna 7,5 min par 
obuwia (7 proc, obuwia prze­
mysłu kluczowego w skali 
kraju). 9 tys. zatrudnionych 
pracowników (ponad 70 proc, 
kobiecej załogi). Specjalizacja 
— obuwie całoroczne 7 min 
par damskich, pół miliona dla 
dzieci, 5 min par na rynek 
krajowy, 2 min na eksport 
głównie do ZSRR, Anglii, 
USA, Kanady i krajów arab­
skich, wchodzenie z butami i 
na rynek holenderski, i fran­
cuski.

Do dyspozycji załogi: 2 sto­
łówki każda po 100 miejsc 
konsumpcyjnych, 900 obiadów 
wydawanych dziennie, 4 bu­
fety i trzy kioski, 2 żłobki na 
160 miejsc i 3 przedszkola na 
450 dzieci. Własne obiekty 
wypoczynkowe w Świerżach 
Górnych nad Wisłą, w Dziw- 
nówku nad morzem i Rożno­
wie, 1800 dzieci pracowni­
ków objętych wypoczynkiem 
kolonijnym. Pracownicze ogro­
dy działkowe na 100 ha, przy­
chodnia lekarska i zakładowe 
ambulatoria, Zakładowy Dom 
Kultury ostatnio całkowicie 
zmodernizowany z salą na 1200 
miejsc, liczne zespoły arty­
styczne, orkiestra dęta, sta­
dion sportowy, największy 
obiekt w mieście i nadal roz­
budowywany klub sportowy 
„Radomiak” z 4 sekcjami, od 
blisko ćwierć wieku ukazują­
ca się gazeta zakładowa „Echo 
Skórzanych”.

Z pierwszych lat

Do kilku krajów eksportuje 
się obuwie z „Radoskóru” w 
tym również do ZSRR, USA, 
Anolii.

Taką skrótową notatką moż­
na scharakteryzować radom­
skiego 40-latka RZPS „Rado- 
skór”, jedno z największych 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych Radomia. Kontynuuje 
ono w nowym już wymiarze 
stare tradycje „miasta skóry”, 
sięgające początków XIX w. 
Z lat późniejszych, kiedy to 
garbarstwo i szewstwo stano­
wiły wiodące gospodarczo 
dziedziny ówczesnego Rado­
mia. Podlegały one wahaniom 
kryzysu 
większym stopniu 
szybciej 
dziedziny, dając szeregi nisko­
płatnych robotników garbami

ekonomicznego w 
niż inne 

uprzemysławiane

Buciki młodzieżowe — ładne i wygodne

czterdziestolatek

i często stojących bez zamó­
wień warsztatów szewskich. 

Właśnie w mieście skóry li­
cząc się z tradycjami i zaple­
czem garbarskim polska spół­
ka „Baty”, zaczęła czynić sta­
rania o uruchomienie prze­
mysłowej produkcji obuwia. 
Przy ówczesnej ulicy Dolnej 
po pożarze nie zdołała się już 
wydźwignąć źle prosperująca 
fabryka giętych mebli. Przy 
pryncypalnej ulicy szykowa­
no już firmowy sklep „Baty", 
z dużym działem obuwia dzie­
cięcego, nie konkurującego 
wprawdzie cenami, ale narzu­
cającego nowy rodzaj obuwia 
lekkiego, przewiewnego, zdro­
wego.

Pierwsze uruchomione w 
maju 1939 r. dwa warsztaty 
przemysłowej produkcji obu­
wia dawały dziennie 500 par 
obuwia wojskowego. Zatrud­
nionych było 200 osób, w tym 
grupa fachowców z Chełmka. 
Po upadku wrześniowej kam­
panii uruchomiono od nowa 
fabrykę, która w dużym stop­
niu nosiła okupacyjne piętno 
— produkowano m. in. drew­
niaki. Ale zwiększające się 
zamówienia dawały szansę za­
trudnienia i ochrony przed 
wywozem i represjami ludzi 
zaangażowanych patriotycznie 
i młodzieży.

W styczniu 1945 r„ gdy fa­
brykę przygotowywał okupant 
do wysadzenia w powietrze z 
narażeniem życia ocalili ją 
sami pracownicy, przekazując 
plan zaminowania pierwszym 
wkraczającym do miasta ra­
dzieckim oddziałom saper­
skim. Pierwsze miesiące po 
wyzwoleniu, to gromadzenie 
wywiezionych maszyn, odbu­
dowa zdewastowanych urzą­
dzeń fabrycznych. Ludzie pra­
cowali ze zdwojonym wysił­
kiem nie pytając o zapłatę. 
Pierwsze pensje wypłacono 9 
maja 1945 r. — był to oficjal­
ny koniec wojny — Dzień 
Zwycięstwa.

wia. Radomskie Zakłady Gar­
barskie i Radomskie Zakłady 
Wyrobów Rymarskich. Nastą­
piła rozbudowa i moderniza­
cja na wszystkich odcinkach, 
powstały nowe hale produk­
cyjne, zmodernizowano stare 
garbarnie i wybudowano no­
we, największe w kraju.

W naszych dziennikarskich 
wędrówkach często trafiamy 
do gospodarstwa „Radoskó- 
ru", do hal produkcyjnych, 
gabinetów lekarskich, na sta­
dion, do obiektów kolonij­
nych. Przed jubileuszem w 
towarzystwie dyrektora d/s 
produkcji, Mariana Telengi, 
odbyliśmy parogodzinny spa­
cer po halach, zakładowych 
podwórkach rejestrując pracę 
załogi na kartach notesu i w 
obiektywie fotograficznym. I 
przyszło nam nie po raz pier­
wszy stwierdzić, że przemysł 
lekki nie jest wcale lekki.

— Sądzę, że przymiotnik 
lekki chętnie pozostawilibyś­
my do określenia końcowego 
efektu naszych wyrobów. I 
oby tak właśnie oceniały obu­
wie nasze klientki. Wiadomo, 
bucik lekki to równocześnie 
wygodny i elegancki. Nato­
miast praca przy takim wy­
robie wymaga wielu wysiłków, 
stałego organizacyjnego dzia­
łania, śledzenia rynku i nawet 
wybiegania naprzeciw ten­
dencjom mody. Sam proces 
technologiczny stale ulega 
doskonaleniu, wiele prac ręcz­
nych zastąpiły nowoczesne 
maszyny, ruszyły taśmy pro­
dukcyjne w nowej technologii. 
Przedsiębiorstwo ma własną 
produkcję spodów i obcasów, 
uruchamiać będziemy gumow­
nie. I to jeszcze nie wszyst­
ko — wiele jeszcze można 
usprawnić w technologii wy­
twarzania, w technice, a zwła­
szcza w organizacji pracy. 
Zrobiliśmy w ostatnim czasie 
spory postęp w poprawie ja­
kości produkcji, uzyskując w 
I kwartale br. 97 proc, pro­
dukcji zakwalifikowanej zgod­
nie z polską normą. A produ­
kujemy dziennie 28 tys. par 
obuwia. W największej gar­
bami dzienny namok skór 
wynosi 40 ton, produkujemy 
też coś dla koni — uprzęże — 
towar nadal poszukiwany na 
rynku. 9-tysięczna załoga „Ra­
doskóru” ma w swoich rę­
kach produkcję wartości 
rocznej ponad 3 miliardy zł.

w zakładzie, kierownik Za­
kładu nr 1 — Zdzisław Drab 
26 lat pracy, którego pasją są 
nowości światowej chemii w 
dziedzinie tworzyw sztucz­
nych. Czesław Prokop od po­
czątku członek wielkiej ro­
dziny „Radoskóru”, prowadzą­
cy zakładową orkiestrę dętą, 
Zbigniew Domański, który ja­
ko 18-letni chłopiec zaczął 
pracować w 1942 r. w fabry­
ce, dziś jest kierownikiem 
centralnego ośrodka półfabry­
katów, Zbigniew Rejkowski 
rozpoczynał pracę po wojnie 
jako robotnik garbarski, jest 
świetnym fachowcem, działa­
czem partyjnym i związko­
wym.

Kobieca załoga ma w swoich 
szeregach dużo wieloletnich 
pracownic jak: Zofia Margrof, 
brygadzistka szwalni Janina 
Michałek, prawdziwa kobieta 
XX wieku pracująca zawodo­
wo, jest matką, żoną i wszyst­
kie te funkcje spełnia wzoro­
wo i Leokadia Kornet, bryga­
dzistka oddziału szwalni, któ­
rą z racji pełnionej społecznie 
funkcji znają wszystkie ko­
biety w zakładzie.

Ci i wielu innych szerego­
wych pracowników tworzyli 
historię zakładu, swymi umie­
jętnościami zdobywanymi pod­
czas jednoczesnej pracy i nau­
ki przyczynili się do rozwoju 
zakładu, przekształcenia go w 
nowoczesne przedsiębiorstwo 
socjalistyczne, którym chlubić 
się może Radom — miasto 
skóry.

BRONISŁAW DUDA 
Zdjęcia autora

Bogaty program obchodów 
Święta Pracy 1 Maja

Zbliża się Święto Pracy 1 
Maja — dzień między naro* 
dowej solidarności klasy ro­
botniczej. Będziemy je ob­
chodzić w szczególnym kli­
macie. Bieżący rok obfituje 
bowiem w ważne dla kraju 
i narodu rocznice: jubileusz 
35-lecia PRL oraz 40 roczni­
ca napaści hitlerowskiej na 
Polskę. Robotnicze święto 
stwarza szczególną okazję 
do podsumowania wyników 
społeczno-gospodarczych w 
minionym 35-leciu oraz pod­
kreślenia przewodniej roli 
partii w procesie odbudowy 
i przebudowy kraju.

Stroi się Radom w ten 
majowy dzień. Dobiegają 
końca prace porządkowe na 
ulicach i placach, a na li­
cznych wystawach sklepo­
wych coraz więcej okoliczno­
ściowych dekoracji. Wkrótce 
flagi i portrety przywódców 
międzynarodowego ruchu 
robotniczego ozdobią fronto­
ny wszystkich zakładów pra­
cy i instytucji. W 30 pun­
ktach miasta oraz przy głó­
wnych trasach komunikacyj­
nych ustawione zostaną no­
we, estetyczne stelaże 
nane w obywatelskim 
35-lecia przez zakłady 
i młodzież radomskich

Gotowy jest także program 
obchodów majowego święta 
w woj. radomskim. W chwi­
li gdy piszemy o przygoto­
waniach w wielu zakładach 
i instytucjach odbywają się 
akademie i okolicznościowe

Dziś ostatni koncert

IV Radomskie Spotkania z P:
Dziś, 27 bm. trzeci dzień 

trwania IV Radomssich Spot­
kań z Piosenką Radziecką, w 
których bierze udział 75 wy­
konawców, piosenkarzy-ama- 
torów z 17 województw. Naj­
lepsi spośród nich wezmą u- 
dział w finale Festiwalu Pio­
senki Radzieckiej w Zielonej 
Górze. O tym, kto ostatecznie 
znajdzie się w grupie laurea­
tów będzie wiadomo po dzi­
siejszym, ostatnim koncercie 
kwalifikacyjnym, który tak 
jak i poprzednie odbędzie się

Tworzyli historię zakładu

Od „Baty” do „Radoskóru1

wyko- 
czynie 
pracy 
szkół.

Tutaj przygotowuje się podeszwy z tworzyw sztucznych

Kompletowanie kolekcji obuwia damskiego

Kraj był wyniszczony, lud­
ność źle ubrana, a buty były 
nie mniej potrzebne jak co­
dzienny chleb, lekarstwa. Fa­
bryka przyjmowała nowych 
pracowników — w pierwszym 
powojennym roku dała pro­
dukcję 434 tys. par obuwia w 
dwóch podstawowych wzo­
rach. Zaczęto równocześnie 
dbać o poprawę warunków 
bytowych, rozbudowano za­
plecze socjalne, a dumy i e- 
mocji sportowych dostarczała 
świetnie poczynająca sobie 
drużyna piłkarska, rozgrywa­
jąca początkowo mecze na łą­
kach przedmiejskich.

W 1947 r. na szyldzie poja­
wia się nowa nazwa — Ra­
domskie Zakłady Obuwia. Fa­
bryka pod tą nazwą przez na­
stępne kilkanaście lat osiąg­
nęła dynamiczny rozwój. Sta­
ła się liczącym się producen­
tem obuwia, specjalizującym 
się w damskich czółenkach, 
które dotychczas były domeną 
prywatnych warsztatów i im­
portu. Pamiątką z tego okre­
su jest zaszczytna nagroda w 
postaci „złotego czółenka”.

Stale rosnące wymogi ryn­
ku i model nowoczesnej fa­
bryki wymagał organizacyj­
nych przeobrażeń. Ten decydu­
jący krok zrobiono w 1959 r. 
powołując wielozakładowe 
przedsiębiorstwo RZPS „Ra­
doskór”, w skład którego we­
szły Radomskie Zakłady Obu-

Nie starczyłoby zapasu w 
firmowym długopisie, aby wy­
pisać wszystkie nazwiska za­
służonych pracowników w 40- 
letniej historii zakładu. Często 
nazwiska trzeba byłoby po­
wtarzać, bo pracowały icu w 
przeszłości i obecnie pracują 
całe rodziny w drugim, a na­
wet trzecim pokoleniu. Około 2 
tys. pracowników legitymuje 
się ponad 20-letnim stażem, 
a są tacy, którzy byli tu od 
początku uruchomienia zakła­
du w 1939 r.

W jubileuszowym numerze 
„Echo Skórzanych” przypomi­
na zasłużonych ludzi zakładu: 
dyrektora mgr. Tadeusza Sie­
kierę, Ignacego Sowę, inż. 
Włodzimierza Skibińskiego. 
Również obecny naczelny dy­
rektor „Radoskóru” inż. An­
drzej Foremniak jest wycho­
wankiem załogi, rozpoczynał 
parcę zawodową w zakładzie, 
którym dziś kieruje. Antoni 
Romanowski — przewodniczą­
cy Związkowej Rady Przed­
siębiorstwa od 30 lat pracuje

Szturmówki 
do dekoracji 1 Majowej 
do nabycia w Rejonach 
Eksploatacji Domów

Miasto przybiera odświętny 
wygląd. Dekoruje się witryny 
sklepowe, całe frontony dó- 
mów przy głównych ulicach, 
gmachy użyteczności publicz­
nej. obiekty zakładów pracy.

Pytają nas mieszkańcy o- 
siedli — gdzie można nabyć 
w Radomiu szturmówki do 
dekoracji balkonów. Informu­
je o tym dyrektor WPGK 
mgr Władysław Bogusiewicz: 
szturmówki są do nabycia w 
każdej ilości w Rejonach Eks­
ploatacji Domów podległych 
Wojewódzkiemu Przedsiębior­
stwu Gospodarki Komunalnej. 
Oto adresy: Solskiego 7, 
Gwardii Ludowej 6a. Rynek 
9. Żeromskiego 85, 1905 Ro­
ku 60, Kusocińskiego 17. (bd)

w sali widowiskowej ZDK 
„Waltera” przy ul. Kościusz­
ki 2. Początek o godz. 18 a 
wystąpią reprezentanci woj. 
ciechanowskiego, kieleckiego, 
piotrkowskiego, skierniewic­
kiego i zielonogórskiego.

Ci z wykonawców. którzv 
już zaprezentowali się przed 
radomską publicznością wy­
stąpią ze specjalnym koncer­
tem piosenek i melodii rosyj­
skich i radzieckich dla załogi 
cementowni „Przyjaźń’’ w 
Wierzbicy. Wieczorem nato­
miast uczestnicy radomskiej 
imprezy spotkają się we wła­
snym gronie na młodzieżowej 
dyskotece.

Ci z radomian, którzy do­
tychczas nie mieli okazji o- 
bejrzeć choćby jednej z wielu 
przygotowanych imprez towa­
rzyszących mogą to uczynić 
jeszcze teraz i wybrać się 
choćby do ZDK „Waltera” 
przy ul. Kościuszki 2 gdzie 
czynna jest fotograficzna wy­
stawa „Wszystkie kolory ra­
dości” poświęcona ukraińskiej 
sztuce użytkowej lub do DDK 
na Idalinie gdzie eksponowa­
na jest wystawa „Ochrona 
zdrowia w ZSRR” lub do 
identycznej placówki na Obo- 
zisku gdzie urządzono wysta­
wę — „Piękno Gruzji”, (tnz)

zebrania partyjne. Biorą w 
nich udział zasłużeni byli 
pracownicy, ludzie którzy 
wnieśli swój niebagatelny 
wkład w obecny dorobek re­
gionu.

Uroczysty koncert woje­
wódzki zaplanowano na po­
niedziałek, 30 bm.

W dniu Święta Pracy uli­
cami miasta przejdzie trady­
cyjny pochód 1-Majowy. 
Klasa robotnicza Radomia 
zamanifestuje w ten sposób 
swoje poparcie dla polityki 
partii, której efektem są wy­
niki społeczno-gospodarcze 
osiągnięte w 35-leciu ludo­
wej państwowości. W pocho­
dzie, obok mieszkańców Ra­
domia, będą uczestniczyć 
przedstawiciele miast i gmin 
woj. radomskiego.

Wiece i pochody zorgani­
zowane zostaną w tym dniu 
we wszystkich miastach i 
gminach Ziemi Radomskiej, 
a udział w nich wezmą, obok 
miejscowego społeczeństwa, 
czołowi aktywiści partyjni, 
weterani ruchu robotniczego 
i ludowego oraz przodowni­
cy pracy.

Z okazji majowego Święta 
kierownictwo Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR i Urzędu 
Wojewódzkiego spotka się z 
zasłużonymi działaczami ru­
chu robotniczego oraz przo­
downikami pracy socjalisty­
cznej. Przewidziane są również 
30 bm. wizyty kierownictwa 
partyjnego i administracyj­
nego województwa z załoga­
mi drugich i trzecich zmian 
największych zakładów pra­
cy, a 1 maja po pochodzie — 
z załogami zakładów o ruchu 
ciągłym.

1-Maiowe popołudnie bę­
dzie stało tradycyjnie już 
pod znakiem wesołej zabawy 
i wypoczynku. W Radomiu 
i na terenie woj. radomskie­
go odbędzie się wiele im­
prez kulturalno-rozrywko- 
wych, takich jak koncerty 
orkiestr dętych, projekcje fil­
mów w plenerze, dyskoteki, 
wieczory poezji i muzyki, 
imprezy sportowe, zabawy 
taneczne itp. Dla nikogo nie 
zabraknie atrakcyjnych term 
spędzania świętecznego po­
południa i wieczoru, (am)

Dzień Radomia

Samochodowe „miotły 
na ulicach Radomia

Od miesiąca ulice radom­
skiego śródmieścia są regular­
nie sprzątane przez zmechani­
zowane ekipy Zakładu Oczy­
szczania Miasta. Zawsze w no­
cy samcchód-zamiatarka wraz 
z polewarko-zmywarką jeżdżą 
ul. Żeromskiego, Marchlew­
skiego. Nowotki, Moniuszki, 
Niedziałkowskiego oraz częś­
ciowo Kelles-Krauza i sprzą­
tają jezdnie z piachu, śmieci 
oraz odpadków nagromadzo­
nych w ciągu dnia.

W dzień radomskie ulice 
sprzątane są przez trzy samo- 
chody-zamiatarki marki „Wu- 
ko”. które czasami wzniecają 
jednak zbyt wiele kurzu na 
sprzątanych odcinkach śród­
miejskich ulic. Ogółem, pod 
„zmechanizowaną opieka” 
radomskiego ZOM znajduje 
się 50 km radomskich ulic.

(mz)

W prasowalnt skory

Beztroskie zabawy dzieci w przedszkolu

SEMINARIUM. Dziś 21 bm. 
w sali konferencyjnej WZSR 
przy ul. Żeromskiego 31 Ku­
ratorium Oświaty i Wycho­
wania, Komenda Chorągwi 
ZHP, Zarząd Wojewódzki 
TPD oraz Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych 
organizują seminarium na te­
mat „Organizacja małych 
form wypoczynku dla dzieci 
i młodzieży". Początek godz. 
10.

W KLUBIE MIĘDZYNARO­
DOWEJ PRASY i KSIĄŻKI 
w sobotę 23 bm. odbędzie się 
program poetycko-muzyczny 
poświęcony życiu i twórczoś­
ci Lwa Tołstoja pt.: „Łzy 
wdzięczności i wspomnienia”. 
Wystąpią aktorzy scen war­
szawskich: Maria Ławińska,
Marian Wiśniewski, Tomasz 
Kania. Początek godzina 18, 
wstęp wolny.

SPOTKANIE. Dziś 27 bm. 
w Klubie Stowarzyszenia 
„PAX" przy ul. Traugutta 40 
odbędzie się spotkanie z alpi­
nistą dr. Wojciechem Brań­
skim, który podzieli się re­
fleksjami z polskiej wypra­
wy na Pamir. Prelekcja ilu­
strowana przeźroczami. Po­
czątek godzina 18.30.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYZA informuje, że są 
jeszcze wolne miejsca na kur­
sie sióstr pogotowia PCK. 
Osoby, które chcą ukończyć 
kurs mogą zasięgnąć informa­
cji w Zarządzie Wojewódz­
kim PCK ul. Żeromskiego 21 
w godzinach 8—15.

ZARZĄD KOŁA 
SKIEGO ZBoWiD nr 
nice” zawiadamia 
członków, że od środy 2 ma­
ja i we wszystkie następne 
środy przyjmował będzie in­
teresantów w Zakładowym 
Domu Kultury „Radoskór” 
przy ul. Waryńskiego 4 w go­
dzinach 17—19.

SENIORZY z Klubu Osied­
lowego „Ustronie” założyli 
Koło PTTK. W planach — 
wycieczki autokarowe i piesze 
po Radomiu i okolicach, '1-.-

Koncerty i spotkania 
w Muzeum

Radomscy melomani jeszcze 
przez trzy dni mają okazję u- 
czestniczyć w koncertach or­
ganizowanych w ramach III 
Dni Muzyki Kameralnej.

Dziś 27 bm. wystąpią: Mi­
rosław Pc-krzywiński — klar­
net oraz Maja Nosowska i E- 
waryst Sitkowiecki — forte­
pian. W programie — Mozart, 
Laporte. Debussy, Szymanow­
ski i Chopin. W sobetę 28 bm. 
Marek Dyżewski mówić bę­
dzie na temat ..Między muzy­
ką a architekturą gotyku”. 
Prelekcja ilustrowana barw­
nymi przezroczami i muzyką.

W niedzielę 29 bm., na za­
kończenie III Dni Muzyki Ka­
meralnej odbędzie się spot­
kanie z komoozvtorem — Zyg­
muntem Krauze.

Koncerty odbędą się w sali 
Muzeum Okręgowego przy ul. 
Nowotki 12 i rozooczvnaia się 
o godzinie 17- Wstęp wolny.

(bw)

Ważne dla pesieda^zy 
„Trabantów” i, Syren”

Dużym zainteresowaniem 
członków Automobilklubu 
Świętokrzyskiego cieszą się 
spotkania organizowane dla 
użytkowników kół poszczegól­
nych marek pojazdów. Zdoby­
wana podczas klubowych wie­
czorów wiedza w zakresie 
konserwacji i eksploatacji sa­
mochodów pozwala — mówiąc 
lapidarnie — na lepsze samo­
poczucie „za kółkiem”. Szcze­
gólną frekwencją cieszą się 
spotkania użytkowników ma­
łego „Fiata”. Gruca stałych 
bywalców — członków koła 
liczv już ponad 50 osób.

27 bm. Automobilklub 
Świętokrzyski reaktywuje 
działalność kół użytkowników 
„Trabanta” i „Svrenv”. Posia­
dacze samochodów tych ma­
rek proszeni sa o nrzvbvc:e do 
sali kawiarni „Kł”bowa” przv 
ul. Warszawskiej T7f2l o 
godz. 18. (rnl

211 44
MIEJ-

3 „Gli-
swych

Telefon zaufania
Dziś 27 bm. jak zwykle w 

każdy piątek czynny jest tele­
fon zaufania Zarządu Oddzia­
łu Wojewódzkiego Towarzy­
stwa Planowania Rodziny. 
Przy telefonie nr 211-44 dyżu­
ruje psycholog, który udziela 
porad dotyczących seksuologii, 
konfliktów w rodzinie, proble­
mów wychowawczych itp.
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